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rencji PZPR i zaleciło przed­
stawienie go pod obrady naj­
bliższego posiedzenia Sejmu.

ROK XXIX PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 16 (8809)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

KRAKÓW.
W dniu 18 bm. obradowa­

ło pod przewodnictwem
Isekretarza KCPZPR—-

Edwarda Gierka — XII Ple­
num . Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej z udziałem Rady
Ministrów i Prezydium Cen­
tralnej Rady Związków Za­
wodowych.

Plenum uczciło minutą fei-
szy; pamięć zmarłego członka
KC ■— Edmunda Wasilewskie­
go.

Głównym tematem obrad
był przedstawiony w referacie

wygłoszonym przez członka
Biura Politycznego KC PZPR,
prezesa Rady Ministrów —

Piotra Jaroszewicza — pro­
gram rządu w zakresie reali­
zacji postanowień II Krajowej
Konferencji PZPR.

W dyskusji zabrało głoś 21
mówców.

Na zakończenie zabrał głos
I 'sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek.

Plenum '

jednomyślnie pod­
jęło. uchwałę „aprobującą rzą­
dowy program realizacji po­
stanowień I Krajowej Konfe-
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Podróż prezydenta Sadata
Prez. Egiptu — Sadat opuścił w

piątek Asuan i udał się do Arabii

Saudyjskiej, która jest pierwszym
etapem podróży do kilku stolic a-

rabskich. Sadat odwiedzi kolejno
Syrię, Kuwejt, Katar, Bahrajn,
Abu Żabi, Algierię i Maroko. Ce­
lem podróży prezydenta jest wy­
jaśnienie przywódcom tych państw
Stanowiska egipskiego po podpi­
saniu układu z Izraelem.

Równocześnie kilku wysłanni­
ków rządu, egipskiego udało ; się z

misją informacyjną do obu

państw jemeńskich, Libanu, Oma­
nu, Tunezjii, Iraku, Libii 1/ Suda­
nu..- .
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Dzisiaj, jeśli pozwolą warunki, ma być zwodowany największy
z budowanych w polskich stoczniach statków — 105-tyslęczpik.
Zakończono aktualnie, wszystkie podstawowe prace: montaż
silnika-kolosa z Cegielskiego, maszyny' sterowej z „Hydrosta-
lu”, nadbudówki statku składającej się z dwóch bloków. Ostatnie

czynności przed wodowaniem — to założenie gigantycznej śruby
napędowej o wadze 34 ton, wykonanej w elbląskim Zameehu.

Operacją kierowali najlepsi specjaliści. Na! zdjęciu: gigantyczna
śruba z elbląskiego Zameehu. CAF — Uklejewski

W MOSKWIE odbywa się
jnaukowa konferencja teorety­
czną : „Nauka i dzieło Lenina

są nieśmiertelne”, poświęcona
50-leciu śmierci twórcy pań­
stwa radzieckiego.
■PO POSIEDZENIU rządu bel­
gijskiego, które zakończyło się
w nocy z piątku na sobotę,
premier Łeburtón oświadczył, i
że podaje się do dymisji. Po- i
wodem tej decyzji są rozbież- i

,hości między partiami koali­
cji, rządzącej w sprawie proje-
•ktu budowy wspólnej rafine­
rii belgi.jsko-irańskiej,. w pp-
bllżu Llegę; Kiedy zwolennicy-
budowy rafinerii w łonie ga­
binetu. .przechylili wreszcie
szalę ńa swą kórźyść, Iran .

wycofał; się z projektowanego .

przedsięwzięcia.

ze 'Świata ’

: W BONN odbędzie się dziś
spotkanie przywódców obu

partii, wchodzących w skład

koalicji rządowej: SPD i FDP.

Przewodniczący SPD — kan­
clerz Brandt i przewodniczący
FDP — minister spraw zagra-
nicznyćh Schęel, wraz z szefa­
mi frakcji parlamentarnych
omówią sporne problemy po*
lityki wewnętrznej i sprawy
koalicji. .

W CENTRALNYM Domu Ar­
mii Radzieckiej w Moskwie
odbyło się 18 bm. otwarcie

wystawy prac polskich arty­
stów-plastyków, poświęconej
Ludowemu Wojsku Polskiemu.
. W TASZKIENCIE został pod­
pisany protokół z posiedzenia
stałej.- radziecko-polskiej gru­
py roboczej d/s współpracy
gospodarczej. Na posiedzeniu
zostały . uzgodnione główne
kierunki współpracy w dzie­
dzinie elektrotechniki na lata
1976—1980.

W PIĄTEK w Baku odbyła
się uroczystość odznaczenia A-

zerbejdżanu, Orderem Przyjaź­
ni Narodów.

AGENCJA • TASS podała, że

■w, wieku 51 lat zmarł nagle
Ąłeksiej Minajew, wiceminister

przemysłu lotniczego ZSRR.
• WŁOSCY /faszyści dokonali
w Neapolu nowej prowokacji,
kilkudziesięciu z nich, uzbro­
jonych w metalowe pręty i

łańcuchy rowerowe, zabloko­
wało na kilka godzin ruch u-

liczny. Neofaszyści wybijali
szyby w samochodach, podpa­
lali uliczne kioski i rozrzuca­
li, ulotki.

Książeczki mieszkaniowe dla sierot z Domów Dziecka

WPPM wręcza książeczki
Pierwszym punktem ostatniej Konferencji Samorządu Ro­

botniczego w Woj. Przedsiębiorstwie Przemysłu Mięsnego w

Krakowie było wręczenie książeczek mieszkaniowych PKO
z wkładami po 16.000 zł dwojgu naszym młodym podopiecz­
nym.. Książeczki z rąk dyr. nacz. mgr B. Kozioła, przew.
Rady Zakładowej M, Spiesznego i I sekretarza POP —

E. Nlewiedział otrzymali: Bogusia Bittner, wychowanka Po­
gotowia Opiekuńczego oraz Zbyszek Gut, syn zmarłego pra­
cownika Przedsiębiorstwa. Wręczenie książeczek załoga
Przedsiębiorstwa traktuje jako wstęp do dalszej opieki nad

.obojgiem.
■Załodze, dyrekcji, Radzie Zakładowej, POP serdecznie
dziękujemy za podjęcie naszej akcji! (mar) .
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Pozdrowienia
od gen. płk

; I/Korowiiikowa

“I

Honorowy obywatel mia­
sta Krakowa, dowódca 59

. Armii X Frontu Ukraińskie­
go, gen. płk Iwan Korowni-
kow, który przed 29 laty u-

czestniczył w wyzwalaniu
Krakowa spod okupacji hi­
tlerowskiej, przesłał z okazji
rocznicy wyzwolenia na ręce
I sekretarza KW PZPR Jó­
zefa Klasy, serdęcżpe po­
zdrowienia dla mieszkańców
naszego miasta, życząc im
zdrowia i wielu sukcesów'w
budownictwie Polski Ludo­
wej.

Tworzywa sztuczne w ofensywie
li

I

■i

W roku bieżącym nastąpi
dalszy, intensywny rozwój pro­
dukcji wyrobów z tworzyw
sztucznych. Zjednoczenie Prze­
mysłu Tworzyw Sztucznych
„ERG”, skupiające 14 przed-

I
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju ukladii

niżowego. Zachmurzenie
umiarkowane, > : okresami
duże.; Przelotne opady
deszzcu, przechodzące w

opady śniegu. Wiatry za­
chodnie 1 północno-zachodnie
3—S, w nocy nasilające się do
12 m/sek. Temperatura dniem
plus 3—6 st., nocą ok. o st. C.

Prezydent miasta — Jerzy
Pękala — przemawia na u-

roczystej sesji Rady Narodo­
wej i Krakowskiego Komi­
tetu FJN z okazji 29 roczni­
cy wyzwolenia Krakowa

spod ok u pacji hitlerowskiej.
(O sesji piszemy na śtr. 2)

Fot. Jadwiga Rublś

Lenin najpoczytniejszy
' MOSKWA

Dzieła Włodzimierza Lenina

Wydano dotychęgas. .. w 12'5 Ję­
zykach w przeszło 60 krajach.
W ZSRR utwory Lenina publi­
kowano przeszło 11 tysięcy razy
-- pisże moskiewski tygodnik
„Niediela”. Wśród krajów kapi­
talistycznych pod względem ilo­
ści wydań dzieł Lenina przodu­
je Japonia — 1320.

siębiorstw tej branży ma do-1 kszy się znacznie i

otrzyma o

wyrobów
asortyment

przeszło
• rynko-
zostanie

zestawy
umywal-

starczyć w tym roku produk­
cję wartości 11,6 mld zł, tj.
o ponad 22 proc, większej niż
wub.r.

Handel
1/3 więcej
wych. Ich

wzbogacony m. in. o

łazienkowe — wanny,
nie, kafelki z tworzyw sztucz­
nych, uniwersalne półki, pojem­
niki . ■kosmetyczne dla niemo­
wląt,

'

skrzynki na kwiaty itp.
artykuły służące do wyposaże­
nia mieszkań, Np. produkcja
ściennych tapet żmy walnych o-

siągnie w br. 3,5 min m kw (tj.
6-krotnie więcej niż w ub. r.).

Prawdziwą „nowalijką” będą
eleganckie i trwałe podróżne
kufry; walizki i nesesery, wy­
konane z polipropylenu. Ich

produkcja rozpocznie, się jeszcze
w styczniu, a dostawy na ry­
nek wyniosą w br. 250 tys, szt.

Wydatnie wzbogaci się. rów­
nież asortyment wyrobów prze­
inaczonych "dla różnych gałęzi
gospodarki. Zwiększy się ilość

nowoczesnych, różnokolorowych
wykładzin i płytek podłogo­
wych (m. in. z warstwą izola­
cyjną) ,oraz elementów stolar­
ki budowlanej z tworzyw sztu­
cznych. Przemysł elektromasży-
nowy natomiast otrzyma zwię­
kszone ilości materiałów elśk-

troizolacyjnych, ., zwłaszcza do­
tychczas importowanych. Zwię-

W dniu dzisiejszym obraduje Sejm. Program obrad obej­
muje m. in. pierwsze czytanie rządowego projektu Kodek­
su Pracy, opracowanego przy współudziale CRZZ. W uza­
sadnieniu tego blisko stustronicowego dokumentu przypo­
mina się, jte' jest on wyrazem realizacji Uchwały VI Zjazdu
PZPR. ■
■Projekt Kodeksu przedsta- jekt . drugiej ustawy prz-pi-

■wprowadzających Ko-wiają na
_ posiędzeniu parła- .1 sów . ...

rnentu:.- wićępfę^ięr Trańeir | defes .Pracy., ^^ję^/^ężeki;wa4j;-
szek Kaim ip iezgodnie ż przyjętym jw
czący CRZZ Eugeniusz Gro- I Sejmie trybem, oba projekty
chał. Izba rozpatrzy również
w pierwszym . czytaniu. pro-

ri
t

produkcja
płyt; foliowanych miedzią, sta­
nowiących nieodzowne elemen­
ty różnych urządzeń elektroni­
cznych. Dla rolnictwa przewi­
dziane są zwiększone dostawy
■folii, rur drenarskich i innych
wyrobów. Włoska

Loren

zostaną następnie skierowane
do odpowiednich komisji sej­
mowych dla najbliższej analizy.

W kolejnym punkcie po­
rządku dziennego, .. minister
Zdrowia i-A opieki społecznej
Marian Śliwiński przedstawia
Izbie1 informację . o sytuacji
zdrowotnej w kraju. Do de­
baty na temat ■podniesienia
poziomu ochrony zdrowia
społeczeństwa oraz rządowego
programu nakreślającego za­
dania w tej dziedzinie do 1990
r. zapisało .się szereg posłów.
Jak i wynika z dotychczaso­
wych dyskusji w sejmowej
Komisji Zdrowia i Kultury. Fi­
zycznej; posłów — oprócz kie­
runków rozwoju opieki zdro­
wotnej j organizacji jej pla­
cówek — interesuje również

» «

aktorka filmowa Sophia
gra główną rolę w filmie

„Podróż** reży­
serii Vittorio de
Sica. Jej partne­
rem jest Ri­
chard Burton.
Scenariusz opar­
ty jest na opo­
wiadaniu włos­
kiego pisarza i . . . £ ..r. ..x,
dramaturga Lui- praktykujące politykę Apąrthei-
gi Pirandello. Na
zdjęciu: S. LO-

ren i de Sica.
|

oraz sprąwa

rząd owego programu,
realizacji inwestycji

problem kadr medycznych I
pielęgniarskich. .

zabezpieczenia środków reali-
zacji .

''

m.
‘ iti. .......... "-'Wl

służby zdrowia. ' '
•

. Przewiduje się, że Sejm po­
dejmie w sobotę ..;■uchwałę
związaną z całokształtem tych
zagadnień. . /

Dzisiejsze posiedzenie jest
"Statnim w jesienno-zimowej
sesji parlamentu.

Obrady Sejmu
WPRiTV

19 stycznia br. o godzinie
18.00 Polskie Radio w pro­
gramie I i Telewizja Polska
w programie Iw kolorze
nadadzą sprawozdanie z ob­
rad Sejmu PRL.

podpisała
konwencję w prawie
Apartheidu

Syria jako pierwszy kraj pod­
pisała międzynarodową konwen-

cję w sprawie Apartheidu.
Konwencja przyjęta ; przez

XXVIII sesję Zgromadzenia O-

gólnego NZ uznaje prowadzoną
przez rasistowski reżim RPA i

Rodezj i politykę Apartheidu za

,,zbrodnię przeciwko ludzkośći’* •

i . uważa • ją za zagrożenie dla
międzynarodowego pokoju.’ i

bezpieczeństwa. Konwencja gło­
si, że państwa, organizacje, in­
stytucje _ pojedyncze osoby,

du,, winny być pociągnięte do

międzynarodowej odpowiedzial­
ności karnej. -

Górskie miejscowości zapraszaja...
W miejscowościach górskich woj. krakowskie­

go jest aktualnie kilka tyś. wolnych miejsc. Po­
wiatowe Biuro Zakwaterowania „Podhąle” w

N. Targu dysponuje*pokojami w Poroninie (350
miejsc), Bukowinie Tatrzańskiej (200), Czorszty­nie (150) i Szczawnicy (200). Wolne mieTsea «

w po w. Limanowa: w Laskowej, Tymbarku,
Dobrej,' Porębie Wielkiej, Niedźwiedziu i Msza­
nie Dolnej. Od 1 lutego otwarty zostanie na

Sniezn,cy w Kasince Wielkiej ośrodek turysty-
czny ze 150 miejscami.

Przedsiębiorstwo Turystyczne „Beskidy” w

Suchej zaprasza do pięknych górskich zakątków
tego powiatu. Na wczasowiczów oczekuje ponad
1000 miejsc w Suchej, Makowie, Jordanowie,
Zawoi i Stryszowie.
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Jat temu,
krwawych
latach oki

Jaworzno III

wa-

z

od-
1

Rady Narodowej
w 29 rocznicę

wyzwolenia Krakowa
18 stycznia po

. ... di

latach okupacji
zawitała do

Dzień ten

mieszkańca

mroczńych
hitlerow-

Krakowa
■w sercu

naszego
zawsze w

skiej
wolność,
każdego
miasta pozostanie na

pamięci wraz z wdzięcznością
dla żołnierzy Armii Czerwonej
i Ludowego Wojska Polskiego.

Tak jak co

sną rocznicę
zapominają
którzy niosąc wolność okupili
ją ćęną „ najwyższą — swoim

żyoięm, . składając . im w tym
dniu hołd wdzięczności. ■

Na, Głębie Nieznanego Żoł­
nierza, Grobach Żołnierzy Ra-
dzieck^ćh koło Barbakanu, na

cmentarzu Rakowickim, przed
Pomnikiem Wdzięczności. Armii

Radzieckiej i pod Pomnikiem
W. Lenina w Nowej Hucie zło­
żyły wczoraj' wieńce i kwiaty
delegacje wojewódzkiego i kra­
kowskiego Komitetu Frontu
Jedności Narodu z sekretarzem
KW PZPR — K. Trębaczkie-
wiczem i prezydentem m. Kra­
kowa — J- Pękalą, przedstawi­
ciele Konsulatu ZSRR i Konsu­
latu Francuskiego w Krakowie,
reprezentanci organizacji,; mło­
dzieżowych i społecznych, Gar­
nizonu Wojska Polskiego, KW I

MO, Zarządu Okręgu ZBoWiD
i ludność Krakowa.

W: godzinach popołudniowych
odbyła się w sali obrad Urzę­
du Miasta uroczysta sesja Ra­
dy Narodowej .1. Krakowskiego
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu. Rozpoczęły .ją hymny
dwóch bratnich narodów — pol­
ski. i radziecki. W sesji uczest­
niczyli prze®tawteielfti'“e partyjs"
nych i administracyjnych Władz
Wojewódzkich' 'r^biiiejsktćh;~5

Jako pi&r^ży’’^13tał' , “'gtoS’’

roku w tę rado-
krąkowianię nie
również 6 tych,

prezydent miasta — J. Pękala,
powiedziawszy m. in. — „Każ­
dy Polaki któremu drogi' i bli­
ski jśst Kraków, przechodząc
przez zabytkowy Rynek, koło
Wawelu, ■kościoła Mariackiego
czy Barbakanu, pamięta, że

tylko1 dzięki bohaterstwu żoł­
nierza radzieckiego, dzięki u-

talentowanym dowódcom i ko­
munistom, te wspaniałe nie­
powtarzalne pamiątki architek­
tury i kultury narodowej, oca­
lone zostały < od zagłady. Na­
stępnie prezydent złożył na rę­
ce Konsula Generalnego ZSRR
W Krakowie — Lwa Wachra-

miejewa wyrazy 'Wdzięczności
otaz serdeczne pozdrowienia,
dla wszystkich byłych żołnie-

uczestników walk o wy-

Ńr 16 (8809)

Lubelskie Fabry­
ki Wag rozpo­
częły w tym ro­
ku produkcję
pięciu nowych
wyrobów. Będzie
wśród nich

ga sklepowa
ekranowym
czytem masy
ceny, ciężki 1-to-

nowy dozownik
odlewniczy z e-

lektrycznym ste­
rowaniem oraz

pomostowa wa­
ga uchylna, o

nośności 25 kg.
Ponadto zmoder­
nizuje się dwa

ty.py innych wag.
Wyroby z lubel­
skich, fabryk sły­
ną z precyzji i
dokładności, 60

proc. produkcji
przeznaczona /jest
na eksport? Na

zdjęciu: fragment
zakładu.

CAF — Polski

Śląsko-krakowskie
zagłębie przemysłowe

Ożywienie
wynalazczości

bowiązująca od stycznia
ub. doku nowa ustawa
o wynalazczości stała się

bodźcem dla jednostek gospo­
darki' uspołecznionej, wynalaz-

Na ziemi krakowskiej

50 rocznica
śmierci Lenina

nie tyl-
rówhież

krakow-

Delegacja przemysłu
spożywczego ZSRR
z wizytą w Polsce

Na zaproszenie ministra prze­
mysłu spożywczego a skupu,
przybyła do Polski delegacja
Ministerstwa Przemysłu Spo­
żywczego ZSRR, z I zastępcą
ministra Fiodorem Kołomiej-
cem; Celem wizyty jest prze-
prowadżenie konsultacji na te­
mat kierunków rozwoju współ­
pracy gospodarczej i naukowo-
technicżnej między obu resor­
tami na lata 1976—1980.

ray? . . . łt....... ..... r. .. z

Zwolenie naszego kraju i na-

śzegoi miasta.,U ■■ -ą

Jerzy Pękala podkreślił, szcze­
gólny charakter 29 rocznicy
wyzwolenia Krakowa ze wzglę­
du na fakt, ze, jestona jedno­
cześnie inauguracją obchodów
30-lecóa PRL. Stwierdził, iż w

realizację prograpiu
społeczno-gospodarczego
istotny wkład wnosi,
nasze miasto. Minione
zwłaszcza rok ubiegły,
tami wzmożo-nego,
dotąd, wysiłku wszystkich jego
mieszkańców;

'

Podstawo-wym
czynnikiem. dynamicznego roz­
woju Krakowa w PRL stała się
rozbudowa - przemysłu przede
wszystkim zaś największego i.

najbardziej nowoczesnego kom­
binatu metalurgiczne go; 4- ^Huty
im. Lenina^ trwałego pomnika
nierozerwalnej przyjaźni z.

ZSRR, ;Na skutek, przjeprową-
/dzonyeh•. >ha awielką « skalę
westycii w przemyśle, _

Kraków
stał s|ę nie tylko ośrodkiem
'hauk,^. sztyjjd., alę
Również- ważnym i liczącym’ się’
ośrodkiem przemysłowymi. Ma-

my więc wszystkie dane ku te­
mu, aby 30 rbcznicę wyzwole­
nia Krakowa przywitać dalszy­
mi Osiągnięciami’ we wszyst­
kich dziedzinach życia społecz­
nego, gospodarczego i kultural-*
nego” — poiWledział prezydent.

Następnie krótkie przemówie­
nie wygłosił- zaproszony na se­
sję Kohśul Generalny ZSRR w!
Krakowie L. A. Wachramjen
jew, yktóty ;yp^zięko-wał za ser­
deczne słowa skierowane pod
adresem ..żołnierzy radzieckich.

Przypomniał op bogate tradycje
łączącej. ■oba narody przyj aźni.

Uroczystą. . sesję . zakończył
program artystyczny, w którym
wzięli udział artyści scen kra­
kowskich. (bog)

rozwoju
Polski

również
lata, a

były la*'

jak nigdy

zyska nowoczesny elektrownię
E

lektrownia „Jaworzno III”
budowana w myśl najno­
wszych osiągnięć energety­

ki, pokrywać będzie,, w latach
1975—80 ponad 10 proc, wyma­
ganego przyrostu mocy, do­
starczanej głównie dla śląsko-
k^akowskiego zagłębia przemy­
słowego.? Przy Jej projektowa-,
niu nie ^zapomniano o 'ochronie
środowiska — wybierając naj­
bardziej nowoczesne metody
pracy elektrowni, gwarantuj ące
wysoką sprawność uzyskania e-

nergii, niski

maksymalne
padów.

.. Węgiel do

transportowany wprost z miej­
scowych kopalń, co znacznie

Umniejszy koszty transportu*
'Ńątć^as^/wąga, -b^z^ której hie

może-vpira^owaó^ża'dien ^zakład >e-

nergetyczny, będzie -użyta w o-

biegu'' .zam^p|ę|y^i; *W'* - W-

,-lu ;. buduje • się - własne ujęcie i

.staćje uzdatniania wody!-prze­
mysłowej. Właściwą gospodarkę
wodną w • elektrowni zapewnią
wysokowydajne chłodnie komi-

koszt pracy oraz

wykorzystanie od-

elektrowni będzie

Co słychać?...
Kilkadziesiąt' osób zostało

rannych podćzhr ućieczki z

teatru w Londynie. Jak. się
okazało, przyczynią przeraże-
riia jednej z kobiet na wi­
downi była maleńka mysz­
ka, zaś jej reakcja* tak su­
gestywna, \że udzieliła
setkom sąsiadów, którzy
ciekając byli przekonani,
płonie budynek teatru.

Się
u-

że

jakich nie budowano je-
w krajowej energetyce.

„Jaworzno III”

nowe,
szcze

Elektrownia

będzie zakładem W dużym sto­
pniu zautomatyzowanym, co

gwarantuje nowoczesność dzia­
łania i zarządzania. Rozwiąza­
no tu również pomyślnie i inne

zagadnienia, jak ekonomiczne

spaląnie w kotłach węgla ener­
getycznego, automatyczną kon­
trolę składu spalin,, wychwy­
tywanie zanieczyszczeń atmo­
sferycznych itp.

Dzięki właściwej technice i

technologii zużycia węgla, na 'je­
dną kilowatogodzinę będzie na­
leżeć do najniższych w krajo­
wej energetyce.

W dniu 21 stycznia 1974 r.

przypada 50 rocznica śmierci
W. I. Lenina założyciela i przy­
wódcy partii bolszewickiej,
twórcy pierwszego w świecie
pśństwa socjalistycznego i wo­
dza międzynarodowego ruchu
komunistycznego. Wydarzenia i

miejsca związane z pobytem
Lenina otoczone są szczególną
pamięcią i szacunkiem
ko w Kraju Rad, lecz
na naszej ziemi.

W rocznicę ha ziemi
sklej odbywają się liczne obcho­
dy i uroczystości z tej okazji.
W niedzielę o godz. 11 w Po-.
roninie przed pomnikiem Le­
nina delegacje społeczeństwa
Podhala oraz organizacji spo­
łecznych z Krakowa i woje­
wództwa złożą , wieńce. Nato­
miast społeczeństwo Krakowa
odda hołd Leninowi, składając
kwiaty (w poniedziałek 21 bm.

ty południe) przed pomnikiem
wodza rewolucji w Nowej Hu­
cie. Podczas uroczystości asy­
stować będzie kompania hono­
rowa i orkiestra garnizonu WP
w Krakowie.

Uroczysty koncert z okazji 20
rocz-1 iy nadania imienia Leni­
na kombinatowi metalurgiczne­
mu w Nowej Hucie odbędzie
się w hal} KS „Hutnik” 25

stycznia o godz. 18. Wystąpi
Zespół Pieśni i Tańca Północ­
nej Grupy Wojsk Armii

dzieckiej.

ców indywidualnych 1 samego
Urzędu Patentowego.

Według pełnych danych, w

roku 1973 Urząd . Patentowy •

wydał 14.395 decyzji ostatecz­
nych, dotyczących' wynalazków,
i wzorów Użytkowych. -W" .po­
równaniu z 9.686 w roku 1972,
o 48 proc, zmniejszyła się licz-,
ba odwołań. Odnotowano zmia­
nę charakteru spraw spornych.
Jako strony, zaczynają w nich'

występować instytucje, docho­
dzące prawa do wynalazków
swych pracowników.

Eksperci Urzędu Patentowego
stwierdzają też, że znacznie po­
prawiła się jakość zgłaszanych,
wniosków. O połowę zmalała
liczba przypadków, w których
przed przystąpieniem do bada­
nia, trzeba było nawiązywać z

autorem wniosku koresponden­
cję wyjaśniającą.

Centralny ośrodek informa­
cji patentowej w r. 1973 roze­
słał zainteresowanym jednost* .

kom gospodarki uspołecznionej
260 tys. kopii opisów patento­
wych,, tj. dwukrotnie więcej niż
w

' roku 1972. W wydawanym
''

od roku biuletynie Urzędu Pa­
tentowego opublikowano 19.600
zgłoszeń wynalazków i wzorów
Użytkowych, ■co wielu zakła­
dom pomoże ukierunkować wła-
,sne prace badawcze i wdroże­
niowe.

Nowe przepisy ó wynalazczo- ..

ści są intensywnie popularyzo- , .

wane. Staraniem NOT i orga­
nizacji związkowych, przeszko­
lono w tej dziedzinie w r. 1973
ok. 5 tys. osób. Sam Urząd Pa-,
fantowy przeszkolił 382 rzeczni-' .

ków. ,

Akcja szkolenia trwa i obej- .

mde wszystkich rzeczników pa­
tentowych w kraju.

Sądowy epilog
icznej

F
rzed 3 miesiącami opinią [
publiczną Warszawy wstrzą-1
snęła wieść o tragicznym

wypadku, jaki wydarzył się w

centrum' stolicy '•— na skrzyżo­
waniu ulic Marszałkowskiej i
Świętokrzyskiej.

Podążający dp pożaru wóz

straży pożarnej, dający sygna­
ły świetlne i syreną, —zde­
rzył się z samochodem „tra­
bant”. W wyniku gwałtownego
harnowania wóz strażacki wje­
chał w grupę przechodniów.
Trzy osoby poniosły śmierć na

miejscu, a trzy zostały ciężko
łanne. ' Obrażenia odnieśli obaj
kierowcy oraz dwie pasażerki
„trabanta”.

. [ Oba samochody — W aktual­
ni nej sytuacji — miały prawo

przejazdu przez skrzyżowanie.
„Trabant” miął, właśnie „zie­
lone światło”, natomiast wóz
strażacki, choć wjeżdżał na

światła czerwone, był pojazdem
uprzywilejowanym. „Trabant”
powinien był więc ustąpić miej­
sca, jego kierowca tłumaczy się
jednak, że syreny wozu stra­
żackiego nie słyszał.

Przerwy w dostawie

prqdu
Zakład Energetyczny Kraków*

Miasto przeprasza za przerwy w .

dostawie energii elektrycznej: ’ *

— dnia
_

21 stycznia,
'

w godz.
1Q—15,‘ /Skotnikach, ul. -Winnic-'

; — ..r.dni'a.' ,2i‘ st^ćżńią, w godz.
i—i's. '■'■w• PłtfskfichS Welfetóh

'*!•' dnia ' 22! stycznia, w godz. • /
7—16, w m. Bieżanowie-Grniną, . ś

Swoszowicach t- ul. Kąpielowa
— w dniach od 23 do- 25 "styczw ;

nia, w godz. 7—16, w Kosoc.icaćhj
Rajsku, oraz przy ul. Podedwo-
rze, Kalinowej, Podwórkowej, ?•
Pgzy Kuźni, Przewiewnej, Cżaj- ;
hej, Łamanej, Gwarnej, Kanarko- •

wej, Pochyłej, Kurdwanowskiej. >

Łużyckiej, Zimnej, Ukośnej,
janki, Urwanej^' Cechowej,
chowskiej, Widnokrąg

— dnia- 23 stycznia, w

7—16, przy ul?' Kaletników,
sickiego, Konopnickiej,
skiego

— w dniach od 25 stycznia do>
godz. 7—16, w Sidzl*

Ki»
TU-

godz.;
Kra-;

Pstrow-
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Siemałej trzeba wyobraźni,
by blisko 80-kilogramowe-
go mężczyznę, jakim jest

Henry , Kissinger porównać
do gołąbka pokoju. I chociaż

były takie próby, dopiero
mijająćy tydzień wykazał,
skojarzenie nie jest aż
absurdalne, jak mogłoby
Wydawać na pierwszy

■‘‘-■oka.’
■ Nazwisko najbliższego współ- ,

^pracownika prezydenta Nix.o-
_ _

na. kojarzyło się również od
S ’

dóśyć dawna z olbrzymią ak­
tywnością polityczną. Ostatnie
■dńi ugruntowały tę opinię w

sposób niepodważalny. Od
piątku, M bm., sekretarz sta­
nu .USA wytrwale krążył mię-

. dzy t Asuaiem, gdzie przeby­
wał na rekonwalescencji pre-'

: zydent Sadat, a T.el-Awiwem,
starając się zbliżyć stanowis­
ka obu stron w Sprawie roż-
dziólenia wojsk izraelskich i

,, egipskich w strefie Kanału
. Sueskiego.

Misji, tej Kissinger podjął
,się w chwili, gdy bezpośred­
nie rozmowy

'

przedstawicieli
Egiptu i Izraela, najpierw na

■181 kilometrze między Kairem ’

a Suezem, a następnie w Ge­
newie, nie przyniosły osta­
tecznych rozwiązań. A więc,
niełatwa to była misja i nie-

’ łatwy punkt wyjścia do per­
traktacji którym „akompanio­
wały” liczne incydenty zbrój-

ne na wieli! odcinkach fron­
tu, bynajmniej nie wpływając
na złagodzenie różnicy zdań.

Henry Kissinger jest jednak
wytrawnym dyplomatą. Swoim
zdolnościom dawał wyraz wie­
lokrotnie wnosząc niemałe za­
sługi m. Łn* w wyne­
gocjowanie pokoju w Wiet­
namie. Za to osiągnięcie o-

trzymał zresztą, obok sekre­
tarza KC Partii Pracujących
Wietnamu, Le. Duc Tho, ze-

do trwałego pokoju na Blis­
kim Wschodzie, jest on osiąg­
nięciem, na które postępowa
opinia światowa czekała rów-
nie długo i tak samo nie­
cierpliwie jak na traktat po­
kojowy w sprawie Wietnamu.

Rezultatem 7-dniowych in­
tensywnych zabiegów dyplo­
matycznych H. Kissingera by­
ła nie tylko zgoda Izraela na

ewakuację jego wojsk na

odległość 32 km na Wschód od
Kanału Sueskiegb', ale przede
wszystkim akceptacja sfor­
mułowania, iż jest to zaledwie
wstęp do ostatecznego uregu­
lowania problemu blisko-

W stan oskarżenia prokura­
tura postawiła obu kierowców:
akt oskarżenia zarzuca im nie­
zachowanie należytej ostrożno­
ści na skrzyżowaniu.

w

25
ul.
26

fi

iE
E
E
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szloroczną Pokojową Nagrodę
Nobla, Któżej, pochłonięty o-

bowiązkami, nie miał . nawet
czasu osobiście odebrać.

Podpisanie wczoraj w południe
przez szefów sztabów general­
nych sil zbrojnych Egiptu i
Izraela porozumienie o rozdzie­
leniu wojsk na froncie suesko-

synajskim jest obok korzyst­
nie kształtującej się sytuacji
międzynarodowej wyrażającej
się ścisłym współdziałaniem
Związku Radzieckiego i Sta­
nów Zjednoczonych, w dużej
mierze jego' zasługą.
I mimo że to • dopiero pierw­
szy krok na trudnej drodze

wschodniego, czego > stanow­
czo, domagał się Egipt. Tym
samym stworzone, zostały wa- /
runki do realizacji postano­
wień zawartych w rezolucjach

* Rady Bezpieczeństwa w spra- .

‘

wie pokojowego
'

rozwiązania
konfliktu bliskowschodniego.
Rozłączenie wojsk ułatwi też
w dużym stopniu zadanie sto­
jące przed silami, ONZ, które,
wypełniając lukę między obu
armiami, będą mogły, jak się

wyrazil K. Waldheim, stano**
wić „czynnik buforowy” u-

niemożliwiający ponowny wy­
buch konfliktu.

Tak więc
plomatyczne
jeszcze raz

pełnym powodzeniem, otwie­
rając optymistyczne perspek-

, tywy dla obrad konferencji
pokojowej w Genewie, której
zadaniem będzie wypracowa­
nie ostatecznych podstaw po­
koju w tym rejonie świata.
I nawet fakt, żę dalsze roz­
mowy będą z całą pewnością
długotrwale i niełatwe, w ni­
czym nie zmniejsza sukcesu

tego . polityka, który jak
świadczą najświeższe donie­
sienia nie spoczął na

Dziś rano przybył on do Am-
manu na konsultacje z przy­
wódcami Jordanii, zaś źródła
dobrze : poinformowane, . na

[ które .powołuje się agencja
Reutera, twierdzą, że sekretarz
stanu USA wkrótce zawita do

/ Damaszku by przeprowadzić
'

rozmowy z przedstawicielami
rządu syryjskiego;

A więc wysiłki na

rozwiązania sytuacji?
na froncie syryjskim

> staną odłożone na

■przyszłość i. to jest
bardzo s optymistyczny akcent

ostatniego tygodnia.

pośrednictwo dy­
li. Kissingera
zakończyło się

laurach.
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18 bm. w Sądzie Powiato­
wym dla m. st. Warszawy roz­
począł się proces obu kierow­
ców. Kierowca i pasażerowie
samochodu osobowego zeznali,
że nie Słyszeli sygnału akusty­
cznego, a wozu straży pożar­
nej nie widzieli, ponieważ za­
słaniały go inne pojazdy. Z ze­
znań innych świadków, znajdu­
jących się wówczas na skrzyżo­
waniu wynika, że sygnał dźwię­
kowy był dobrze słyszalny.

Niezależnie od ‘tego jaki sto­
pień winy obu oskarżonych u-

stali Sąd w toku procesu, na­
leży zauważyć, iż już niejed­
nokrotnie podnoszono, że sygna­
ły akustyczne wozów uprzywi­
lejowanych nie są dostatecznie

słyszalne. Zapewnienie dobrej
słyszalności sygnałów wozów u-

przywilejowanych jest podsta­
wowym warunkiem uniknięcia
w przyszłości podobnych sytua­
cji, w których wóz spieszący
na pomoc innym, może wejść
w kolizję ze znajdującymi się
na drodze pojazdami. ■

stycznia, w godz. 7—

Praskiej (bloki)
stycznia w godz. 7-— ,

Wleliokiej, Jerozolim-.
Robotniczej, .

2 lutego,
nie

— dnia
16, przy

— dnia
16, przy; ul.

skiej, Zamkniętej,
Ląnckorońskiej, pl. Przystanek.

Bliższych informacji udziela
Rejon Energetyczny Nr 3 „Podgó­
rze” tel. 586-80, wewn. 554.

Ponadto:
■• — dnia 21 stycznia, w godz. 7—

16, na oś. wiejskim Batowice-
Sudoł, „Agrorńa”, w Dziekanowi­
cach oraz przy ul. Reduty, Po­
wstańców, Strzelców

— w dhlach 21 i 22 stycznia, w

godz. 8—17, na os. wiejskim Lu-
bocźa

— dnia 22 Stycznia, w godz. 7—
• 14, na os. wiejskim Ruszcza-Kan- !-
torowięe

— dnia 23 stycznia, w godz. 7—

14, na os. wiejskim Dziekanowi­
ce.

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny Nowa Huta, tel. ?
412-10. : ■ K-559 ''

DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RS W „Prasa — Książka —

Ruch”, Kraków, ul. Wielopole 1.
WYDAWCA: Krak. Wyd. Prasowe

RS W „Prasa — Książka — Ruch”,
ul. Wiślna 2. Nr indeksu 35006.

1—« — 8—ł

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 18 stycznia
1974 r. odeszła na zawsze z naszego grona

ELŻBIETA ZAGÓRSKA

oznia

główna księgowa Oddziału - Wojewódzkiego Naczelnej
Organizacji Technicznej w Krakowie, nieodżałowana ko­

leżanka i wzorowy pracownik.
Rodzinie tragicznie .zmarłej składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.
DYREKCJA ODDZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO NOT
W KRAKOWIE oraz KOLEŻANKI 1 KOLEDZY
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Nowa organizacja, nowe kadry

W jakim wieku

osiągają szczytową formę?
■ ak wygląda Obecnie wiek
I naszej kadry kierowniczej?
ł Z badań przeprowadzonych

przez dr Stanisława Bur­
chardta z Wyższej Szkoły Nauk
Społecznych przy KC PZPR

wynika, że kierowników, któ­
rzy. nie przekroczyli czterdzie­
stu lat życia w przedsiębior­
stwach, zatrudnionych jest oko­
ło60proc, — wtymwwieku
od 21 do 30 lat — przeszło 16.
proc, W grupid wieku 08 4(1
dó 50 lat zatrudnionych jest
około- 30 proc? Natomiast kie-;
równików starszych, liczących
ponad , 50 , lat życia,jest w

przemyśle objętych badaniem
zatrudnionych tylko 10,7 proc

SPOJRZENIE
ZA GRANICĘ

Młodą kadrę kierowniczą
posiadają również inne kraje
demokratyczne. Do stosunko­
wo młodych zaliczyć można

węgierskich kierowników; mło­
dą kadrę posiada Bułgaria i
Związek Radziecki. Raport ba­
dawczy Katedry- Socjologii i
Psychologii Wyższej Szkoły E-

konomicznej w Pradze stwier­
dza, że 74,66 proc, kierowni­
ków Dosiada wiek w grani­
cach 35—49 lat,

Przytoczone dane warto poro-
wnaćz wynikami badań prowa­
dzonych w krajach kapitalisty­
cznych. I tak np. według badań
G. L. Carpentera przemysł a-

merykanski miał więcej ki ero-

Z myślą
o Olimpiadzie

anadyjska poczta skie-
1% rowałą do sprzedaży
pierwsze znaczki poświęco­
ne Igrzyskom Olimpijskim,
które odbędą się w 1976 r,
w Montrealu. Dwa znaczki
z emblematem Olimpiady,
wydane w kilkumilionowym
nakładzie, zniknęły już z.

punktów sprzedaży.
Mennica kanadyjska przy­

stąpiła do bicia srebrnych
monet; również poświęco­
nych Igrzyskom. W każdym
z zestawów znajdą się czte­
ry monety: dwie po 5 i dwie
po 10 dolarów. Na nionecie

10-dolarowej wybita jest
mapa kuli ziemskiej i syl­
weta stolicy Olimpiady-76.
Na 5-dolarówkach — mapa
Ameryki Północnej i kon­
tur Kingstonu — miasta,
gdzie będą walczyli żegla­
rze. ,

Obliczono, że1 sprzedaż
tych pamiątek przyniesie
250 min dolarów czystego
zysku.

Istniejąca w Ministerstwie Budownictwa i Przemysłu
Materiałów Budowlanych komisja w skład której wcho­
dzi ekonomista, psycholog i socjolog, zajmuję się dobo­
rem kandydatów na stanowisko dyrektorów. Kryteria do­
boru: wyższe wykształcenie, dwa lata praktyki na budo­
wie oraz nie przekroczony 30 rok życia.
Z 500 kandydatów po egzaminach testowych tylko 140
zostanie zakwalifikowanych do szkolenia. Z grupy tej 40
najlepszych zostanie zakwalifikowanych na stanowiska
dyrektorów.

wników powyżej 80 lat (0,6
ipBiłft.) niż poWżąfe. 40-; lat, (0,4
proc.). Inne badania amerykań­
skie przeprowadzone W 1960 roku
wykazały, że 600 towarzystw za­
trudnia kierowników posiadają­
cych przeciętnie 55 lat (w pro­
dukcji)-i 54 (lata kierowników w

sztabie przedsiębiorstwa).
Badania przeprowadzone w

przedsiębiorstwach podległych
27 angielskim wielkim towa­
rzystwom wykazały, że prze­
ciętny wiek kierowników li­
niowych wynosił,. 46 lat, zaś
kierowników sztabowych 49
lat.;.

Każdy z krajów posiada
zróżnicowaną pod względem
wieku- kadrę kierowniczą
Składa się na to wiele przy­
czyn, często bardzo specyficz­
nych. Np. w USA jest stoso­
wany często system gabinetów

hieni: pięćdziesięcioletni dy­
rektor ma np. -dwóch byłych
dyrektorów jako doradców i
dwóch młodych zastępców^ W
ten sposób średnia wieku nie
odzwierciedla rzeczywistości,
W literaturze angielskiej mo­
żna znaleźć stwierdzenia, -że

amerykańscy kierownicy są
starsi, ponieważ są lepiej przy ­
gotowani do pełnienia swych
funkcji, posiadają dłuższą
praktykę; przygotowywanie
kandydątów na stanowiska
kierownicze W USA jest dłuż­
sze i lepsze niż w Anglii.

DOŚWIADCZENIE
TRZYDZIESTOLECIA

W okresie’ trzydziestolecia
PRL wiek polskiej kadry kie­
rowniczej był różny; W pierw­
szych latach po wyzwoleniu
młoda kadra przejmowała kie-;
rownictwo przedsiębiorstw
przemysłowych. W latach póź
ńiejszych, w okresie planu
sześcioletniego, nastąpiły rów­
nież zjawiska negatywne. Wy­
nikały one z samego dyrek­
tywnego systemu zarządzania:
nie stwarzał on możliwości i

potrzeby samodzielnego podej­
mowania decyzji, wystarczało
wykonywanie decyzji jedno­
stek nadrzędnych.

Nowe zasady organizacji i
zarządzania gospodarką naro­
dową wymagają od kadry kie­
rowniczej nowych form i me­
tod kierowania przedsiębior­
stwami przemysłowymi. Mło­
dość; naszej kadry kierowni­

czej zakłada wysoki stopień
zdolności adaptacyjnej, energii,
wrażliwości na to, co ) nowe.

Istotny jest również stopień
zdrowia fizycznego. Energia i
postępowość młodych szefów
zakłada również aspiracje i

Co martwi

Brytyjczyków?
Z mieszanymi.

’ uczuciami po­
witali Brytyjczycy Nowy Rok.
Od 1 stycznia weszło bowiem
zarządzenie w sprawie podat­
ków na importowane, artykuły:
żywnościowe. Wprawdzie poda­
tek na takie frykasy,, jak ża­
bie udka i ślimaki sprowadzane
z Francji zmniejszono z 10 do 6
procent, to wiadomość ta ucie­
szyła jedynie ograniczoną licz­
bę smakoszy. Dla .większości;
wyspiarzy większe znaczenie
ma decyzja o podniesieniu po­
datku na towary importowane
ż krajów Commonwealthu. Do­
chodzi doń 8-proćentowy poda­
tek na baraninę z Nowej Ze­
landii i 10 proc, — na

‘ kana­
dyjskie sardynki w puszkach.
Dotychczas artykuły te przewo­
dziły brytyjskiej gastronomicz­
nej „liście przebojów”.' Obec­
nie Brytyjczycy przerzucą się
zapewne na odnóża „rany e-sc-u-

lenty”.

Od tamtej chwili minęło dwadzieścia lat...
B yły to czasy wielkiej bu­

dowy, ludzi w kufajkach
i gumiakach, słynnego no­

wohuckiego błota. Już zaczęły
produkcję pierwsze obiekty
nowo wznoszonego kombina­
tu: warsztat konstrukcji sta­
lowych, odlewnie, kuźnia, za­
kład materiałów ogniotrwa­
łych. Cęraz wyraźniejszy sta­
wał się obraz przyszłych
wiejkich pieców. Pierwszy
miał rozpocząć produkcję su­
rówki .już w lipcu. Był rok 1954.

Generalny projekt budowy
huty opracowań radzieccy
specjaliści z moskiewskiego
biura projektów Gipromez. Z

całego Kraju Rad zaczęły w

ślad ?a tym napływać maszy­
ny i urządzenia. Setki, tysią­

Wogólnej Leningradzkiego. Instytutu
Hydrometeorologicznego,
Golowina. badała na

czatce tamtejsze wulkany i
właściwości. Były to pierwsze
go typu badania prowadzone
Związku Radzieckim.

Przy silnej erupcji wulkany wy­
rzucają w powietrze do 75 min fn
sześć, drobnych twardych cząstek,
tworzących całe góry pyłu. Wzno­
szą się one nieraz na wysokość
ponad 30 km, a najmniejsze dro­
biny mogą utrzymywać /się w at­
mosferze przez kilka lat.

Zresztą pył ten wydobywa się
z kraterów nie tylko podczas wy­
buchów, ale i pomiędzy nimi, kie­
dy wulkan po prostu „oddycha”
W poszczególnych latach skażenia

spowodowane przez wulkany były,
nie' mniejsze od zanieczyszczeń
zawinionych przez wszystkie mia­
sta przemysłowe łącznie. Przeno­
szone na znacznych wysokościach
przez wiatry drobiny pyłu wulka-

tendencje do wybicia Się a

więc czynniki niezbędne" dla
motywacji polityki personalnej
wobec kadry kierowniczej. ■

SZCZYT OSIĄGNIĘĆ?
Wiek' jest brany pod uwagę

przy awansie kadry kierowni­
czej w wielu krajach. Profesor
H. Cuetlich z Uniwersytetu

/Monachijskiego stwierdził np,,
że życie kończy się po czter­
dziestce. Twierdzi on, że naj­
bardziej owocny okres ’

życia
człowieka, to wiek od 25 do 40
lat. Kierownicy personalni w

NRF w swej codziennej pracy
kierują 'się twierdzeniem, że
„człowiek trzydziestoletni jest
u szczytu swych osiągnięć, a

śżeśćdziesięcióletrii u kresu”
Szefowie, personąlni w NRF

uważają, że kandydat na kie­
rownika po skończeniu 40 lat,
a w niektórych przypadkach
nawet po skończeniu 35 lat o-

siągnął krytyczną granicę. Nie
można się więc po nim spo­
dziewać, że będzie zdolny do
Wprowadzania '. innowacji, że
będzie dość elastyczny, aby
szybko podejmować decyzje,
że będzie' w stanie szybko
przetwarzać uzyskiwane infor­
macje..;

Pogląd ten ma swoich zwo­
lenników również i w innych
krajach, ale jest eoraz bar­
dziej krytykowany przez na­
ukę. Kryterium wieku, bardzo
istotne w doborze kandydatów
na stanowiska kierownicze —

nie może być jednak jedyne
i deóydujące. Najnowsze testy
mówią, że osiągnięcia poszcze­
gólnych ludzi zależą nie tyle
od wieku, ile od woli
osiągnięć i treningu.

JULIAN NADOLSKI

ce potężnych skrzyń z adre­
sem: Polsza — Nowaja Guta,

Pożółkły kolumny gazet w

roczniku. „Echo” — jeszcze
wtedy ...„Krakowskie”, zamie­
ściło 21 stycznia 1954 r. na

czołówce relację z uroczystej
akademii, która odbyła się w

Państwowym Teatrze' Polskim
W Warszawie.

W ostatnim akapicie wy­
drukowanego przemówienia
przewodniczącego KC PZPR,
prezesa Rady Ministrów Bo­
lesława Bieruta czytamy:

„...Dla uczczenia pamięci
Włodzimierza Lenina w 30
rocznicę Jego zgonu, Rada
Państwa i Rada Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej Lu-,
dowej ■postanawia Zakładom

Prace leńingradzkiej aspirant-
ki stanowią „cząstkę Całego kom­
pleksu badań prowadzonych przez
tysiące naukowców różnych kra­
jów. Celem tych badań jest, od­
krycie mechanizmu zanieczyszcza­
nia atmosfery w skali globalnej,
a następnie — opracowanie profi­
laktycznych i operatywnych środ­
ków walki z tą nękającą ludzkość
plagą.

Drugim nie mniej ważnym ce­
lem jest ustalenie, w jakim stop­
niu zanieczyszczenie powietrza od­
działuje na bilans energetyczny
Ziemi, Ostatnio w różnych regio­
nach naszej planety dają się za­
obserwować . wyraźne zmiany kli­
matyczne, * Zdaniem, naukowców,
ich istotną* jeśli nie podstawową
przyczyną, jest skażenie atmosfe­
ry: skupiska znajdujących się w

powietrzu twardych cząstek prze?
puszczają z Kosmosu promienie
Słoneczne, zatrzymują jedńąk cie­
pło w-ypromieniowane przez zie­
mię. Powstaje tzw. pułapka ciepl­
na — przede wszystkim nad • mia­
stami , wyróżniąjącymi się , dużym
zapyleniem poyriętr^a. Równocze­
śnie zaś wzrost średnich tempe­
ratur pociąga za sobą wzmożone

parowanie, co w znacznym stop­
niu przyczynia się do spadku ilo­
ści wody w glebie.

Zbieracz
Jak doniosło praskie „Svo-

bodno Słono", w Czechosło­
wacji żyje. „mistrz świąta"
w zbieraniu nalepek z naz­
wami hoteli; Józef Nópótny
— takie nazwisko nosi hob-
bysta — jest, pracownikiem
administracyjnym hotelu w

Liberecu. Zgromadził on już
39 tys. nalepek hotelowych
z Całego świdta..

i Metalurgicznym w Nowej Hu­
cie — sztandarowej budowie
socjalizmu > w Polsce, opartej
na radzieckim sprzęcie, stwo­
rzonym przez naszych braci
— radzieckich robotników i
inżynierów — nadać nazwę
Huta imienia Lenina, aby
trwała przez wieki jako ży­
wy symbol braterstwa na­
szych narodów."

Tego samego dnia — w

czwartek — w krakowskiej
hucie odbyły się uroczystości
nadania imięnją,Wielka hala
z trudem mieściła przedsta­
wicieli załogi i ludzi hutę
budujących, radzieckich eks­
pertów, delegacje zakładów
pracy Krakowa i wojewódz­
twa.

ażdy dodatkowy\kiło- .

■* 'gram zbędnego tłuszczu
może opóźnić twój awans

i' <;,nfirg,?ić..,:ęfę, ną: Utrątg ty-.
. siąca , do.łarów „^ro.cżBie...— .

stwierdza; raport; specjalnej
agencji dis zatrudnienia.w .

Stanach Zjednoczonych. An- ■
, kiety przeprowadzone w 12 ■
branżach, w jakich pecjaL,
lizuje się . agencją,,, wykaza­
ły, że wśród urzędników,'za-■'
rabiających rocznie . 25-r-50
tys. dolarów, tylko 9 pro­
cent miało ponad 5 kg nad­
wagi (od normy ustalonej
przez towarzystwo ubezpie- J
c?efii®we), natomiast . wśród i

zarabiających 10—20 tys. .

j

awansują
'

wolniej
doi. • — „nieco tęższych” by- ,

ło 39 procent, '■'

. . ■>
Kierownik ■tej • agencji, ;

Robert Half uważa; że nie-;
wielka nadwaga urzędni­
ków. dobrze zarabiających,
spowodowana jest (uprze- ,

dzeniem i - fałszywym, prze­
konaniem,' 'że osoby • tęższe
pracują gorzej,, od szczup­
łych. Powszechnie , uważa
się, że otyli są powolni, nie­
dbali, nieskuteczni i zbyt
pobłażliwi. Opinia taka pa- :

nuje zwłaszcza wtedy, gdy
poszukuje się urzędnika no

wysokie, dobrze płatne' sta- .

nowisko. Half stwierdził po-
nadto, że w ciągu 25 lat

poszukiwano szczupłych pra­
cowników. Tylko jeden raz

zwrócono się o znalezienie
pulchnej osoby.

Poszukiwała
'

jej firma;
szyjąca ubrania... ■dla ~ snie-y ś
typowych!

'

,

Wśród licznie przybyłych
gości Franciszek Jóźwiak, ańi-
basador ZSRR w Polsce Geor­
gij Popow. .i'...';.’;,'.

Zaszczyt wystąpienia w

imieniu hutników przypadł w

udziale przodownikowi pracy,
brygadziście . z‘ Odlewni Żęli-’
wa — Józefowi Korcowi. Wy­
raził on przekonanie całej za­
łogi , mówiąc: .. y/j,...Jestęśni.i/
dumni z tego, że nasza huta,
największa . budowla Planu
6-letniego. nosić będzie, od
dziś imię największego czło-
wieka naszej epoki’’. ;

Jeszcze przez trzy następne
lata; — pełna nazwa krakow­
skiego kombinatu brzmiała:
„Huta imienia Lenina — w

budowie”. ‘
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SOBOTA X
siążka,. która nie jest
ani krymińałeni, ani

‘

scienće-fiction, ani
skandalem obyczajowym,
ani pamiętnikiem słynnej
gwiazdy — a mimo tego

jest bestsęllerem czytelni­
czym i krytycznym, wyda-
je Się Ósmym cudem świata.
A jeśli do tego autorem jej

jest „zwykły" profesor-
naukowiec, więc bynajmniej
nie zawodowy literat, rzecz

staje się niemal nieprawdo­
podobną. Ale możliwa; ta­
ką właśnie karierę zrobiły
w ciągu ostatnich dwóch lat
książki Antoniego Kępiń­
skiego. Nieżyjący już dziś
Profesor Kępiński, kierow­
nik Kliniki Psychiatrycznej

' Akademii Medycznej w Kra­
kowie, napisał w ostatnich
latach życia kilka prac, z

których jak-na razie opubli­
kowano cztery: „Psychopa­
tologię nerwic" (PZWL
1972), „Schizofrenię" (PZWL
1972), „Rytm życia" (WL
1972, II wyd. 1973) oraz

właśnie co dostarczone do
księgarń cieniutkie dziełko
„Z , psychopatologii życia

. seksualnego". Posypały się
recenzje, omówienia, Profe­
sor był i jest nadal obiek­
tem sporów kawiarnianych

. i salonowych... Jednym sło­
wem — prawdziwa karie­
ra literacka. Dlatego takim

niesłychanym brakiem tak­
tyki, i wyczucia sytuacji wy­
kazała się, niedawno Anna
Bojarska, która w „Walce
Młodych" usiłowała prze­
konać inteligentną Polskę,

że książki Kępińskiego,
zwłaszcza „Schizofrenia", są
—. delikatnie mówiąc —

niegodne aż takiego aplau­
zu, co dotyczyło głównie ich
strony merytorycznej. Strze­
liła przysłowiową kulą w

płot! I to podwójnie: raz
bo atak na sławę literacką

Co masz na myśli?

jest Wprawdzie przyjęty w

krytycznym klanie; ale mu­
si natrafić przynajmniej na

reakcję garści niechętnych
danęmu autorowi, Profesor
zaś takich niechętnych ani
w piśmie, ani w życiu nie
miał; dwa, bo te książki są
naprawdę ważne i dobre
tak pod względem zawar­
tości myślowej, jak strony
artystycznej. Stąd przyko-
pano Bojarskiej jak trzeba,
i choć na ten jeden moment,
stanęły we wspólnym ideo­
logicznym szeregu „Polity­
ka", „Życie Literackie”, „Li­
teratura" i „Kultura”,

Dlaczego książki Kępiń-,
skiego zrobiły taką karie­
rę? Ano powtórzmy za

wszystkimi: dlatego głów­
nie, że objaśniły w stosun­
kowo prosty sposób bodaj
czy nie najtrudniejsze, i to

od strony tak. medycznej;
jak często „literackiej", opi­
sowej, problemy skrzywień
psychicznych, anomalii cia­
ła i umysłu współczesnego
człowieka, prostując tu wie­
le błędnych, potocznych
mniemań. To, co w „kla-

stosowana
sycznej" literaturze bywało
tylko' transpozycją artys­
tyczną, analizą z punktu wi­
dzenia pisarza-obserwatora,
tu przedstawiono naukowo,
z pełną dokumentacją i ar­
gumentacją, a przy tym in­
teresująco i nienudnie z

czytelniczego punktu wi­
dzenia. Prawdą jest, że do­
bry grunt dla tych książek
przygotowało tak życie, jak
sztuka XX wieku, wieku
stressów, niepokojów, dra­
matów zbiorowych i indy­
widualnych, Ale mało kto

podszedł do tego problemu
zachowując tak idealną nie-

, mai równowagę proporcji
między czysto osobistym, e-

mocjonalnym zaangażowa­
niem a „chłodną", obiektyw­
ną relacją naukową. Dopie­
ro czytając „Z psychopato­
logii życia seksualnego", wi­
dać, jak trudno pisać o ca­
łej sferze ludzkiej intym­
ności, jak po kolei wykła­
dali się na tym ’ł lekarze
zawodowi, i popularno-nau-
kowcy, i literaci. Jakże płas­
kie, naiwne nawet, a nie­
kiedy śmieszne są produk­
cje panów Starowiczów,
Imielińskich, Kozakiewi­
czów. Widać dokładnie te
usilne starania, żeby nie

być ani pornografem, ani
naiwniakiem, ani starą
ciotką, ani zasuszonym bel­
frem, cóż z tego, skoro jeśli
nie w tym, to w innym
miejscu wyłazi naraz i ciot-
kowatość, i belfrowatość, a

i jakieś malutkie świntusże-
nie też błyśnie tu i ówdzie.
V Kępińskiego tego nie
znajdziemy, brak mu chyba
było tej ni to pruderii, ni
to przymrużeń oka; pisze
o tych wszystkich „wstydli­
wych" sprawach tak natu­
ralnie jakby pisał o rwaniu
zębów czy kolejce po aspro-
col. TADEUSZ NYCZEK

Antoni Kępiński. Z psycho­
patologii życia seksualnego.
PZWL, W-wa 1973.
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Konferencja prasowa
Salvadora Dali

Nakładem -wydawnictwa
„Stock” ukazała się książ­

ka Salvadora Dali „Visages
caches” („Ukryte twarze”).
Dla uczczenia tego'ewenemen­
tu autor zorganizował konfe­
rencję prasową w paryskim
Palais de Glace, czyli na sztu­
cznym lodowisku.

Mistrz przybył w towarzy­
stwie... pojemnika księżyco­
wego w kształcie celuloido­
wej kapsuły, w której znaj­
dowała się piękna czarnowło­
sa dziewczyna, ubrana w czer­
wony kostium kąpielowy.

Dziennikarze, tłumnie ze­
brani ną konferencji, spróbo­
wali rzeczy, uważanej dotąd
za niemożliwą: speszenia ma­
larza i zmuszenia gó do mil­
czenia... Okazało się, że nie
jest to wcale trudne. Zaczęło
się tak, jak wszystkie wystą­
pienia Salyadora Dali — opo­
wiadał oszałamiające historie,
mające zadziwić dziennikarzy.
Po pewnym czasie wpadli na

pomysł — po każdym zdaniu
mistrza, gdy dla większego e-

fektu zawieszał na chwilę glos,
padało pytanie: „Dlaczego?”.

Konferencja, na której mó­
wiło się o wszystkim, poza
książką, zakończyła się szyb­
ko. Dali odszedł obrażony.

Choroba Tarzana
69-letni już dzisiaj Johny

Weissmueller, zwycięzca olim­
pijski, a potem słynny filmo­
wy Tarzan, znalazł się w szpi­
talu w Las Vegas, poważnie
chory na serce. Ostatnio był on.

szefem recepcji w kasynie w

tym mieście. W olimpiadach z
1924 i 1928 roku zdobył trzy
złote medale w pływaniu.

Zawsze są

dwa wyjścia
U wejścia do kościoła w Mar­

sylii wisiał napis: „Jeśli chcesz
zmienić drogę swego życia,
wejdź!" Wkrótce potem ktoś do­
pisał pod spodem: „A jeśli nie

chcesz, przyjdź dziś wieczorem
do lokalu nocnego „Zielona Ka­
kadu" w Starym Porcie",

Projekt rzeźby W. Hasiora „Tym co w morzu”. 1

Zdj. ADAM BUJAK

To czego nie ma, a jednak jest

Wieloznaczny świat

Władysława Hasiora

Najstarsza
mennica

Sajstarszą czynną dotych­
czas mennicą w Czecho­

słowacji. jest Mennica Pań­
stwowa W Kremnicy (środko­
wa Słowacja). Zgodnie z do­
kumentem z roku 1328 wład­
ca Karol Robert zezwolił na

bicie tu monet ze srebra i
złota. Dziś produkuje się tu

wszystkie monety będące w

obiegu w Czechosłowacji oraz

monety dla innych krajów,
ń^<V41a Polski, Tunezji, Al­
gierii., Ponadto wytwarza się
tu medale, plakiety i odznaki.
Kremnićka mennica wsławiła
się największym medalem na

świecib, jaki przyniósł jej
pierwszą nagrodę na Wysta-
wie Światowej w Paryżu w

1948 r.' Unikatem mennicy jest
złota - moneta dwudżiestodu-
kątowa, posiadająca najwyż­
szą Wartość ze wszystkich bi­
tych tu monet.

„Sercem" mennicy jest dział

plastyczny. Tu najpierw wy­
twarza się projekt graficzny
w plastelinie. Potem robi się
gipsowy negatyw, na podsta­
wie którego wykonuje się od­
lew. Materiałem jest stop mie­
dzi, niklu, aluminium i cyn­
ku, w niektórych przypad­
kach produkuje się monety
także ze srebra i złota, które
są w Kremnicy również wy­
tapiane?.

Materiał, z którego produ­
kuje Się monety^ ogrzewany
jest najpierw do temperatury
około 800 st. C i walcowany
na gorąco. Po ochłodzeniu sto­
powy materiał walcowanyjest
po raz drugi. W pakowalni
monety sypiące się ż płyty li­
czącej, pakowane są w koper­
ty i beczułki. Tak wygląda w

skrócie droga pieniędzy, za­
nim dostaną się one do port­
monetek mieszkańców wielu
państw.

Urodził się pod Nowym
Sączem w 1928 r. Dom jego
stał niedaleko Dunajca. W
pobliżu przebiegały tory
kolei i most. W nocy sły­
szał gwizdy parowozów i
Widział ich czerwone świa-

< tła. Widęiąl też skry spąda-
jące na rzelcę; czasem

wydawało mu się, że słyszy
jej samoobronny sykffCza­
sem był to grzmot, ale to już
na wiosnę — w okresie top­
nienia śniegów.

Zanim przyjechał do Zako­
panego (1947 r.), aby zo­
stać stolarzem mebli w

miejscowej' Cepelii, zanim
zetknął się z Kenarem i jego
szkołą, nie uczył się u nikogo
rysunku. Nie widział też aktów
nagich kobiet — ani na płótnie
ani w marmurze. Znał dziew­
czyny zwyczajne — żywe, nie
boginie. Widywał kobiety zgię­
te w pół, przyciśnięte do ziemi
pod workiem kartofli. Widy­
wał żebraków i umarłych, i
stypy zaczynające się smutkiem
a kończące kielichem i bły­
skiem noża, po którym nastę­
pował nowy pogrzeb. Widywał
Cyganów i Żydów gnanych w

Ile kosztuje aplauz? Jak się
okazuje, wcale niemało,

bo — wg taryfy amerykań­
skich klakierów, czyli opła­
canych oklaski waczy — 50
dolarów. •

Zawód klakiera jest równie
stary jak teatr. Już cesarz

rzymski Neron wynajmował
na przedstawienia, w któ­
rych występował, po 5 tys.
klakierów. W XVIII wieku
francuscy .klakienzy byli wy-

aplauzu
Je-soce wyspecjalizowani —

dni klaskali, inni śmiali się,
a niektórzy — według przy­
gotowanego wcześniej scena­
riusza — w odpowiednich
miejscach płakali.

Amerykańscy klakierzy po­
bierają ściśle ustalone opła­
ty. Za okrzyki „brawo” pła­
ci się 5 dolarów, za zwyczaj­
ne klaskanie — 15, za długo­
trwałe dochodzi 5-dolaroWy
dodatek. Długie wywoływa­
nie na scenę kosztuje 19 do­
larów, a na premierze — 25.
Za „burzliwe oklaski” trze­
ba płacić 50 dolarów.

kóluińnach przez roty diabłów
w czarnych siodlastych Czap­
kach, nad którymi strzelały
wężowe zwoje pejczów. Widy­
wał „leśnych zbrojnych”, któ­
rzy pojawiali się1 czasem o

zmroku w progu domostwa i
wnet na powrót' zapadali w

męolg. Taka była.jego pierwsza
edukacja.

Kjedy był jeszcze małym
chło'pcem, nasłuchał się pe­
wnej legendy o Tatarach i o

św. Kindze, o klasztorze, który
miała uratować rzucając poza
siebie grzebień (z którego po­
tem wyrósł nagle las i skrył
uciekających) i wstążkę, która
zmieniła się w rzekę nie do
przebycia przez najeźdźców.
Słyszał tę opowieść może sto,
może więcej razy, aż pewnego
dnia postanowił ją „naryso­
wać”. Ale — nie potrafił.

Więc wziął do ręki grze­
bień — zwyczajny, prawdziwy
— i wstążkę, i próbował zlepić
z tego obraz. Na ścianie. Ale
...„las nie chciał rosnąć, a

wstążka zmienić się w rzekę”.
Spróbował Więc — na. podło­
dze. Było lepiej, ale wciąż bra­
kowało jakiegoś związku po­
między 'tymi przedmiotami.
Legenda nie dawała się zre­
konstruować. Do dziś często o

tym wspomina, i mówi, że sam

nie wie, czy to się nie zaczęło
przypadkiem..; właśnie wte-

y ilu milionów światłoczu-
** lych\komórek składa się
oko

w każdej
ludzkie? Ile milionów szcze­

gółów postrzegamy
chwili? Informacje docierają do
nas jednocześnie wszystkimi
zmysłami. Dodajmy do tego dwie
potężne siły napędowe: wyobra­
źnię i pamięć. I spotęgujmy je
w tym przypadku o trzecią — o

wrażliwość artysty, którego każ­
da sekunda życia zbudowana jest
z nieskończenie większej ilości
budźców, które drażnią i niepo­
koją jego podświadomość.

Część z nich zostaje zakodo­
wana na zawsze; część ginie nie

pozostawiając żadnego śladu. Z
ilu miliardów takich mikrodo-
śwladczeń składa się życie twór­
cy? Jak zinwentaryzować te do­
świadczenia, tak aby je każdy
zrozumiał — i przeżył? Jak?

Witkacy wyjaśniając pojęcie
„elementów czystej formy" pi­
sał, że „jest to taka sztuka (sce­
niczna), w której poza dzianiem
się, gadaniem, pozami, minami i
treścią łatwo opowladalną, czai
się jeszcze coś nieuchwytnego,
innego, coś takiego, czego
w życiu się nie spotyka, a co

j e dnak jest, na pewno,
jak nastrój w obrazie i ton wier­
sza, jak dziwny, nieżyciowy
wdzięk rzeźby.;."-.

Zdj. ADAM BUJAK

Kreacje Władysława Hasio­
ra, laureata wielu nagród,

nie dają się „opowiedzieć’^
Jest w nich surowość i wdzięk
prymitywów, i- jakaś nadrealna

magia. Na przykład — bochen
chleba, wielki (w proporcjach
kompozycji) jak góra. I szkło,
niebieskie, wbite w ten bochen
jak nóż — ostrzegawczo. A
za szkłem... Frasobliwy Czło­
wiek.

Czy ten bochen jak góra ma

oznaczać-życie? Czy ten posi­
łek jest niebezpieczny? Czy to
właśnie chciał nam Hasior po­
wiedzieć czy — jeszcze
nego? Nie wiadomo.

Gwoździe, blacha,
szkło, futro, drzazgi,
(prawdziwy), materia,
— oto ulubione tworzywa Ha­
siora. Metal... metal gra u nie­
go szczególnie ważną rolę. W
1959 r. wygrał w Zakopanem
konkurs na pomnik rozstrzela-

coś in-

drut,
ogień

drzewo

STEFAN HENEL

i człowiek — także
też kompozycje Wła- ,

Hasiora, wielkiegc
którym obdarowała

Niektórzy
stają

nychi partyzantów. Rotunda
rzeźby to pierś, otwarta pierś :

człowieka. A w piersi — ogień. •

Znicz.

Nic nie jest jednoznaczneŚwiat jest wielością. Życie jest
wielością
Takie są
dysława
artysty,
nas teraźniejszość,
mniej uwrażliwieni,
wobec nich zawiedzeni, bo —

trzeba je czytać z trudem. Sa
wieloznaczne. Leniwi ducherc
i umysłem odchodzą od nici:
obojętnie albo wzruszają ra­
mionami. Ale... to nie jest jui
wina artysty.
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Hfstor!a,-luclzie "Zabytki

Karnawał...
i białe rękawiczki

Me ma złych dróg
do rodzinnego domu

©kres ■zabaw, biesiad,
maskarad i balów
między Nowym Ro­

kiem a Środą Popielcową
wywodzi się od świąt pogań­
skich: lupercalia i bachana-
lia. Zygmunt Gloger w „En­
cyklopedii staropolskiej” pi-
sze, że dawniej „...swawole
karnawałowe dawały oka­
zję kaznodziejom do nazywa­
nia ich nie zapustami, ale
rcąp^tąmi’!^. W iym,;piiejscu
przytoczmy jedną anegdotę.
Po powrocie do Stambułu
ambasador Solimana II, któ­
ry w europejskich krajach
będąc widział karnawałowe
zabawy, taką zdał relację
swemu władcy: „W pewnej
porze roku chrześcijanie do-
stają warjacyi i dopiero ja­
kiś proch sypany im potem
w kościołach na głowy leczy
takową”.

Przed laty I w Krakowie
bywały huczne karnawały.
Dziś, gdy w naszym mieście
nie ma prawie całkiem pu­
blicznych balów, warto przy­
pomnieć za Marią Estreiche-
równą, jak to bywało w 1853
roku: „...mój ojciec naliczył
pewnego dnia 14 zabaw, o

których mu było wiadomo”.
Bale rozpoczynały się

wówczas o godzinie dziesią­
tej wieczorem, lecz często
zdarzało się, że młodzież mę­
ska czekała nawet i godzinę
na spóźniające się panie.
Pierwszym tańcem był zwy­
kle polonez, później zaś kil­
ka odmian popularnej polki
(m., in. pplka-tremblante,
którą „Czas” przezwał „trzę­
sącą febrą”), kadryl zwany
kontredansem, lansjer, i dra-
bant (połączenie mazura z

obertasem, polonezem i kra­
kowiakiem), który miał aż
Osiem głównych figur a

kończył się piciem wina z

trzewika.
W drugiej połowie XIX

wieku istniał wyraźny po­
dział społeczny 1, mimo iż
ówczesny publicysta „Cza­
su”, Siemieński pisał, iż „...w

Inteligencja
w wieku średnim

Przyjęło się powszechne mnie­
manie, że zdolność uczenia się

słabnie w miarę upływu lat. »

Dr/ Walter Cunningham z Uni­
wersytetu Południowa Kalifornia
(USA) zdobył dowody, że przeko­
nanie takie jest pozbawione pod­
staw. Stwierdził, że inteligentny
nastolatek jest później jeszcze bar­
dziej rozwinięty umysłowo, a jego
potencjał intelektualny rośnie
także w wieku średnim. Cunning­
ham zastosował u 36 mężczyzn test

pozwalający badać inteligencję.
Porównując rezultaty 'obu serii

każdej takiej koterii są jedni
do drugich podobni powierz­
chownością, według jednego
żurnalu skrojoną, i, stroną u-

mysłową”, to i karnawałowe
bale osobno urządzała w

swoim gronie arystokracja
(najświetniejsze zabawy mia­
ły miejsce u Potockich „Pod
Baranami”, w pałacu ksią­
żąt Sanguszków przy ul.
;Sławkowskiej W.o-
.dzickich . przy - ul. ' Ja-
■na), osobno inteligencja,
mieszćźaóstwo 1 czy rzemie­
ślnicy. Często jednak zdarza­
ło się, że na zabawach ary­
stokracji brakowało- „do­
brych nóg do tańca”, to zna­
czy kawalerów, wówczas to
bratano się i zapraszano na­
wet młodzież z męskich pen­
sjonatów.

Publiczne zabawy, urzą­
dzane na ogół na cele dobro­
czynne, odbywały się w

Krakowskiej Resursie przy
Rynku, w Resursie Wło­
ściańskiej przy ul. Wolskiej
(dziś Manifestu Lipcowego),
w Towarzystwie Strzelec­
kim, w hotelach Rosyjskim
(„Pod Różą”), Drezdeńskim,
a także w foyer dzisiejszego
Teatru Starego przy ul. Ja­
giellońskiej. Bywało tam cia­
sno, np. w 1858 roku na bal
techniczny rozsprzedano aż
1800 biletów i to w cenie
wysokiej, bo po 2 złote, a

mimo to wiele osób nie do­
stało się nań.

Na zakończenie przypom-
nijmy jeszcze jeden frag­
ment z „Życia towarzyskie­
go i obyczajowego Krakowa”
Marii Estręicherówny:, „W r.

1853 karnawał był tak oży­
wiony, że zaczęło brakować
białych rękawiczek po skle­
pach, które wobec wielkiego
ruchu musieli kupcy trzymać
otwarte do późnej nocy, za­
miast, jak zwykle, do siód­
mej...”

Nie do wiary — z powodu
karnawału sklepy były o-

twarte do późnej nocy!
M. KASPRZYK

testów Cunningham stwierdził, te
u badanych znacznie wzrosły zdol­
ności poprawnego i eleganckiego
formułowania swoich opinii. Ta
.właściwość ludzkiej, osobowości
jest najlepszym wskaźnikiem zdol­
ności uczenia się i przyswajania
wiedzy. Badacz amerykański wy­
snuł z tego wniosek, że człowiek
w Wieku średpim może równie

dobrze, a niekiedy nawet lepiej
przyswajać wiedzę od studenta w

„normalnym* akademickim wie­
ku.

BOKTOR EDMUND CWY-
NAR — dyrektor powia­
towego Wydziału Zdro­

wia i Opieki (Społecznej w

Proszowicach ■— pie może zro­
zumieć mojego zainteresowa­
nia rodziną B. Wszak w tere­
nie takich wypadków jest
więcej. Sięga jednak do akt
załóżonych jeszcze w 1971 r.,
gdzie* przede wszystkim figu­
ruje Marek. Dziś dokumenty
obejmują całe rodzeństwo u-

trzymywane przez państwo,
które przejęło nad nim opie­
kę pozbawiając sądownie Ja­
ninę i Jerzego praw rodziciel­
skich. Ojciec — nałogowy
alkoholik po rocznym wyro->
ku, matka — bez wykształce­
nia nie gwarantowała podsta­
wowych warunków material­
nych, nie wspominając już o

Hossa

na konie .

Na terenie Francji przebywa
pan Francois Soons z miasta
Uluenhout w Holandii w po­
szukiwaniu wszelkiego typu po­
jazdów „napędzanych” owsem

i obrokiem: faetonów, bryk,
kolasek, kabrioletów, dorożek,
land... a nawet najprostszych
wozów, które po remoncie, po­
zwolą na niedzielne przejażdż­
ki. Przedsiębiorczy Holender
zakupił już 15 pojazdów.

Komu tytuł.,, komu sława? (X)

Dwa najważniejsze wydarzenia
w historii Haiti

Przez długie lata nie­
wielka wysepka na Morzu
Karaibskim — Haiti była
pod panowaniem kolonia-
listów francuskich. Am­
bitni, dzielni mieszkańcy
kraju, przejawiający dużą
dążność do samodzielnoś­
ci, toczyli ciągłe walki o

niepodległość i w roku 1804
wyzwolili się spod francus­
kiego panowania. Ta data
oraz awans do finałów pił­
karskich mistrzostw świa­
ta uważane są dziś za dwa
najważniejsze wydarzenia
w historii tego 5-miliono-
Wego kraju.

Piłkarstwo jest sportem
nr 1 na wyspie. Losy
drużyny w rozgrywkach

eliminacyjnych śledzone były
z ogromnym zainteresowa­
niem, awans zaś prawdziwym
świętem całej społeczności; W
prasie światowej pisze się, iż
start , w finałach jest wizy­
tówką 24-letniego dyktatora
Haiti — Jean-Claude Duval-
liera, który niedawno przejął
ster rządów po swym zmar­
łym ojcu.

Potwierdza to zresztą naj­
lepiej ogłoszenie przez pre­
zydenta — po zwycięstwie w

eliminacjach — święta naro­
dowego w Haiti, i przyznanie
piłkarzom w okresie przygo­
towań do zawodów, miesięcz­
nych pensji w wysokości
150—250 dolarów, co jest jak
na miejscowe stosunki spo­
rą sumą.

Wyeliminowanie przez Hai­
ti zespołu piłkarskiego Mek­
syku i pierwsze miejsce w

turnieju strefy CONCACAF
(obejmuje ona zespoły Ame­
ryki Środkowej i basen Mo­
rza Karaibskiego) stało się
sensacją na skalę światową,
nie mniejszą niż pozbawie­
nie prawa gry w turnieju
mistrzowskim zespołu Anglii
przez Polaków.

Po awansie Haitańczyków
rozpowszechniła się opinia, że

był on wynikiem szczególne­
go zbiegu okoliczności: wy­

„...opiszę rodzinę w skrócie: Jerzy i Janina B. zamie­
szkali w pow. proszowickim są rodzicami pięciorga dzieci
i wszystkie umieszczono w domu dziecka. Najstarszy Ma­
rek..., druga Bożena..., Janusz, Renatka i Jacek. Ojciec
„robi” w Nowej Hucie, matka w domu starców zarabia
pewnie do 2000 zł. Dobrze sobie wyglądają, ona jak wa­
gon...” — list tej treści utrzymany w tonie oburzenia wo­
bec nieodpowiedzialności rodzicielskiej nadszedł niedaw­
no do redakcji. Konsekwentnie sprawdzaliśmy informa­
cje i oto jaki wyłonił się obraz.

właściwym wychowywaniu
pociech.

wywiad Środowisko­
wy WYKAZAŁ żenującą nę­
dzę i zaniedbanie Marka, wy­
mykającego się z kolejnych
placówek wychowawczych.
Znajdowała go milicja w sto­
gach siana, brudnego, zagło­
dzonego, ale zawsze powraca­
jącego do Bronina. Dzieci z

braku innego wyjścia prze­
kazane zostały insty­
tucjom: Marek, z pogoto­
wia opiekuńczego w Krako­
wie, przeszedł do źagorzyc-
kiego domu dziecka, Renata
do pogotowia opiekuńczego
również w Krakowie, Bożena
i Janusz do Państwowego
Domu Dziecka w Nowej Hu­
cie.

Ich dom stoi daleko, od dro­
gi, już na krańcach wsi i
przywodzi na myśl .. XIX-
wieczne chałupy ze swą nie-
biteskością, nisko nad zitemią
zawieszonymi oknami o ma­
łych szybkach, z ciemną sie­
nią i klepiskiem zamiast pod­
łóg. No, może

’

tylko żelazna
koza, jedyne źródło ciepła dla

jątkowo słabej formy druży­
ny meksykańskiej i stronni­
czego prowadzenia zawodów
turniejowych przez sędziów,
którzy ulegli presji widowni
(finał strefowy turnieju
CONCACAF rozegrano w sto­
licy Haiti — Port au Prince).
Ale gdy uważniej prześledzić
wyniki, przynajmniej ostatnie,
piłkarzy haitańskich opinia ta

jest mocno wątpliwa. Remisy
z Urugwajem 0:0 i z Chile 1:1,
zwycięstwo 7:0 i 5:0 z Porto
Rico, 3:0 z Antylami, po 2:1 z

Trynidadem i Gwatemalą, 1:0
z Hondurasem, przy jednej
porażce 0:1 z Meksykiem, (ale
już po zapewnieniu sobie a-

wansu do finału) nakazują
dużą ostrożność w stawianiu
piłkarzy tego kraju na straco­
nej pozycji. W ostatnich 3 la­
tach Haitańczycy z 41 spot­
kań wygrali 20, zremisowali 8,
a tylko 13 przegrali. Bilans
więc bardzo korzystny.

Ojcem sukcesów reprezen­
tacji jest Antoine Tassy, któ­
ry potrafił wyrobić w swych
podopiecznych cechy, których
poprzednio nie posiadali —

żelazną kondycję i ogromną
wolę walki. Te atuty dały im
awans, mają stanowić pod­
stawę dalszych sukcesów, w

bliżającym się turnieju.
Gwiazdą nr 1 haitańskiego

footballu jest 22-letni Em-
manuel Sanon (na zdjęciu —

pierwszy z lewej) zwany „Pe-
lem Haiti” Wyśoki, szybki,
dobrze wyszkolony technicz­
nie, ma znakomite wyczucie
w sytuacjach podbramko­
wych i bardzo silny strzał.
Groźnymi zawodnikami są
także 28-letni Claude Barthel-
my, skrzydłowy o ogromnej
szybkości, osiągający na 100
m — 10,9 sęk., jedyny biały
w zespole, mózg drużyny —

Philippe Vorbe, ■rekordziści
pod względem ilości wystę­
pów w reprezentacji — Guy
Francois (50 meczów), Guy
Saintvill (75 spotkań) oraz

bramkarz Henri Francillot.
Do sportowych kontaktów

polsko-haitańskifeh, a szczegól­
nie zawodów piłkarskich, do

dwóch ifeb, przesuwa nfeco
chronologię. Wewnątrz ryczy
adapter nad którym pochyla­
ją się trzy dziecince głowy.
Bożena i1 Marek aktualnie „na
ucieczce” zabawiają 3-letnie-
go Jacka.

DLACZEGO UCIEKALI od
komfortu, sytości pod nie­
przychylny prymitywny ro­
dzinny dach?

Bożena wykształciła w so­
bie zdumiewającą przedsię­
biorczość. Zaledwie 2 dni
wcześniej matka przywróciła
ją wychowawcom w domu
dziecka, a już zastajemy ją w

domu. Gdzie spędziła ostatnią
noc, w jaki sposób pokona­
ła kilkudziesięciokilometrową
odległość? Nie wiadomo. Wo­
la uczestniczenia w życiu ro­
dzinnym jest u niej silniejsza
od zamknięć, zakazów i sądo­
wych decyzji.BOŻENA: „Małe dzieci nie
powinny być pod zamknię­
ciem jak; Renatka, Januszek.
Jacusia mama już przywiozła
do domu.

MAREK: „Po co ich wycią­
gasz na ucieczkę? Oni są je­
szcze za mali. Ile razy

tej pory jeszcze nie doszło,
choć na wyspie odnaleźć
można wielu ludzi o nazwis­
kach sugerujących polski ro­
dowód. To potomkowie na­
poleońskich legionistów, któ­
rzy skierowani przez cesarza

do walki z narodowo-wyzwo­
leńczymi ruchami Haitańczy-
ków, odmówili wykonania
rozkazu, nierzadko występu­
jąc czynnie po stronie tubyl­
ców i zapisując Się we

wdzięcznej pamięci ludnoś­
ci. Zostali na wyspie, założyli
rodziny, stąd dziś — choć w

zniekształconym brzmieniu —

polskie nazwiska czarnoskó­
rych poddanych prezydenta
Duvalliera.

Polscy kibice wierzą świę­
cie, że 19 czerwca, na stadio­
nie olimpijskim w Mona­
chium zwycięzcą meczu Hai­
ti ■— Polska będzie nasza

drużyna. Miejmy nadzieję.

(OPRAĆ. LANG.)

Tip 1 Tap — maskotki piłkarskich mistrzostw świata w Mona­
chium. Komu przyniosą szczęście — Polakom czy drużynie ■ da.

lekiej Haiti?

jedzlesz ■do Krakowa, tyle ra-::

zy jakieś »sęki«”.
Zarówno Marek jak i Boże­

na nie pamiętają już kiedy
ostatni raz siedzieli w szkol­
nych ławkach.

■MAREK: .Nie słucham do­
rosłych! Zawsze będę uciekał!
Moje miejsce,tu w domu. Bo
jak inaczej?!... Chciałem Z
kierownikiem szkoły załatwić,
żeby tutaj się uczyć. Ale dał
mnie tylko na lekcję matema­
tyki. Mimo przerwy wszystkie
zadania rozwiązałem!” ;

W Marku wyrosła wrogość,
niechęć do wszystkich: do
milicjanta, pedagogów, pre­
tensja do rodziców, których
stara się jednak bronić. Nie
umie jeszcze obarczyć winą
nikogo - konkretnego, obwinią
więc cały świat. A Czego prag­
nie?

MAREK: „V tych za szosą,
też stary pił i bił swoją babi.
Nic nie mieli. A teraz wersal­
ki, podłogi powprawiali. Taki
chłopak, co go też oddali do
domu dziecka zrobił kurs sa­
mochodowy. I proszę, nowa

chałupa stoi...' Jak skończę
szkołę, pęwnie wieczorówkę,
też będę szoferem. Tata wziął
pożyczkę na dach, mają je­
szcze raty do płacenia. Jak
długo ma być u nas

tak, jak teraz?!” .

Nie wiem, nie umiem od­
powiedzieć na to dziecięce py­
tanie... ■ . ;

JADĘ KILKA KILOME­
TRÓW do miejscowości1, gdzie
jąko salowa pracuje Janina
B. Spodziewa się szóstego
dziecka. Narzeka na sądowy
wyrok, płacze, chce mieć
wszystkie dzieciaki koło sie­
bie. Jacka już ściągnęła. Wy­
bieliła chałupę, poprała, u-

męczyła się w ostatnich
dniach bardzo, Mąż pracuje;
zarabia, przestał pić. Przecież
dzieciom- nie powinno być źle
w rodzinnym domu...» Zasta­
nawia się tylko czy proszo-
wicki sędzia zechce przywró­
cić jej rodzicielską władzę...

Miałoby się więc wszystko
ku lepszemu?

ELŻBIETA WOJTOWICZ

Kolor na taśmie

czarno-białej
jednym z amerykańskich

■ ■ koncernów opracowano me­
todę zapisu i odtwarzania obra­
zu kolorowego "na czarno-białej
taśmie filmowej. Obraz koloro­
wy odbierany jest przez kame­
rę telewizyjną po rozszczepieniu
na trzy podstawowe kolory:
czerwony, zielony i niebieski
modeluje promień laserowy, któ­
ry poprzez system obrotowych
luster naświetla klatkę filmu.
Do odtwarzania obrazu użyty
jest prosty projektor z trzema
źródłami światła odpowiadają­
cymi 3 podstawowym kolorom
oraz systemom soczewek.
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Domowa
Nawyk czytania

'

jest u

nas tak rozpowszechniony,
że prawie w każdym mie­
szkaniu znaleźć można

sporo różnycłj książek.-Kto
nie skompletował jesz­
cze domowej bibliote­
czki — niechże jak naj­
szybciej o tym pomyśli.

Książki można układać
na półkach alfabetycznie,
„jak , leci”, według .'naz­
wisk autorów poszęzegól-
nych wydawniczych pozy­
cji. Można również tema­
tycznie,. także z. zachowa­

niem. alfabetycznego po­
rządku; np, osobno - p.ubli-':
kacje przyrodnicze, osobno
historyczne, jeszcze w ,in- .

nej grupie literatura fa­
chowa, oddzielnie „krymi-'
nały”...

. Na honorowym miejscu :

winny znaleźć się encyklo­
pedie, w’ domowej biblio­
tece nie może również za­
braknąć polskich słowni-

Kalorie
w delikatesach

Tym razem o kaloriach i
delikatesowych smakoły- ,

kach:

Najwięcej, bo aż 700 ka­
lorii w 10 dkg mają płatki
kokosowe (zawierają też
one dużo żelaza, białka i
witajhiny B) oraz migdały
— 600 kalorii w 10 dkg
plus, białko, tłuszcz^ wita­
miny z grupy. B, Bi, Ba, a

także witaminę A.
300 kaloAi.w 10 dkg po­

siadają rodzynki (bogate
też w wapń j magnez oraz

inne składniki mineralne, -

a także witaminę C i wi-.
tarniny z grupy B). 28O.v
kalorh-TroriśiirnujOfńji w 10
dkg daktyli, a 260 — w 10

dkg fig. Najmniej kalorii
posiadają. mandarynki i ’

grejpfruty (40 kalorii w 10
dkg).

Jeżeli chodzi o banany,
to wprawdzie zawierają
one w 10 dkg tylko 90 ka­
lorii, ale za to obfitują w

witaminy A, Bi, Bs, Be, C
F i PP. Uważa się więc
banany za świetny lek przy
wszelkich dolegliwościach
żołądkowych.

Codziennie rano należy...
Jeśli ktoś chce zacząć dzień. w sposób korzystny dla

zdrowia,, sylwetki i urody — temu zalecamy poranną
gimnastykę. Gimnastykujemy się zawsze w przewietrzo­
nym pokoju lub przynajmniej przy uchylonym oknie, za­
czynając od rytmicznego marszu, w miarę urozmaiconego.
Np. cztery kroki normalne, cztery na palcach, pięty jak
najwyżej nad podłogą.-

Istnieje szereg ćwiczeń, które podczas porannej gimna­
styki warto stosować, podajemy przykładowo najbardziej
typowe: r

9 Lekki rozkrok, dłonie rąk oparte na biodrach i nie­
zbyt energiczne, powolne krążenia głowy. Pracuje tylko
szyja. (Wyrabiają się w ten sposób mięśnie szyi i karku).

0 Stajemy w małym rozkroku i z rozmachem klaszcze-
my w dłonie. Ręce są cały czas na wysokości' barków.
To samo ćwiczenie powtarzamy siedząc na krześle, klasz-
ćząc przed sobą, potem z prawej, wreszcie z lewej stro­
ny. Zakładamy następnie dłonie na kark i odchylamy łok­
cie jak najdalej do tyłu. (Ćwiczenia te przyczyniają się
do wzmocnienia mięśni ramion, pleców, tułowia).

0 Lekki rozkrok, ręce na biodrach, odchylamy się jak
najdalej do tyłu, głowa opada również do tyłu. Potem
skłony przodem w dół, próbujemy dotknąć palcami rąk
podłogi między stopami; (Ćwiczenie na utrzymanie gięt­
kości kręgosłupa). ,

Dla sprawdzenia czy prawidłowo chodzimy, wykonu­
jemy ćwiczenie ładnej postawy: kilka kroków z książką
nałożoną na... głowie. Jeśli książka spadnie — znak to, że

sposób trzymania się i--poruszania jest nieprawidłowy.

biblioteka
ków językowych (zasady
poprawnej pisowni, słow­
nik wyrazów obcych i in.).

A w rogu nieduży notes,
w którym będziemy zapi­
sywać— kiedy, komu i ja­
ką książkę pożyczyliśmy.
Żeby wiedzieć, od kogo
zwrot książki trzeba będzie
wyegzekwować.

Kuchnia z rożnem
Z Radomskiej Fabryki-

Wyrobów Emaliowanych
dotarły do krakowskich
sklepów (dawnegb „Eldo-
mu”) czteropalnikowe ku­
chnie gazowe z piekarni­
kiem. Posiadają one m. in.
tę wyższość nad dotych­
czas w kraju produkowa­
nymi, że wyposażone zo­
stały dodatkowo w rożno
obrotowe, napędzane • silni­
kiem elektrycznym, służą­
ce do opiekania potraw.
Rożno wykonuje dwa o-

broty w ciągu minuty.
Kuchnia posiada również

„własną” elektroindukcyj-
ną zapalniczkę o ciągłej i-
skrze, której świece zain­
stalowane są przy wszyst­
kich palnikach.

0 Plamy na ścianach
można usunąć przy pomocy
świeżego chleba, którym
pocieramy zabrudzone
miejsca w sposób możliwie
jak ■najbardziej '‘"‘•rÓWińo-
W1"1 WiHI

© Jaja często pękają
podczas gotowania. Jeśli
do wody dodać trochę octu
— białko nie wyleje się ze

skorupki.'
*

0’ Z ugotowanych bura­
ków łatwo zejdzie skórka,
jeśli natychmiast po wyję­
ciu z garnka zanurzymy je
w zimnej wodzie.

*

0 Stępiona tarka będzie
ostra, jeśli przetrze się ją
szklanym papierem. .

PRZYKAZANIA DLA NASTOLATKÓW

Trudno dziś znaleźć dziew­
czynę nie podkreślającą, tak
czy siak, własnych warg. Ale
nie o to chodzi, choć malowa­
nie ust to' też szłuka, jak każ­
de upiększenie.

Usta nie pozostają nieru­
chome. Człowiek mówi, u-

śmiecha się — i dopiero wte­
dy wychodzi szydło z worka.
Dbać o usta znaczy pielęgno­
wać właściwie zęby, dziąsła.
Znaczy — stosować wszyst­
kie niezbędne zabiegi, aby
usta ,były ładne i... świeżę.

Pozostawiając na boku
sprawy przynależne dentyście,
a nie kosmetyczce, co znaczy
jednak tylko tyle, że. zakła­
damy, iż zęby są zdrowe, wy­
leczone, braki uzupełnione —

zabieramy się za całą „resz­
tę’’. -

Po pierwsze więc pasta do
zębów i woda dó płukania
ust. Na te kosmetyki nie mo­
że zabraknąć pieniędzy. Pa­
niom wykosztowującym się na

Oro, Sfinks i Filoderma

przegrywają jednak

Jednym z uciążliwszych u-

trapięń najmłodszej uro­
dy

'

są .uporczywe, wyprys­
ki na czole lub jeszcze gorzej,
na policzkach, nię mówiąc, już-
o dekolcie.; ; .

Jest to tzw. trądzik młodzie­
żowy. Kiedyś nie leczono go
zupełnie. Nasze babki mówi­
ły, że sam przejdzie z wie­
kiem. No dobrze, ale co ro­
bić, póki nie przejdzie?

Nie licząc szczególnie trud­
nych przypadków, kiedy rop­
ne wypryski niszczą bezpo­
wrotnie cerę — bo wtedy
trzeba zwrócić się po radę do
lekarza — można sobie jed­
nak z tym utrapieniem na

twarzy jakoś radzić.

Przykazaniem numer jeden
w takim przypadku jest czę­
ste i dokładne mycie twarzy
ciepłą, a nawet gorącą wodą
i odpowiednim mydłem. Ra­
no i w środku dnia powinno
to być mydło lecznicze, a więc
alkaliczne lub siarkowe, a przy
trądziku — Oro i Karbolowe,
Za to na noc należy myć ło-
jotokową skórę mydłami:
Wrocławskim, Sfinksem lub
Filódermą. Takie trzykrotne
mycie twarzy to mini-
mum.

Inna też jest technika na-

mydlania. Mydła lecznicze
pienią się nieco gorzej hiż nor­
malne, i to już narzuca dłuż­
sze rozmydlańie na skórze.
Poza tym, jeżeli proces my­
cia mydłem będzie trwał zbyt
krótko, zawarte w nim lecz­
nicze składniki nie zdążą na­
wet. słabo podziałać na skórę.
Należy więc dokładnie i dłu­
go, co najmniej trzykrotnie,
powtarzać namydlanie.

’

Pomiędzy myciami należy

Nowy radziecki

superekspres
W stolicy Łotewskiej SRR —

Rydze rozpoczęły się badania
techniczne nowego superekspre-
su „ER-200” o napędzie elek­
trycznym. Pociąg składa się z

14 wagonów, wykonanych ze

stopów aluminiowych. Ekspres
osiąga szybkość 200 km na go­
dzinę. Będzie on kursować na

linii Moskwa — Leningrad, po­
konując odległość- 651 km w 3,5

■godziny. .

używać doskonale działającego
płynu przeciwtrądzikowego —

Non - Stop, który odtłuszcza,
a także odkaża skórę, co

pęzeci^d^jaląj ; ^^pfzeniu się
wyprysków.

Przy bardzo upartym łojo-
toku skóry konieczne jest
przecieranie co jakiś czas

twarzy -kawałkiem ligniny. Żle
natomiast działa zapudrowy-
wanje tłustej cery, robią się
z tego paskudne wągry.

Tyle — co z wierzchu. Mo­
żna też pomagać, organizmowi
drogą odpowiedniej diety.
Przydałoby się mianowicie o-

graniczenie' tłuszczów (poza
masłem) i węglowodanów. Na­
leży skreślić ;więc na jakiś
czas z jadłospisu Cukier, miód,
słodycze i zmniejszyć ilość pie­
czywa. W zamian za to —

białko, a więc biały chudy ser,
gotowane chude mięso woło­

Wydeptane ścieżki

n się nazywał Piotr
Kluzek — a więc drugi
przypadek liczby poje­

dynczej (genetinus singularis)
będzie Piotra Kluzeka •— a nie
Kluzka— jak nie wiecie jak się
odmienia — to zapytajcie chłop­
czyka z 2 klasy podst. to Wam
pomoże — a nie wypisujcie
głupstw i nie kompromitujcie
się..,” i tak dalej, tak dalej w

tym samym stylu pisze do nas

nasz Czytelnik, gromiąc nas

ostro i bezkompromisowo za

byki, których nie popełniliśmy,
żądając sprostowania i wielkim
głosem wołając „hańba! wstyd!”

Otóż nadal będziemy się
„kompromitował” i żadna siła
ludzka nie zmusi nas do pisa­
nia, iż mieliśmy przyjemność
spotkania Jalu Kureka, lub, że
odbyliśmy zasadniczą rozmowę
z panem Wróbelem, że widzieliś­
my pana Lewa (to od Lwa). Nie
ma bowiem żadnego powodu,
aby owe nazwiska odmieniały
się inaczej aniżeli adekwatne
rzeczowniki,

Co jakiś czas wybucha spór
na temat Niemna czy Niemena,
Witka, czy Witeka i wówczas
Wszyscy zainteresowani, noszą-

■cy takie i tym podobne nazwis­
ka, pałając chęcią odróżnienia
się czymś od zwykłego wróbla

Usta
od „zaplecza"

drogie zagraniczne pomadki
radzimy zmienić kolejność za­
kupów, Najfierw dobra pasta,
potem nasze własne znakomi­
te „Odonto” według przepisu,
a dopiero potem ów piękny
Yardley czy Max Factor. Po­
nieważ większość kobiet pali
— sprawa pasty to także spra­
wa zachowania białych ład­
nych zębów — lub nie. piąte­
go radżę na paście nie oszczę­
dzać. Pokazało się sporo do­
brych gatunków, a więc na­
sze własne „Polleny”, czeskie
oraz w oddziałach PeKaO, któ­
re otwarto też w mniejszych
miastach — znakomita wprost
dla palaczek pasta Vademe-
cum. Mało, że zachowuje bia­
łość zęba bez nalotu papiero­
sowego. Wybiela!

wą,ryby i drób. Antyłojotoko-
wa dieta domaga się też zu­
pełnego- wyłączenia - alkoh olu,- >

kawy, kakao, .czekolady, nawet

mocnej herbaty, a także o-

stryćh przypraw. Żegnaj więc
musztardo, chrzanie, pieprzu
i papryko.
• Za to mleka ile dusza za­
pragnie, a także surowych i .

gotowanych warzyw. Wska­
zane jest „dojadanie”... droż­
dżami. Smaczne '

wprawdzie
nie są, ale za to jak działają!
Lepiej niż niejedno lekarstwo.
A więc 2 razy dziennie pół
łyżeezki rozmieszane z mię­

skiem.
Ponieważ czas karnawału •—

przypomiham o kosmetyku,
maskującym mankamenty-
młodzieżowej skóry. Jest nim
krem tonujący Non - Stop.

(ak)

kulai frankowi.."
czy też lwa, zatrzymują gwał­
tem owo „e", które powinno
wypaść w II przypadku,

W innym znowu liście do re­
dakcji czytamy: „...mnie uczyli
w szkole, że pluralis (liczba
mnoga) od wyrazu aktor jest a-

ktorowie — a nie aktorzy..."
Chwytam więc do rąk „Orto­
grafię polską", • wydaną przez
Ossolineum w 1972 r. i czytam
czarne na białym: „aktor — a-

ktorzy". A więc my jesteśmy w

porządku, tym bardziej, że sa­
mi nieraz

’

mając 1 wątpliwości
natury językowej, co ostatecz­
nie nie jest żadnym wstydem,
albowiem nawet znakomity pol­
ski językoznawca nieżyjący już
prof. ■Zenon Klemensiewicz na

seminariach, jakie odbywał z

dzienikarzami, wyznawał bez
zażenowania, że sam nieraz
miewa wahania — zwracamy
się do Poradni Językowej Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, aby
w tej czy innej sprawie me

popełnić błędu. Nasz język jest
bowiem językiem żywym, nasza

mou<a bogaci się stale o nowe

słowa, a nowe wyrażenia, nie­
które, stare, nie używane od­
chodzą do lamusa i przywołane
z jakiejś okazji wydają się
czymś anachronicznym. Tworzą

<się nowe reguły, wkrada się do,

Co żony
przeciw wodzie

szukał
Jednemu dobremu czło­

wiekowi żona
'

utonęła; on

najął . kilku chłopów z osęka­
mi i kazał jej szukać prze­
ciw wodzie; gdy mu ludzie
mówili, aby na dół szukał, a

nie w górę, bo przeciw Wo­
dzie płynąć nie mogła, rze­
cze: „Wiem ja swej żony o-

byczaj i upór, że ona jesz­
cze żywa będąc z żadnym się
człowiekiem nie zgodziła, a

toż ja rozumiem, że i teraz

przeciw wodzie płynęła".
Nie, darmo on Menander
Greczyn napisał: „Niewiasta;
ogień, morze — to chodzi w-

jednej sforze". ■■

potocznej mowy wiele wyrazów
obcych, których, nie potrafimy
zastąpić rodzimymi.

"Wszystko to są poważne pro­
blemy, nad którymi głowią się
naukowcy, może zbyt mało upo­
wszechniający swoje propozycje
wśród szerokiego ogółu.

Mimo naszej najlepszej woli
na pewno i nam od czasu do cza­
su zdarza się jakiś lapsus języ­
kowy, nie jest to jednak powo­
dem, aby używać od razu naj­
mocniejszych słów potępienia,
specjalnie wówczas, gdy koń-,
czy się swój list — jak to uczy­
nił jeden z naszych Czytelników
— prośbą o uprzejmość i grze­
czność (szło mu o spikerów w

TV). A oto cytat: „Proszę jesz­
cze napisać o chamstwie jakie
się' wkradło do telewizji, a mia­
nowicie — większa część „zapo­
wiadaczy” i „zapowiadaczęk”
tełew. przestało pozdrawiać te­
lewidzów — jednym śłówecz-
kiem „dzień dobry” lub „dobry
wieczór” —a początek tego dał
ten „BęcWał” Wicherek, za nim
„Chmurka’ i inni...”

Jest takie polskie przysłowie
„przyganiał kocioł garnkowi—".
Nie od rzeczy będzie czasem je
przypominać.

- MARIA KWIATKOWSKA '
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W Muzeach

Lenina

f»ocf Dworcem G/ówngni

Przy ul. Sienne} 12 w odre­
montowanej staromiejskie} ka­
mieniczce otwarty został sklep
PHD „Jubiler". Kolejny sklep
którego wnętrze, wg projektu
architekta wnętrz Andrzeja
Rutkiewicza, może być dumą
miasta. Na 30 m kw. powierz­
chni sprzedażnej , i wystawie
wyeksponowano wszystko, co

aktualnie oferuje swym klien­
tom „Jubiler”. A więc: biżute­
rię złotą i srebrną, zegarki ra­
dzieckie, niemieckie, szwajcar­
skie, sztućce srebrne i platero­
we. Można tam nabyć .także
krajowe budziki, metalowe ko-

szj/czki do trzymania szklanek,
wyroby z bursztynu, kryszta­
łowe cukiernice w .metalowych
oprawach.... A chyba szkoda, że
wnętrze, które mogłoby speł­
niać funkcję reprezentacyjnego
salonu biżuterii, stało się jesz­
cze jednym zbiorowiskiem
wszystkich artykułów, które

rozprowadza „Jubiler”. Co

prawda dyrektor handlowy
przedsiębiorstwa wyjaśnił, że
placówka taka • powstanie w

Pasażu Bielaka, lecz nie wcze­
śniej niż za 5 lat. (j.r.)

Fot. Jadwiga Rubiś

regionu
krakowskiego

Muzeum Lenina w Kra­
kowie — Dział Naukowo-

Gświatowy informuje, że w

poniedziałek 21 bm. w 50 ro­
cznicę śmierci Włodzimierza
Iljicża Lenina w Muzeum

przy ul. Topolowej 5 otwar­
ta będźie wystawa czynna w

godz. 10—15. W dniu tym
pokazana zostanie zwiedza­
jącym, opracowana przez
pracowników Muzeum, i ko­
lekcja korespondencji do Le­
nina przesłanej na adresy
krakowski i poroniński/
znajdująca się w zbiorach

archiwalnych Muzeum.
W styczniu w sali kinowej

Muzeum odbywają się pro­
jekcje filmów dokumental­
nych o życiu? i działalności
Lenina: „Tak się zaczęło”
(prod. poi.) i „Lenin żywy"
(prod.: radź.),
przyjmuje
Oświatowy
tel. 501-42 .

■ Tartanowy dywan na pochylniach
wiodących do tunelu

Przystanki tramwajowe wrócą na dawne miejsce

Młodzieży musimy zapewnić
równomierny rozwój

intelektualny I fizyczny
Wczorajsza narada przed­

stawicieli resortów zdrówia i

oświaty naszego województwa
poświęcona była problemom
zdrowotności dzieci i młodzie­
ży. Zapewnienie tej grupie
właściwych warunków rozwo­
ju nie tylko intelektualnego
ale i fizycznego należy dziś
do spraw naglących. Zwłasz­
cza wobec faktu, iż specjalną
troską należy otoczyć w chwi­
li obecnej 38 proc, dzieci i
młodzieży z ewidentnymi za­
burzeniami w organizmie,
- Najczęściej wśród nich spo­
tykane to wady budowy, wa­
dy ■wzroku, choroby układu
nerwowego. Mają one swe

źródło również W warunkach
nauki szkolnej (niewłaściwa
kohstrukęja elementów wypo­
sażenia, przeciążenie szkolny­
mi obowiązkami, niedoskona­
łe metody wychowawcze), w

braku równowagi między wy-
poczynkiem a pracą. Pierwszą
sprawą jest oczywiście zapo­
bieganie, drugą leczenie.

Aby; wykryć odchylenia na

tyle, wcześnie, by móc je le­
czyć, niezbędny jest sprawny
system opieki zdrowotnej. TO
znaczy: obecny musi ulec
pewnym przeobrażeniom.

Władze oświatowe regionu

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
M. 1.8 — Klub środowiskowy —

Wrzos4*, ul. Masarską 14 — To­
warzystwo Muzyćzne organizuje
imprezę artystyczną z okazji wy­
zwolenia Krakowa.

JUTRO O GODZINIE:
12 —. Pałac Sztuki, pl. Szcze­

pański 4 — na wystawie prac ucz­
niów Liceów Piast. — prelekcja
J. Stawowskiego.

jęL 16 — i€lub „Starówka**, ul.
Szczepańska 5, II p. — Spotkanie
«. Bolkiem i Lolkiem na ekranie.

M.ń — Muzeum Historyczne m.

Krakowa —. Teatr lektora zapra­
sza na imprezę pt. „Wpływ pącz­
ków, na małżeństwo, . czyli kar­
nawał po krakowsku** w wyk. E.

Wojciechowskiej i J. Woźniaka.
4^ 19 — Sala Hołdu Pruskiego —

Sukiennice — Zakończenie I Kra-?
kowskich Dni Poezji — „Poetki i

poeci Krakowa44. Udział biorą: E.
Lipska, A. Swirszczyńska, T. No­
wak, J. b. Ożóg, St. Stabro, T.

Sliwiak, A. Zagajewski. Prowa­
dzić J. Pieszcz;achowicz.

zobowiązały się dokonać po­
prawy bazy lokalowej szkol­
nych zespołów higienicznych,
przeprowadzić przegląd szkół,
przedszkoli, i innych placówek
sobie podległych, ustalić: plan
niezbędnych remontów. Pod­
dane, zostaną także szczegół
łowszej analizie programy
szkolne i harmonogramy za­
jęć. Planuje się również roz­
winąć żywienie) i dożywianie
dzieci (przysłowiowa szklanka
mleka!),., zważywszy, że czas

pobytu - w szkole waha się w

granicach 5—8 godzin dzien­
nie. Liczniej też niż do tej po­
ty powoływać się będzie
ogniska, gimnastyki wyrów­
nawczej.

Miasto nasze dysponuje już
dziś bardzo liczną kadrą le­
karską. J^p^żej % jjigięną
śźkolria;;’ jako speó^nwja,
cieszy się nikłą populąrnoś-
ęiąą Stąd znikoma liczba eta­

nowych lekarzy
’

w szkołach.

Zasadnicze kierunki ' resor­
tu zdrowia koncentrować się
będą na opiece nad dzieckiem
najmłodszym, stałej kontroli
lekarskiej uczniów szkół róż­
nych typów, także ponadpod­
stawowych. Przewiduje się W
najkrótszym czasie włączenie
poradni medycyny, szkolnej
do Zespołów Opieki Zdrowot­
nej. Czuwanie nad rozwojóm
zdrowotnym młodych tylko
wówczas przyniesie efekty,
jeżeli mieć będzie charakter
ciągły dla całej rzeszy 612
tys. dzieci w regionie.

Podobne narady określające
stan obecny i ustalające kie­
runki na przyszłość, odbywać
się będą we wszystkich po­
wiatach, tak by już wkrótce
można było przystąpić do
realizacji tych zadań, (woj)
nHmniiiinmiiimiiiimiiimiiinmiiiinimniiiiiiiiinniinniiinmiinimnniiinmiinininnr
3
3

Zgłoszenia
Dział Naukowo-

: Muzeum Lenina

Wstęp bezpłatny.
*

Lenina w Poroni-Muzeum
nie jest zamknięte obecnie
w poniedziałki, a nie jak
było poprzednio w czwartki.
A oto aktualne dni i godzi-
ny otwarcia: Muzeum Leni­
na w Poroninie codziennie
w godz. 8—16, nieczynne w

poniedziałki. Muzeum —

Dom Lenina w Białym Du­
najcu codziennie w godz.
9—16, nieczynne w czwartki.

Wielu krakowian miało wąt­
pliwości, czy ■w okresie opaców
śnieżnych, a zwłaszcza gołoledzi,
uda się zapewnić bezpieczne wa­
runki przechodzenia tunelem
kolo Dworca Głównego. Pómi-

mo, że metoda sprzątania przy
pomocy tradycyjnej miotły i ło­
paty zdaje tu egzamin, to jed­
nak Dyrekcja Inwestycji Miej­
skich Nr IV, zapowiada zmia­
ny. - Przede wszystkim krakow­
ski „Zetbeem” prowadzi przy­
gotowania do ułożehia na asfal-

to-betonówej pochylnf, wiodącej
od Dworca Gł. w kierunku
Plant, chodnika z tworzywa
sztucznego. Znajdzie tu zastoso­
wanie tartan, taki, jakim wykła­
da się bieżnie stadionów Sporto­
wych. Wyprodukowany — w

specjalnym gatunku — w Za­
kładach Doświadczalnych „Fe-
don” w Łodzi, przy współpracy
krakowskiego „Stomilu”, nosi
nazwę sotar. Odznacza się dużą
elastycznością, nie nasiąka wo­
dą, nie zatrzymuje oblodzenia.
Zastosowanie w Krakowie so-

taru, będzie pierwszą — w ska­
li krajowej — próbą wykorzy­
stania tego tworzywa, dla wyło­
żenia nim ciągu komunikacyj­
nego dla pieszych.

Jedwabne obrazy
szenia Historyków Sztuki przy
Rynku Gł. 22 .

Sądzimy, że godna jest ona

obejrzenia nie tylko dla orygi­
nalnej i rzadkiej techniki, ale
również dla walorów artystycz­
nych tych „jedwabnych óbra-
zów”. (e)

artyści gainte-
techniką w o-

wtedy też po-
batiki europej-

Koledzy—kolegom
Co roku Zespół Szkół Poligra-

ficzno - Księgarskich w Krako­
wie (ul. Podwale 6) w ramach

opieki sprawowanej nad Do­
mem Dziecka urządza choinkę
noworoczną dla wychowanków
Domuwwiekuod4do15lat.
Taka właśnie- impreza odbędzie
Się w niedzielę 20 bm. dla 32
dzieci: ,

Młodzież szkoły zebrała dla
nich słodycze, owoce, zabawki,
książki, odzież oraz pieniądze —

1282 zł ze sprzedaży makulatu­
ry, wykonała- też kolorowe cza­
peczki. Pieniądze ze zbiórki

przeznaczono na zakup piórni­
ków, kredek, bloków rysunko­
wych itp.

Program imprezy przewiduje:
konkursy z nagrodami, filmy
dla cziepi i przepyszne śniada­
nie.

Druga próba ma polegać na

zastosowaniu elektrycznych u-

rządzeń grzewczych takich, ja­
kimi dysponuje kolejnictwo dla

przeciwdziałania oblodzeniu. U-

rządzenia grzewcze zabetonuje
się w obrębie pochylni tunelo­
wych. Warto dodać, że przechod­
nie chętniej z nich korzystają,
aniżeli ze schodów.

Gdy chodzi o inne prowadzo­
ne tu prace, to „Instal” kończy
betonowanie belki kwietnikowej
od stronjr Dwotca i rozpoczyna
betonowanie podobnej od strony
Plant. Zgodnie z harmonogra­
mem prowadzone są roboty ka­
mieniarskie przez Kombinat
Kamienia Budowlanego. Jeśli

tylko kamieniołomy w Pińczo­
wie i Strzegomiu będą mogły do­
starczyć większą
łów, nic nie Stoi
dzie rozszerzeniu
kamieniarskich.

W budynku przy
platte brygady
Przedsiębiorstwa
Budowlanego Nr 3

prace przy tzw. podbijaniu fun­
damentów. Dotychczasowe bo­
wiem znajdą się powyżej mają­
cego tu powstać zejścia do tu­
nelu, a więc wymagają wzmoc­
nienia i obniżenia. Świetnie spi­
suje się też Krak. Przedsiębior­
stwo Robót Inżynieryjnych, któ­
rego ekipy kontynuują trudne

roboty przy budowie kanaliza­
cji w ul. Reya i na górnym od­
cinku ul. Lubicz, wymagające
także zabezpieczenia posadowie­
nia budynków.

W obrębie skrzyżowania pozo-
staje jeszcze wiele prac do wy­
konania. Przede wszystkim cho­
dzi o budowę zejścia do tunelu
od strony Westerplatte i Pa­
wiej, a także właściwe oświet­
lenie tunelu, podwieszenie na

stropie rastrów aluminiowych,
wyłożenie ścian przyszłych Skle­
pów i kiosków elementami alu­
miniowymi/ Elementy te pod­
jął się wyprodukować krakow­
ski „Metal - Piast”.

Nasi Czytelnicy zapytują, czy
i kiedy nastąpi zmiana — prze­
niesionych w związku z prze­

budową węzła drogowego —

przystanków tramwajowych.
Wrócą one na dawne miejsca po
wybudowaniu bocznych zejść do
tunelu oraz zamontowaniu sta-

‘

lej sygnalizacji świetlnej. Sys­
tem tej sygnalizacji będzie no­
wością w skali miasta. Sygna­
lizacja świetlna będzie regulo­
wała ruch tramwajowy i samo­
chodowy w ten sposób, iż gdy
zostanie on zatrzymany, cała

jezdnia, a nie tylko jedno jej
pasmo, udostępnione będzie dla

przechodniów.
Całość prac na skrzyżowaniu

pod Dworcem zostanie zakończo­
na 22 lipca br. (bp)

ilość materia-
na przeszko-
frontu robót

ul. Wester-

Miejskiego
Remońtowo-

kontynuują
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Wielkie wydarzenie

Onegdaj w późnych godzinach
popołudniowych w Wieliczce

„Piwnica" zakończyła tradycyjne
powitanie Nowego Roku 1074111
Ostatnim podniosłym akcentem

noworocznych dni było wysłanie
1'0 tysięcy tajnych depesz z życze­
niami „wszelkiej pomyślności"
wszystkim mieszkańcom ' miasta
Krakowa.

Między innymi szczególne uklo-
ny świąteczne przekazano dyrek­
cji Poczty Głównej, Wytwórni
Ozdób Choinkowych przy ul.'
Chodkiewicza, a także Wytwórni
Papierów Drukowanych.

Kraków (APEP) — w podwawel­
skim grodzie odbyło się uroczyste
spotkanie dyrekcji MCHATU z

przedstawicielem Tajnej Rady w

asyście Krystyny Z. — wybitnej
scenografki, Andrzeja W. — wiel­
kiego reżysera filmowego i Jana
N. — miejscowego aktora.

Uroczystości sylwestrowo 1 no-

: woroczne z .. udziałem prof. Kor- .

skiego z towarzystwem (w oszała­
miających dekoracjach Krystyny
Szcz. i Michała K.) poprzedzone
zostały: a) doktoratem Krystyny
Stymy - Bartkowiczowe] w obec­
ności próf Hryniewieckiego i in­
nych luminarzy, b) sensacyjną pre­
mierą wielkiego 9-minutbwego
filmu p. Kazaneckiego, pt. „Lis­
tonosze z poczty w Iwanowicach".
Film został przyjęty entuzjastycz­
nie, a nawet pochwalony przez re­
żysera A. Wajdę.

PONADTOli!

Tajna Rada przebywała w Pra­
dze, by wziąć udział w ślubnych
uroczystościach Izy L. z Markiem
Jamrozym piwnicznym gitarzystą,
a po kilku dniach w salach re­
cepcyjnych „Piwnicy" młoda pa- ,

ra została obdarzona kosztowno­
ściami 1 obsypana pocałunkami.

KOMUNIKAT SPECJALNY’
Z okazji 18-lecia pracy twórczej

W. Dymnego, lo-Iecia pracy poe­
tyckiej L. Długosza — Teatr Sta­
ry wystawił bardzo starannie dra­
mat Wyspiańskiego pt. „Noc Li­
stopadowa" z muzyką Z. Koniecz­
nego. Tajna Rada składa uroczy- ;
ste podziękowania ża trud 'włożony
w przygotowania niezwykłego
spektaklu.

Uwaga graficy!
i Zarząd Sekcji Grafiki Krą-
! kowskiego Okręgu Związku
; Polskich Artystów Plastyków
[ informuje, że składanie prac
! na doroczną wystawę

'

osiąg-
I nięć w twórczości plakatowej
!=- upływa w dniu 31 stycznia
■ 1974 r. Przewidziany jest u-

5 dział jedynie projektów w ze-

! stawie pięciu plakatów jedne-
! go autora.
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Batik — specjalna technika
malowania tkanin jedwabnych
przy użyciu wosku — wywodzi
się z Azji, a ściślej z wysp
wchodzących ~'W skład dzisiej­
szej Indonezji. Do Europy pier­
wsze batiki dotarły za sprawą
Holendrów jako wyrób z kolo­
nii/ Europejscy
resowali się tą
kresie secesji,
wstały pieiwęz^
skie.

- Dziś technika malowania na

jedwabiu,/t^d^l/^Ko^lnf^tjifśt <

udziałem nietwełu osób^ ivyma­
ga bowiem dużej zręczności i

cierpliwości; Belgijska artystka
Hildę Vonck, mieszkająca w

Antwerpii od lat, zajmuje się
batikiem, z tym wszakże, że
jej malowane tkaniny (jedwab,
bawełna) to po prostu obrazy,
samodzielne kompozycję, o bar­
dzo zresztą różnej kolorystyce,
nastroju, tematyce. Od pejzażu,
poprzez kompozycje kwiatowe,
do zupełnie abstrakcyjnych.

Hildę Vonck przebywała przez
kilka lat jako stypendystka, w

Polsce i nawiązała wówczas
wiele kontaktów ze środowis­
kiem polskich historyków sztu­
ki. Tym związkom tołaśnie za­
wdzięczamy : sprowadzenie do
Krakowa wystawy jej interesu­
jących prac, którą otwarto

wczoraj w siedzibie Stowarzy-'

smaczny obiad
w pięknym pomieszczeniu
- to w nowej TV-ardowskiej

Remont trwał wyjątkowo kró­
tko, jak na nasze krakowskie

tradycje, bo zaledwie sześć ty­
godni, a przyniósł efekty có naj­
mniej zadowalające. Restaura­
cja TV-ardowska stała się nie­
mal kombinatem gastronomicz­
nym, dysponuje bowiem od kil-

Rozmowy pjrzy herbacie 3
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Ciekawe propozycje
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rbis” kojarzy się nam zawsze z wyprawami zagra­
li nieśnymi. Tymczasem najstarsze polskie biuro podró­
ży urządza także wiele ciekawych wycieczek po kraju. Na
ten temat rozmawiamy z kierownikiem Oddziału Obsługi
Turystycznej „Orbisu”, EDWARDEM TURKIEWICZEM.

— W ubiegłym roku S
usług naszego biura skorzy­
stało blisko 90 tysięcy kra­
kowian. Wzięli oni udział
bądź w kilkudniowych wy-

[ cieczkach krajoznawczych po
I specjalnie przygotowanych

trasach, jak np.: Szlakiem
Łukasiewicza i Konopnickiej,
Szlakiem Polskiego Renesan­
su, Szlakiem Reja i Kocha-
newskiego, do Nałęczowa i
Puław, do Warszawy, Zagłę­
bia Siarkowego, na Ziemię
Kłodzką, do Staropolskiego
Zagłębia Przemysłowego w

Kieleckie itp. Ponadto orga­
nizujemy wycieczki pociąga­
mi turystycznymi do War-

i szawy oraz Trójmiasta, Mal­
borka i Torunia, autokarami

i lub pociągiem z kuszetkami
| W pas konwencji CSRS i do

NRD, w zasadzie na wszyst­
kich trasach. Prowadzimy

i teł sprzedał wczasów w

miejscowościach całego kra­
ju: w górach, nad jeziorami

nad morzem.

— Jakie nowości wpro­
wadzacie w bieżącym ro-’
łcu?

— Już w najbliższym cza­
sie planujemy urządzenie
wycieczek dla zakładów pra­
cy, szczególnie tych, które
zatrudniają panie, pn. „Dzień
Kobiet Z Orbisem”, na dwóch
trasach: do Warszawy, połą­
czonej z oglądnięciem przed­
stawienia w Teatrze Wiel­
kim i do CSRS, oczywiśoie w

pas konwencji. W programie
tej wyprawy przewidziane
jest zwiedzanie Jaskiń Do
mianowskich i wspólna zaba­
wa. W okresie Świąt Wiel­
kanocnych organizujemy na­
tomiast „Weekend z Orbi­
sem” — 3-dniowe wczasy w

Beskidzie Sądeckim i 5-dnio-
we wczasy w Krynicy. Mą

i

„Orbisu"
s
3

s

c

s

się rozumieć, że w ramach

„Weekendu” odbędzie się
wiele atrakcyjnych wycie­
czek autokarowych. Podob­
nie, jak w latach poprzed­
nich, będziemy organizować
wyjazdy na Międzynarodowe
Targi Techniczne w Pozna­
niu (w czerwcu) i Międzyna­
rodowe Targi Konsumpcyjne
(we wrześniu). Dla szkół i
zakładów pracy urządzamy “

oprócz opracowanych przez 3
nas < tras krajoznawczych,
wszelkie wyjazdy autokara­
mi i pociągami zgodnie z ży­
czeniem klientów.

— Czy wycieczki szkol­
ne korzystają z ulp?

— Oczywiście, pobieramy
wtedy tylko 10-procentową
marżę, a ponadto przy odpo­
wiedniej ilości młodzieży da-
jemy bezpłatnie miejsca dla

wychowawców, np. jeśli wy­
jeżdża 25—45 osób, to jedno
miejsce jest bezpłatne, a je­
żeli w wycieczce bierze
udział 190 osób, to za cztery
miejsca szkoła nie płaci.

Dziękuję za rozmowę,
Rozmawiał: M. KASPRZYK
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ku dni nową, piękną salą re­
stauracyjną na 85 miejsc na par­
terze i odnowioną, z efektow­
nym oświetleniem, salą dancin­
gową na pierwszym piętrze.
Działalność nocna lokalu uatrak­
cyjniona będzie możliwością roz­
mowy przy drinku w maleńkiej,
ale ślicznej salce cocktailowej
na parterze, gdzie słów nie za­
głuszy muzyka, albowiem sala
dolna prowadzi działalność ga­
stronomiczną tylko w dzień.

W odnowionej restauracji (dla
350 osób) rządy obejmują: nowy
kierownik Marian Prochowski i

nowy szef kuchni — Jan
Drożdż. Atrakcyjny ten lokal

cieszyłby się niewątpliwie wię­
kszą popularnością, gdyby władze

miejskie pomyślały wreszcie o

jakiejś dogodnej komunikacji z

tym miejscem, co miałoby je­
szcze jęden niewątpliwie korzy­
stny aspekt, że odciążyłoby tak

zatłoczone, zwłaszcza w sezonie,
lokale w śródmieściu, (bn)

W kilku wierszach

=
3

i
a
3

Polski Związek Filatelistów —

Oddział Nowa Huta organizuje po­
kaz znaczków pocztowych z oka­
zji 30-lecia PRL i 25-lecla Nowej
Huty. Otwareie pokazu 20 bm, o

godz. 10 w sali Klubu „Przyjaźń"
w Nowej Hucie, os. zgody 1.

Ośrodek Postępu Technicznego
w Katowicach zaprasza na giełdę-
wystawę pt. „Nauka i technika wo­
jewództwa katowickiego ‘ gospo­
darce narodowej". Giełda - wysta­
wa odbywa się w Katowicach przy
ul. Buczka w Ośrodku Postępu
Technicznego pawilon nr 10. Do­
jazd autobusami 0, 30, 51, .10 z

przystanku obok hotelu „Katowi­
ce” oraz liniami tramwajowymi
nr.lłigo.

Likwidacja
uciążliwej produkcji

W trosce o zwiększenie
chrońy środowiska naturalnego
człowieka w Krakowie przystę- ;
puje się obecnie do zmiany pro-

''

filii produkcyjnego Krakowskiej .

Fabryfci Supertomasyńy. „Bo-
narka” i Krakowskich Zakła- «

dów Sodowych. .

Dotychczasowa produkcja su-

pertomasyny w Bonarce zosta-
ła zlikwidowana, a fabryka ule­
gła przekształceniu, stając się
zakładem /produkcyjno-doświad­
czalnym, wytwarzającym fosfo- .

ran paszowy (emisja fluoru:.
nie przekroczy dopuszczalnych
norm). Do 1978 r. wycofana zo-

stanie również całkowicie z..

Krak. Zakładów Sodowych pro- :

dukcja sody kaustycznej na

rzecz sody kalcynowanej, wy­
twarzanej przy zastosowaniu no- ■
woczesnych technologii. Dzięki
temu nie będą już zajmowane
nowe tereny pod tzw. białe mo­
rza, a dotychczasowe odpady bę­
dą przerabiane na wapno nawo­
zowe. (p) ■
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PROGRAM I

Poniedziałek

12.45 TV Technikum Rolnicze
— matematyka, 16.25 Program
dnia, 16,30 Dziennik, 16.40 Dla
dzieci: Zwierzyniec, 17.30 Echo
stadionu, 17.55 Laser, 18.25 Kro­
nika, 18.45 Eureka, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20.15
Teatr TV: J. Janicki — W kuź­
ni Urodzony, 21.20 Spróbujcie nas

zrozumieć — film ang., 22.15
Dziennik, 22.30 Grają „Kansas
City Stompers” — Dania, 22.45
Program na wtorek.

Wtorek
9.10 Z serii: Strzały w Dodge

City — film USA, 10 Jęz. pol­
ski, 10.30 I znów mam swój dom
— film dokument rum., 11.05 Jęz.
polski (kl. III lic.), 15.20 TV Te­
chnikum .Rolnicze — matematy­
ka, 15.55 TV Technikum Rolni­
cze — uprawa roślin, 16.25 Pro­
gram dnia, 16.30 Dziennik, 16.40
Dla. dzieci: Elżbieta Burakow­
ska —• Dokąd iść, 17.05 Rodzina
Durtolów — film fr., 17.35 Dla
młodzieży: W bliskim planie. 18
Dla młodzieży: Uniwersytet 8
milionów, 18.25 Kronika, 18.45
Z cyklu: Artyści, których podzi­
wiamy, 19.15 Przypominamy, ra­
dzimy, 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20.15 Film z serii:
Strzały w Dodge City, 21.05
Świat i Polska, 21.50 Podróż w

jedną stronę — film estradowy
TVP, 22.20 Dziennik. 22 .35 Wia­
domości sportowe, 22.40 Program
n.a środę.

Środa
7.30 Gniewna podróż — film

bułg., 9 Chemia (kl. VII), 10 Hi­

Co - Gdzie
SOBOTA NIEDZIELA

19 20
STYCZNIA

Henryka Fabiana
Mariusza Sebastiana

Teatry
Sobota

Słowackiego 19.15 Lilia Wene-
da. Modrzejewskiej 19.15 Propes.
i»amerainy ■

Bagatela 19,30 Y/ąchląrgl t lą/iy
Windermere. Luclowy 19.15 IŁ-

lenty i wielbiciele. Muzyczny
19.15 Hrabina Marića. Groteska
17 Co dostaniesz od Mikołaja?
(przedst. zamkn.). Kolejarza 19
Znajda. Hala Wisły 16 Koncert

zespołu „Gawędą”. Piwnica Pa­
łacu „Fou Baranami'” 20 Nikt
nie jest wolny od mówienia
bredni,- 23 Feeries fantastiąues
czyli życie Stanisława C. „E-
REF 66” (pl. Wolnica 1) 19.15
Ciuchy historii.

Niedziela
Głowackiego 14 Henryk vi na

łowach,' 19.15 Lilia Weneda.
Modrzejewskiej 19.15 Proces.

Kameralny 16 Mąż i żona, 19.15
Hyde (Park. Bagatela 16 Po gó­
rach, po chmurach, 19.30 Wa­
chlarz lady Windermere. Ludo­
wy 11, 16 Zaczarowane kwiaty.
Groteska 10, 14, 17 Co dostaniesz
od Mikołaja? Kolejarza 15, 19
Znajda. Piwnica Pałacu „Pod
Baranami” 20 Dama z Mont-
martre. Kawiarnia „Literacka”
12 Kabaret dla dzieci „Drops”.,
„EREF 66” (pl. Wolnica 1) 19.15
Ciuchy historii.

Kina

Sobota
Kijów 16.30, 19.30 El Dorado

(USA, 1. 14), 22.30 Łobuz (fr. I .

14), uciecha 15.45, 18, 20.15, 22.15

Kjrólówe Dzikiego Zachodu (fr. -

h??Źp.*wł. 1 . 14). Warszawa 15.45
18, ŹO;13 'Komandosi- (wł. 1 . 16).
Woiliość 15.45, 18, 20.15 Kłute
(USA, 1. 18), 22.15 Francuski
łącznik (USA, 1. 16). Apollo
15.45, 18, 20.15 Śmiech w ciem­
ności (ang. -fr. 1 . 18). Wanda 15,
19 W pustyni i w puszczy cz.

I i II (poi. 1, 7). Sztuka — stu­
dyjne 16, 18, 20 Synowa (ZSRR,
1. 11). Mł. Gwardia (Lubicz 15)
14.30, 17, 19.30 Tak tu cicho o

zmierzchu (ZSRR, 1. 14). Wrzos
(Zamojskiego 50) 15.30, 18, 20.15
Układ (USA, 1. 18). Zuch (Kro­
woderska 8) 15, 17 Wyspa zło­
czyńców (poi. 1 . 9). Wisła (Ga­
gową 21) 16 Wódz Indian — Te-
ćumseh (NRD, 1. 11), 18, 20 Zbieg
ź Alcatraż (USA, 1. 18). Mas­
kotka (Dzierżyńskiego 55) 15.30,
17.30, 19.30 Narzeczona pirata
(fr. 1 . 18). Ugorek (os. Ugorek)
17, 19 Dom wampirów (ang. 1 .

14). ZZK Kolejarz (Prokocim)
18 Był sobie łajdak (USĄ, 1. 16).
Kultura (Rynek Gł. 27) 15.45,
18, 20.15 Play Time (fr. 1. 14).
Wiedza 18 Przegląd filmów kr.
i śr, metrażowych. Mikro
(Dzierżyńskiego 5) 15.45, 18, 20.15
Gorący śnieg . (ZSRR, 1. 14).
Dom Żołnierza (Lubicz 48) 15.45
Mężczyzna, który misię podoi
ba (fr. 1 . 16). Związkowiec —

studyjne (Grzegórzecka 71) 15.45

storia (kl. V). 11 .05 .Fizyka (ki.
VIII), 12.45 TV Technikum Rol­
nicze — fizyka, 13.25 TV Tech­
nikum Rolnicze — botanika. 14 .40
Politechnika TV:, fizyka (kur.
przygót.), 15.55 Nurt, 16.25 Pro­
gram dnia, 16.30 Dziennik, 16.40
Dla młodych widzów: Harcerski

raport, 17.10 Losowanie Małego
Lotka, 17.20 Informacje To­
wary — Propozycje, 17.30 Syl­
wetki X Muzy, 18 O pożytkach
z mrozu płynących — rep. film.,
18.25 Kronika. 18.45 Są poeci' —

z cyklu: Zdarzenia, zmyślenia,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik,

20.15 Czajkowski — film radź.,
22.45 Dziennik, 23 Wiadomości

sportowe, 23.05 Program na

czwartek.
Czwartek

10 Jęz. polski (kl. II lic.), 10.35
Czajkowski — film fab. radź.,
13 Drezdeńskie skarby — film
NRD, 13.30 TV Kurs Informa­
tyki, 14 Matematyka w szkole,
15.20 TV Technikum Rolnicze —

fizyka, 15.55 TV Technikum Rol­
nicze •— botanika, 16.25 Program
dnia, 16.30 Dziennik, 16.40 Dla
młodych widzów: Ekran z brat­
kiem, 17.45 PKF, 17.55 Scena ba­
letowa, 18.10 Kronika, 18.30 25
lat RWPG, 19.10 Przypominamy,
radzimy, 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20.15 Teatr Kobra: E.
Lahrnan — Żona, 21.25 Rodzina,
21.55 Rzecz o Alkasynie i Nico-
lecie, 22.35 Dziennik, 22.50 Wia­
domości sportowe, 22.55 Program
na piątek.

Piątek
9.10 Czarne chmury — film

TVP, 10 Geografia (kl. VI), 10.30
Meszed— I Misr znów pżyje —

film radź., 11.05 Uwaga, Ńiebez-

Giuseppe w Warszawie (poi. I'1
11), 18, 20.15 Nedd Kelly (ang.
1. 16).

Kina w Nowej Hucie
świt 15.45, 18, 20.15 Królowe

Dzikiego Zachodu (fr. -hiszp. -wł.
1. 14). M. Sala 15, 17.15, 19.30
Dramat zazdrości (wł. 1. 16).
Światowid 16, 18, 20.15 Siódma
kula (ZSRR, 1. 14). M. Sala 15,
17, 19.15 Błąd szeryfa (NRD. 1 .

14). Sfinks (Majakowskiego 2)
16, 18, 20 Noc mewy (jąp. 1. 18).

Niedziela
Kijów 10.30, 12.30, 16.30, 19.30

El Dorado. Uciecha 1L15 W pu­
styni i w puszczy cz. I i II (poi.

J),... 15.43, 18, 20.15 Królowe
Dzikiego Zachodu. '

Warszawa

12.15, 15.45, 18, 20.1 .5 Koman­
dosi., Wolność 12.30 Francuski
łącznik, 15.45, 18, 20.15 Kłute.
Apollo 10, 12.30 Nie. zestarzeje­
my się razem (fr.-wł- 1 . 16),
15.45. 18, 20.15 Śmiech w ciem-
ności (ang. -fr. 1 . 18). Wanda 10,
12 Zbrodniarka czy ofiara (jap.
I.18),15,19Wpustyniiwpu­
szczy cz. I i II (poi. 1. 7). Sztu­
ka. — studyjne 10, 12, 16, 18, 20
Synowa. Mł. Gwardia 12, 14.45,
17, 19.15 Siódma kula. Wrzos
15.30, 18, 20.15 Układ. Zuch 15,
17, 19 Wyspa złoczyńców. Wi­
sła 13, 16 Wódz Indian — Te-
cumseh, 18, 20 Zbieg z Alcatraż.
Maskotka 15.30, 17.30, 19.30 Na­
rzeczona pirata. Ugorek 15, 17,
19 Dom wampirów. Tęcza 15,17,
19 Prywatna wojna Murphyeśgo
(ang. 1. 16). ZZK Kolejarz 16
Strzały we mgle (ZSRR, 1. 11),
18 Był sobie łajdak (USA, 1. 16).
Kultura 11 Gdzie jest trzeci król
(poi. 1. 14), 15.45, 18 Dworzec
Białoruski (ZSRR, 1. 14); 20.15
Play Time. Mikro 11 Ja wam

pokażę (NRD, 1, 11), 15.45, 18,
20.15 Lźla (wł. 1. 16). Dom Żoł­
nierza 15.45, 18, 20.15 Mężczyz­
na, który mi się podoba. Związ­
kowiec 15.?'* Goya (NRD, 1. 14),
18, 20.15 Nedd Kelly.

Program dla dzieci
Wrzos 11, 12. Zuch 14, Mas­

kotka 10.15, 11.15, 12.15, Wisła
II. 12, Ugorek 11, 12, 13. Dom
Żołnierza 12.30, Związkowiec
12.15.

Kina w Nowej Hucie
Świt 13, 15.45. 18, 20.15 Kró­

lowe Dzikiego Zachodu. M. Sa­
la 15. 17.15. 19.30 Dramat za­
zdrości. Światowid 11.15 Ara­
beska (ang. 1. 14). 15.30, 18.20.30
Hubal (ool. 1 . 11). M . Sala 15,
17. 19.15 Błąd ęzervfa. Sfinks

(Majakowskiego 2) 16, 18, 20 Noc

mewy. ■
Program dla dzieci

Sfinks 11, 12.

Sobota I
15.30 Program dnia, 15.35 Kro­

nika, 15.55 Redakcja szkolna za­
powiada, 16.15 Antena, 16.30
Dziennik, 16.40 Teatr Młodego
gWidza: Próba, 18 Sprawozdanie
z posiedzenia Sejmu PRL, 19.20
Dobranoc, 19.30 Monitor, 20.15
Mo-by Dick — film .USA, 22.05
Dziennik, 23.05 wiadomości
sportowe, 23.15 Canzonissima —

wł. pr. rozrywk., 23.55 Program
na niedzielę.

Sobota II
16.35 Program dnia, 16.40 Prze­

jazdem w Moskwie — film fab.
radź., 18 Prosimy o pytania.

Tygodniowy program TV
(Od 21. 1. do

pieczeństwó! (kl. II), 12 Wycho­
wanie obywatelskie (kl. VIII),
12.45 TV Technikum Rolnicze —

hodowla zwierząt, 13.25 TV Tech­
nikum Rolnicze — mechanizacja
rolnictwa, 14.40 Politechnika TV:

matematyka (kurs przygot.), 16.25

.Program dnia, 16.30 Dziennik,
16.40 Dla dzieci: Pora na Teles­
fora, 17.20 Wychowanie -.fizyczne
receptą na zdrowie, 17.45 Tygod­
nik Informacyjny Młodych, 18
Dla młodzieży — Dwie szkoły —

telekonkurs, 18.25 Kronika, 18.45
Falochron — rep., 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik, 20.15 Śpiewa
Henri Des, 20.55 Panorama, 21.35
Teatr TV na świecie — Pan Va-
vrincova — Rodzina na -pokaz,
22.20 Informacje — Towary —

Propozycje, 22.30 Dziennik, 22.45
Wiadomości sportowe i sprawo­
zdanie z Międzynar. Konkursu
Skoków Narciarskich o Puchar
Beskidów, 23 Program na sobotę.

Sobota
8.30 Filmy z Marleną Dietrich

— „Maroko”, 10 Geografia (kl.
VII), 11.05 Nauka o człowieku
(kl. VIII), 14.20 TV Technikum
Rolnicze — hodowla zwierząt,
14.55 TV Technikum Rolnicze —

mechanizacja rolnictwa, 15.25
Program dnia, 15.30 Kronika,
15.50 Redakcja Szkolna zapowia­
da, 16.05 TV Informator Wydaw­
niczy, 16.30 Dziennik, 16.40 Dla

18.35 Godzina Orfeusza, 19.20
Dobranoc, 19.30 Monitor, 20.15
Konkurs tańca — pr. rozrywk.
TV NRD, 21.20 „24 godziny”,
21.30 Sztuka dyrygowania, 22.25
Twarze teatru, 23 Program II

proponuje, 23.10 Program na

niedzielę.
Niedziela I

7.30 TV Kurs Rolniczy, 8.05
Przypominamy, radzimy,

' 8.15.
Nowoczesność w domu i zagro­
dzie, 8.35 Alarm przeciwpożaro­
wy trwa. 8.45 Bieg po zdrowie,
8.55 Pro-gram dnia, 9 Dla mło­
dych widzów: Teleranek, 10.20
W starym kinie: Złodziej z

Bagdadu — film przygodowy,
12.10 Dziennik, 12.25 Muzy bez
etatu, 12.55 U sołtysa —- rep.,
13.20 Autor i jego piosenki, 14.10
Dla dzieci: Aby dzieci wiedzia­
ły, 14.55 Piórkiem i węglem,
15.25 PKF, 15.35 Wychowawca
królów — pr. film,, 16.05 Loso­
wanie Toto-Lotka, 16.20 Wielka.
Gra ,-y teleturniej, 17.10 Film
z serii Bonanza, 18 Sportowy
Magazyn Sprawozdawczy, 19.1.5.
Dobranoc;' *19.30” Dziennik; 20;ź0'.
Czarne chmury—■film TVP, 21.10
Festiwal Piosenki — Luksem­
burg 73. 22 Informacyjny Ma­
gazyn Sportowy. 22 .50 Dobranoc
dla dorosłych, 22.55 Program na

poniedziałek.
Niedziela II

l|.2O’ Program dnia, 14.25
Spótdcania z Warszawą — pr.
publ., 15 Dla mł. widzów: Przy
kominku, 16 Przyjacielskiewi­
zyty — pr. publ., 16.30 Świat,
obyczaje, polityka, 17 Orygina­
ły (i transkrypcje w wyk. ze­
społy; Pa-nąjoła k Bojadżijewa,
17.30 Z cyklu: Filmy Tadeiisza
Konwickie-go „Zaduszki”. 19.20
Dobranoc, 19.30 -Dziennik, 20.20
Warszawskie powitania, 20.55
Wirtuoz i aktorka, 21.50 Loża
nr 1 — publ. teatralna, 22.20
scena Monodram ■— Król szos,
22.40 Pro-gram na wtorek.

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty (sob., niedz.

9—14 .15), Skarbiec i Zbrojownią
(śob., niedz. 10—15.30), Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (sob.
niedz. 10—16), Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce (sob.
10— '17, niedz. 10—15), Oddziały: w.

Poroninie (sob., niedz. 8—16),, w

Białym Dunajcu (sob., niedz. 9—
16), Muzeum Historyczne — Od­
działy: Jana 12: Dzieje i kultura
Krakowa, Szpitalna 21: Dzieje te­
atru krak., Grafika L. Misiaka,
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Pol­
sko-radzieckie braterstwo broni
(sob. 9—14, niedz. 9—16), Fran­
ciszkańska 4s Szpoki krakowskie
(sob., nied,z/ 10—18); Muzeum Na­
rodowe — Oddziały: Sukiennice:
Galeria malarstwa poi. XIX w.

(sob., niedz. 10—16), Dom Matej­
ki, Floriańska 41 (sob. 10—16,
niedz. 9—15), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Pol. malarstwo i
rzeźba do 1764 r. (sob., niedz. 10—
16), Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Krajobraz Tatr, Nasze góry w

malarstwie i grafice (sob., niedz.
10—16), Archeologiczne, Poselska
3: Starożytność 1 średniowiecze
Małopolski, Kolekcja

'

zabytków
archeologii śródziemnomorskiej
(Spb.

‘

1(U—14, niedz. 11—14), Etno­
graficzne, pl. Wolnica 1, (sob.,
niedz. 110—15), Przyrodnicze, Slawr
kowska 17 ;(sób.» niedz. 10—13),
Pawilon Wystawowy, pl. Śzqze-
pański 3a: Malarstwo J. Kacz­
marskiego i J. Nowosielskiego
(sob., niedz. 11—18), Galerie: Ar­
kady, pl. Szczepański 3.: Wysta­
wa A. Nowackiego (sob., niedz.
11—18), Krzysztofory, Szczepań­
ska 2: Wystawa obrazów Janiny
Żemojtel (sob., niedz. 11—18),
Pryzmat# Łobzowska 3: Artysta
wobec siebie i społeczeństwa

27. I. 1974 r.)
dzieci: Roztrzepany wróbel —

film rac-z., 17 Dla młodzieży:
Turniej sportów obronnych, 17.40
Z cyklu: Nauka i Światopogląd,
18.10 Nie tylko dla pań, 18.35 Pe­
gaz, 19,20 Dobranoc, 19.30 Moni­
tor, 20.15 „Maroko” — film, 21.45
Gwiazdy siedmiu stolic, 22.45
Dziennik, 23.05 Wiadomości spor­
towe i sprawozdanie z Mi­
strzostw Europy w jeżdzie szyb­
kiej na lodzie, 23,25 On i oni —

, jug. program rozrywkowy, 0.05
Program na niedzielę.

Niedziele
7.30 TV Kurs. Rolniczy, 8.15

Nowoczesność w domu i zagro­
dzie, 8.40 Bieg po zCrowie, 8.55
Program dnia, 9 Dla młodych
widzów: Teleranek, 10.20 Z lu­
dowej szkatuły — pr. pt. „W
Cieszynie na rynkuy. 10.50 W
starym kinie: Ridolini — film
archi w., 11.30 TV mecz w akro-
batyce sportowej: Polska —

Związek Radziecki — Bułgaria,
13 Dziennik, 13.15 Koncert Sym­
foniczny WOSPR i TV pod dy­
rekcją A. Chaczaturiana, 14.05
Radar — filmowy magazyn woj­
skowy, 14.15 Na, chłopski, rozum,
14.45 Dla dzieci: Widowisko Tea­
tru Lalek „Drak”, 15.25 PKF,
15.35 Wiem wszystko — teletur­
niej, 16.20 Losowanie Toto-Lot­
ka, 16.35 Studio Muzyki Rozryw­
kowej, 17 Z cyklu: Poezja Pol­

(sob. 9—19, niedz. zamkn.), Pałac
Sztuki,

'

pl. Szczepański 4: Wy­
stawa prac uczniów LSP (sob.,
niedz. 10—17), TPSP, N. Huta, al.
Róż 3: Grafika P. Schneidera
(spb., niędz. 11—18), Rydlówka,
Tetmajera 28 (sob., niedz. 11—14),
KTF, ul. Boh. Stalingradu 13: Ve-
’nus 73 cz. II (codz. 9—21), Wysta­
wa Plakatu Politycznego, ul.
Marka 13 (sob. 10—16, • niedz.
zamkn.), Kopalnia Soli, Wielicz­
ka (codz. 8—16).

Sobota
Chirurg, t Kopernika 21, Chi­

rurgia dziec.: prokocim, Ląryng.:
Kopernika 23ą, Urolog.: N. Huta,
Neurolog.: Botaniczna 3, Okulist.:
Kopernika 38, Pogot. Ratunk.:
Siemiradzkiego 1: wypadki tel. 09,
zachorowania i przewozy: 380-50,
Podgórze 625-50, 657-57, Grzegórz­
ki 209-01, 205-77, Pogot. MO teł. 07,
Telefon Zaufania 377-55 (17-T-22),
dla dzieci i. młodzieży ęi 1-42 (15—
17), Straż Poż. 08, Pomoc Drogo­
wa PZMot Kraków 417-60 (sob. 7
—22, niedz. 11—15), Zakopane

■27-97, N. Targ 20-42, N. Sącz 208-25,
T^arnów 39-96 (sob. 7—15, niedz.
11—15), Informacja o tjslugach,
Mały Rynek 5 tel, . 565 -83, 228-56,
Nowa Huta: Pogot. MO tel. 411-11

Pogot. Ratunk 422-22, Straż I*oź.
433-33, Dyżur Pediatr. dla Nowej
Huty, i pow. Proszowice: Szpital
w Nowej Hucie, informacja Kole­
jowa zagr. 222-48, kraj. 238r80 do
85, 595-15, Informacja' kodowa tel.
413-54 (dla Nowej Huty) 203-22,
203-42, 584-23, 230-19, Poradnia d/'s
Wychowania Seksualnego Mło­
dzieży 357-66 (14—18) z wyjątkiem
sobót, Milicyjny Telefón Zaufa­
nia 216-41 (całą dobę), 262-33 (8—
16), KTSM, Boh. Stalingradu 13
— telefon porad i informacji z

zakresu seksuologii 578-68.

Niedziela
Chirurg.: Trynitarska jll, Chi­

rurgia dziec.: Kopernika 40, La­
ryngologiczny: Kopernika 23ą, ;U-
rologiczny: Grzegórzecka 18, Neur ,

rologicMiy: Kobierzyn,
‘ Okulist.:

N. Huta.

Sobota—Niedziela
Boh. Stalingradu 77 (tlen), Mo­

gilska 16, Zwierzyniecka 7, Zako­
piańska 69, pl. Wolności 7, Pstrow­
skiego 94, N. Huta: os. Kalinowe,
al. Rew. Październikowej 8 (tlen).

Róine
ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9

do zmroku.

Radio

PROGRAM I

Sobota
Dzienniki: 5, 6, 7, 8, 9, 12.05, 15,

16, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.
17.00 Radio-kurier — magazyn.

18.00 Muzyka i-aktualności. 18.25
Radiowa kronika muzyczna. 19.15
Gwiazdy polskich estrad. 19.45.
Kupić nie kupić — posłuchać
warto^ 20.00 Podwieczorek przy
mikrofonie. 21.30 Kronika sporto­
wa. 21 .40 Śnieżna fantazja. 22.15
Recital wieczoru •— Fred Busca-
glione. 22 .30 Sobotnia rewia ta­
neczna. 23.05 Korespondencja z

zagr&nicy. 23.10 Sobotnia rewia
taneczna. 0.05—3 .00 Program noc­
ny z Opola.

Niedzielo
5.33 Melodie na niedzielą. 6 .05

Kiermasz pod kogutkiem. 7 .10
Informacje o programach PR i
TV\ 7.15 Gra Polska Kapela pod
dyr. Feliksa bźierżańbwśkićgo.

ska — Jan Kochanowski: Pieś­
ni, 17.15 Tele-Echo, 18 Sporto­
wy Magazyn Sprawozdawczy,
19.15 Dobranoc, 19.30 Dziennik,
20.20 Czarne chmury — film

TVP, 21.10 Program rozrywko­
wy, 22.10 Inforrpacyjny Maga­
zyn Sportowy, 22.40 Dobranoc dla

dorosłych, 22.45 Program na po­
niedziałek.

PROGRAM II

Wtorek
17.25 Program dnia, 17.30 Świat

w kamerze naszych reporterów;
17.50 Ludzie nauki — pr. pub!,,
18:20 Z cyklu- Opowieści nie­
zwykłe — Pieśni triumfującej
miłości — film TVP, 18.45 Jęz.
angielski,. 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20.15 Magazyn stu­
dencki, 20.45 Pieśni i tańce liń­
skie, 21,15 „24 godziny”, 21.25 Mo­
da wczoraj i dziś, 21.55 Jęz. nie­
miecki, 22.20 Program na środę.

Środa
16.45 Program dnia, 16.50 Pro­

gram poDUlarno-naukowy, 17.20
Rozkosze łamania głowy — tele­
turniej, 17.35 Liść klonu — film

seryjny fr., 18.45 Jęz. francuski,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik,

20.15 Parada przebojów — pr.
TV CSRS, 21.05 „24 godziny",
21.15 Dla dorosłych — pr. pub!.,
21.45 Jęz. angielski, 22.15 Nurt
— Pedagogika. 22.45 Program na

czwartek.
Czwartek

17.25 Program dnia, 17.30 Nie
nowego -- Warszawskie pomni­
ki, 17.55 Dla przyjaciół, 18.45
Jęz. rosyjski, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.15 Aleksander
Borodin — film biograficzny

7.30 Moskwa z melodią i piosen­
ką. 8.15 Po jednej piosence. 8.30
Przekrój muzyczny tygodnia. 9.05
Fala 74. 9 .15 Radiowy Magazyn
Wojskowy, 10.05 Radiowy tęatr dla
dzieci młodszych „Pościg” — słu­
chowisko H. Pietrusiewiczowej.
10.25 Radiowa piosenka miesiąca.
11.00 Niedzielny koncert życzeń
miłośników muzyki poważnej —

w opr. Kazimierza Zalesińskiego.
13.10 Publicystyka międzynarodo­
wa. 12 .15 Wczoraj nagrane, dziś
na antenie. 12 .45 Muzyka ludowa.
13.00 Magazyn literacki „To i o-

wo’% T4.00 Zespół Swingle Singers
— śpiewa Bacha. 14 .10 Tygodnio­
wy, przegląd prasowy. 14.20. Zespół
„Novi” — ;śpiewa Chopina. 14.30
W Jezioranach, 15.00 Koncert -ży­
czeń, 16.05 Teatr PR „za pozwo­
leniem, łaskawa pani” — słuch,
wg żartu dramatycznego Eugeniu­
sza Labićhe’a. 16.45 Leszek Bog­
danowicz przedstawia... 17 .15 Nie­
dzielne spotkanie Studia Młodych.
18.00 Komunikaty Totalizatora
Sportowego i wyniki'.. regfonal-4 -

nych gier liczbowych. 18.08 „3xR°
— Radiową ReWia Rozrywkowa.
18.$3 Dóbtań^Cka';' 1^15 Przy mli-ł

zyce o sporcie. 20.00 Dyskusja na

tematy międzynarodowe. 20.15 Pa­
norama rytmów. 20.40 Spotkanie
z pisarzem — Jarosławem Iwasz­
kiewiczem. 21.00 panorama

' ryt­
mów. 21.30 Ktox się z czego śmie­
je. 22.00 Osiągnięcia światowej
fonografii, 23.05 Wiad. sport, 23.20
Niedzielna rewia taneczna. 0.05—
3.00 Program nocny z Krakowa.

PROGRAM II

Sobota
Dzienniki: 3.30, 4.30, 5.30, 6.30,

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.50, 18.20,
21.30, 23.30.

17.00 Na krakowskiej antenie
wasze troski nasze wnioski. 17,15
Sobotnie spotkanie z piosenką
Hanka Konieczna. 17,30 Kultura
poąa sprawozdaniem. 17.45 Mu­
zyczne rendez-voiis — orkiestra
Nelsona Riedla — Skaldowie. 18.05
„Notatnik z tamtych dni” — fel.
lit. W. Zechentęra.' 18.15 Dziennik
krak. 18.40 Radiolatarnia — czyli
przeiyodnik , pupularno-naukowy.
19.00 Kwadrans jazzu. 19.15 16
lekcja jęz. franc. 19.30 Matysiako­
wie. 20.00 Recital tygodnia z na­
grań Nathana Milstelna. 20.30 No-,
tatnik kulturalny. 20.40 »>Nuty,’
nutki”. 21 .00 Przegląd filmowy —

Kamera. 21.,15 L. van Beethovęn:
Leonora Ili — uwertura. 21.50
Wiadomości sportowe. 21.55 Ra­
diowy. przewodnik koncertowy,
22.30 Radiokabaret — Trzy po trzy,
23.35 Co słychać w świecie. 23.40
Piosenki w lirycznym nastroju.

Niedziela
3.03 „słuchaj nas”. 5.35 Muzyka

z Monte Verde. 6.10 Kalendarz ra­
diowy. 6 .15 Mozaika polskich me­
lodii ludowych,. 6 .50 Niedzielna
pozytywka. 7.35 Fel. literacki. 7.45
W rannych pantoflach. 8.35 Radio-
problemy. 8.45 Poranek -literacko-,
muzyczny. 10.30 Koncert życzeń.
11.00 Tr, pr. z Rzeszowa. 12.05
„Na południe od Czantorii” —

and. słow.-muz. ukazująca życie
kulturalne Polaków w CSRS. 12.35
Czy znasz tę książkę? — zagadka
literacka. 13.00 Poranek symfo­
niczny muzyki franc. 14 .00 Prog­
ram z dywanikiem. 15.05 Zimowe
piosenki. 15.30 Radiowy Teatr dla
dzieci i młodzieży — „Przypadki
starościca wolskiego” — serial

słuchowiskowy, Józefa Hena wg
Wł, Łozińskiego „Prawem i le-
werh’’. 16.15 Z księgarskiej lady.
16.30 Koncert chopinowski z na­
grań Philippe Entremonta. 17.00
Wyniki Lajkonika. 17.01 „Pisarz,
książka, życie — Jan Jaźwiec”.
17.10 Muzyczny kogel-mogel. 17.30
J&elodie j piosenki dla wszystkich
18.00 Muzyka ludową. 18.35 Felie­
ton aktualny. 18.45 Kabarecik re­
klamowy. 19.00 Teatr PR — Wy­
bieramy Premierę Roku 1973 „Ra­
dio” — słuch. Ireneusza Iredyń-
skiego. 19.40 Słynne jazzowe gru­

radź., 21.15 „24 godziny”, 21.25
Gniewna pocróż — film fab.
bułg., 22.55 Jęz. francuski —

powt., 23.25 Program na piątek.
Piqt?k

16.45 Program dnia, 16.50 TV
kurs informatyki, 17.20 Kino Mi­
niatur, 17,55 Pr. publ., 18.25 Gra
Robert Szreder — skrzypce, 18.50
Jęz. niemiecki, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.15 Spotkanie
w Domu Kultury Radzieckiej w

Warszawie, 21-10 Twarzą w

twarz — pr. publ., 21.50 „24 go­
dziny”, 22 Jęz. rosyjski, 22 30

Program na sobotę.
Sobota

17.20 Program dnia, 17.25 O
czym innym, 17.40 Estrada poe­
tycka: Tadeusz Borowski — Roz­
paczą wichru, 18.15 Pory roku
— Zima — oratorium J. Hayd­
na, 18.45 Z innych anten, 19.20
Dobranoc, 19.30 Monitor, 20.15
Z cyklu: Ślady dziejów — Mi­
chał Mostnik. 20.45 Delikatność
uczuć, 21.20 4,-24 godziny”; 21.30
Program II proponuje, 21.45 Sa­
motność — film fr.-wł., 23.50
Program na niedzielę.

Niedziela
15.10 Program dnia, 15.15 Mo­

tywy — magazyn kulturalny,,
krajów socjalistycznych, 15.50
Dla mł. widzów — harcerskie
popołudnie, 16.55 Świąt, obycza­
je, polityka, 17.25 Filmy Tadeu­
sza Konwickiego — „Salto”, 19.15
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.20
Perspektywy muzyki —! Jeszcze
o Warszawskiej Jesieni 73, 21.20
Trochę Paryża, trochę tańca,
22.05 Wiele piosenek zna wiatr
— pr. TV NRD, 22.45 Program
na niedzielę.

py wokalne. 20.00 Słynni dyrygen­
ci minionej epoki: Wilhelm Furt-

w&ngler. 31.00 Bałtycka wachta,
21.15 Z cyklu: „Gwiazdy współ­
czesnych scen operowych” —

Joan Sutherland — śpiewa arie
z oper. 21 .50 z antólogti muzyki
chóralnej. 22 .00 Powtórzenie wy-,
ników 'Lajkonika,. 22 .01 Krakow­
skie aktualności sport. 22 .30 kro­
ki we mgle — „Dwunastka 1861-go
roku” — nowela Jamesa Holdin­
gs. 23.00 W. Lutosławski: Kon­
cert na orkiestrę. 23.35 z muzyki
baroku.

PROGRAM III

Sobota
17 Ekspresem przez świat. 17 .Ó5

Noc na rozdrożu — ode. pow. 17.15
Mój magnetofon. 17 .40 Pół żartem

pół serio — aud. reklamowa, 17.50
Kronika jazzu i piosenki — rok.
1968. 18.30 Polityka dla wszystkich
18.45 Mt Ravel: Rapsodia „Cygan”
19 Ekspresem przez świat. 19.05

■FJąmęnęó,, —

.. folklor Andaluzji.
19.20 Książka 'tygodnia. A. Kuś-
niewież: stan nieważkości. 19,35'
Muzyczna poczta UKF. 20 Koro­
wód taneczny. 21.10 Fotoplastykon
— Zamki nad Loarą. 21 .30 Muzy-,
ka z jednego filmu „Mechaniczna
pomarańcza”, 21.50 Opera tygod­
nia G. Gershwin „Porgy and
Bess”. 22 Fakty dnia. 22 .08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów • M< Ro­
dowicz. 22 .15 Co wieczór powieść
w wydaniu dźwiękowym Na­
grody 1 odznaczenia. 22.45 J. L.

Ponty gra Zappę. 23 Poeci ra­
dzieccy o Polsce. 23.05 „General”
w Warszawie. 23.30 „Dzielnica Ła­
cińska” — gra zespól T. Cursona.
23.45 Program na niedzielę. 23.50
Na dobranoc śpiewa F. BuscagliOł
ne.

Niedziela
6.05 Melodie — przebudzankl. 7.00

Solo na harmonijce ustnej. 7.15
Ęolityka dla wszystkich. 7.30
Spotkanie z E, Demarczyk. 8 .10
Klaser — magazyn filatelistyczny,:
8.30 Ekspresem przez świat. 8.35
Niędzielne rytmy. 9 „Nos na roz­
drożu” — ode. pow. 9.1*0 Grające
listy. 9 .35 Gdy się mówi „A”... —

aud. publ. 10.00 Piosenki B. Cho-
rążuka. 10.15 Ilustrowany Tygod­
nik Rozrywkowy. 11.05 Tygodnio­
wy przegląd prasy. U .25 Zapom­
niane koncerty, fortepianowe. 12.05
Mata Hari — VI cz. słuch, dók.
A. Kudelskiego. 12 .30 Między „Bo­
bino” a „Olympią”. 13 Tydzień
na UKF. 13.15 Przeboje z płyt. 14
Ekspresem przez świat. 14.05 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia. 14 .30 Mikrorecltal K. Sien­
kiewicz, 14.45 Za kierownicą. 15.10
Przeboje trzech pokoleń — lata
trzydzieste. 15.30 Znajomi z en­
cyklopedii: prof. T . Jaczewski,
zoolog. 15.50 Zwierzenia prezente­
ra. 16.15 Wszystko o Warszawie.
16.35 Aktorzy śpiewają. 16.45 Prze­
boje trzech pokoleń — lata pięć­
dziesiąte. 17 .05 „Noc • na rozdrożu”
-- ode. pow. 17.15 Mój magneto­
fon. 17.40 „Numeracja” — słucho­
wisko. 18.15 Przeboje trzech po­
koleń — lata siedemdziesiąte. 18.30
Mini-max, czyli minimum słów,
maksimum muzyki. 19 Ekspresem
przez świat. 19.05 Muzyka hin­
duska — Bismilloh Khan i V.
G. Jog. 19.20 Lektury, lektury...
19.35 Muzyczna poczta UKF. 20.00
Na tropie ryku lwa — gawęda.
20.10 Wielkie rćcitale — Wieczory
sonat E. Gilelsa — grudzień 1960.
21.05 Miłośęi i miłostki A, Puszki­
na — W salonach i alkowach Mo­
skwy. 21 .25 Na grąnidy jetzzu i
rocka. 21.45 Opera tygodnia ■— G .

Gershwin — Porgy and Bess. 22
„Opowieści profesora Tutki” wg
J. Szaniawskiego — wieczór II.
22.32 J. Rodrigoo — Concierto de
Arąnjuez. t 23 Swoje ulubione
wiersze recytuje M. Volt. 23.05
Przypominamy, festiwal jazzdwy;
„Newport 1972”. 23.45 Program na

poniedziałek. 23.50 Na dóbranpc
śpiewa S. Gainsbourg.
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aszym Czytelnikom pragnie-
£11 my przedstawić dziś zapo-
* wiedz! wydawnicze polskich
wydawnictw na rok 1974. Jest
ich oczywiście ogromnie dużo i
nie wszystkie możemy uwzględ­
nić. Wybraliśmy zatem najcie­
kawsze, dla poszczególnych ofi­
cyn najbardziej reprezentatywne
pozycje, które w tym roku trafią
na półki księgarskie.

Prezentację rozpoczynamy od

krakowskiego WYDAWNICTWA

LITERACKIEGO, które obiecu­
je nam w tym roku wydanie
drugiego tomu „Listów” Wy­
spiańskiego, ■,,Monografie arty­
styczne” Stanisława Witkiewi­
cza, kolejny tom „Dzieł” Tadeu­
sza Peipera. Z dużym zaintereso­
waniem oczekiwana jest edycja
„Sztuki polskiej” Tadeusza Do­
browolskiego oraz albumu „Pi­
casso w Polsce”,

Jak co roku WL wyda sporo
książek współczesnych — Ta­
deusza Nowaka „Dwunastu”,
Stanisława Lema „Maski”, Wła­
dysława Machejka „Machlani-
na”, Leonarda Buczkowskiego
„Oficer na nieszporach” i in.
Wznowiona zostanie „Karafka la
Fontaine’a” Wańkowicza, powie­
ści Lema i Bunscha.

Wydawnictwa proponują

Co będziemy czytać w 1974 roku
Dział poezji przygotowywuje

tomiki Krzysztofa Karaska, Sta­
nisława Goli, Tomasza Gluziń-

skiego, Barbary Sadowskiej,
Wincentego Fabera, Stanisława

Skonecznego, Haliny Poświatow-
skiej, Jerzego Harasymowicza.

W serii ibero-amerykańskiej
ukaże się 12 tytułów, pojawią się
kolejne tomiki „cracovianów”.
Ponadto w „Bibliotece 30-lecia”
WL wyda powieści Jerzego Bro-
szkiewicza, Karola Bunscha, Ar­
tura Sandauera, Jana J. Szcze­
pańskiego i in.

PAŃSTWOWY INSTYTUT
WYDAWNICZY zapowiada w

tym roku edycję 300 tytułów.
W serii książek tanich, kieszon­
kowych. ukażą się „Chłopi”,
„Krzyżacy”, „49 opowiadań”
Hemingwąy’a. PIW przygotowu­
je edycję 12-tomowego wyboru

dzieł Prusa i 16-totnowy wybór
dzieł Sienkiewicza. Osobno uka­
żą się w dużych nakładach „Po­
top” i „W pustyni i w puszczy”.
Powiększy Się znacznie popular­
na seria „ceramowska” e 12 no­
wych pozycji, m. in. „Dzieje im­
perium perskiego”, „Kulty, re-

ligie i tradycje Chin”, „Praga.
Legenda i rzeczywistość”.

W sdrii „Współczesna Proza
Światowa” możemy oczekiwać
18 książek reprezentujących pi­
śmiennictwo współczesne Ame­
ryki Łacińskiej, Francji, Japo­
nii, NRD, NRF, USA, Węgier,
Włoch i Związku Radzieckiego.

Ponadto warto wspomnieć o

„Dziejach papieży” Leopolda von

Rankę, monografii „Polskie sce­
ny robotnicze 1918—1939”, trze­
cim tomie antologii „Poeci języ­
ka angielskiego”, tomie poezji
Pabla Nerudy i wydaniu wszy­
stkich ocalałych listów Zygmun­

Sprzedaż

ZAGRANICZNĄ, nowo­
czesną, bezpyłową cy-
kliniarkę do parkietów
— sprzedam. Cena 90.000
zł. Oferty 25216 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

Matrymonialne

SZATYNKA,
'

przystojna,
wykształcenie średnie,
posiadająca wytwórńię-
sklep i duży ogród w

Krakowie, pozna w celu
matrymonialnym odpo­
wiedniego Papa, urodzo­
nego w dniach od 21 V
— 20VI,23IX— . 22X,
23XI—21XII,.Odlat
60 — 65 . Oferty .25007
„Prasa" Kraków, Wiśl­
na 2.

WDOWIEC 52-letni, wy­
kształcenie wyższe, bez
nałogów, córka lat 13 —•

szuka żony< — przyjacie­
la, kulturalnej, o miłej
powierzchowności, do lat
36, chętnie z dzieckiem.
Oferty A-7 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

uwagaz .• “;..
Absolwenci szkół podstawowych!!

ISTNIEJĄ SZANSE ZDOBYCIA ATRAKCYJNEGO
ZAWODU!! — Czekamy na Wasze zgłoszenia do 1

lutego 1974 roku.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO

„STOMIL" — w KRAKOWIE, ul. RZEŹNICZA 22

przyjmują do pracy
w celu wyuczenia zawodu:

APARATOWEGO PROCESÓW CHEMICZNYCH,
w 3-letniej

Zasadniczej Szkole Zawodowej Dokształcającej Nr 6

(dla pracujących) — w Krakowie, ul. Rzeźnicza 4.

Termin rozpoczęcia nauki 1 lutego 1974 r.

Przyjęcia do szkoły bez egzaminu wstępnego. — Ilość

miejsc ograniczona.
Warunki przyjęcia:

® ukończenie 15 roku życia
® ukończenie szkoły podstawowej
® dobry stan zdrowia.

Przy wpisie należy złożyć:
& podanie podpisane przez kandydata o~"z jego rodzi­

ców lub opiekunów
dokument urodzenia

♦ ostatnie świadectwo szkolne.

Zakład zapewnia:
— pomoc materialną w gotówce, wynoszącą miesięcznie:
®wklasie I—150zł
• wklasieII—320zł
®wklasieIII—600zł
® oraz premia w wys. do 25 proc, stawki miesięcznej

pomocy materialnej za nienaganne zachowanie i do­
bre postępy w nauce.

Absolwenci szkoły mają zagwarantowane dalsze zatrud- 8
nienie w Krakowskich Zakładach Przemysłu Gumowego
„STOMIL".

Ponadto wyróżniający się w nauce uczniowie będą ko­
rzystali z wczasów i obozów wypoczynkowych oraz wycie- |
czek organizowanych przez* zakład.

: Zgłoszenia przyjmuje codziennie w godz. od 8 do 15, oraz

wyczerpujących informacji udziela Dział Kadr i Szkolenia'
KZPGum. ul. Rzeźnicza 22, teł. 257-00 do 06, wewn. 239.

ta Krasińskiego do Delfiny Po­
tockiej.'

W „CZYTELNIKU" ukaże się
250 tytułów, z czego ponad 100
to polska twórczość współczesna.
Wiele wznowień proponuje się w

„Bibliotece 30-lecia” m. in. po­
wieści Marii Dąbrowskiej, Leo­
na Kruczkowskiego, Zofii Nał­
kowskiej, Wilhelma Macha, Ja­
na Parandowśkiego, Jerzego Pu­
tramenta i Bohdana Czeszki.

W kolekcji „Głów Wawel­
skich” „Czytelnik” zapowiada
Jacka Bocheńskiego ,,Nazo poe­
ta”, Mariana Brandysa „Kłopo­
ty z panią Walewską”, Stani­
sława Lema „Solaris”, Tadeusza

Łopalewskiego „Berło i despe­
racja” i in.

Nowe utwory polskie, które
ukażą się . nakładem „Czytelni­
ka” to „Przebij cień" Jana Ma­
rii Gisgesa, dalszy ciąg sagi ro­
dzinnej Stanisława R. Dobrowol­

skiego „Na Powiślu i na Woli”,'
Tadeusza Konwickiego „Kroni­
ka wypadków miłosnych”, An­
drzeja Stojowskiego „Carskie
wrota”, Andrzeja Szczypiorskie­
go „Wtajemniczenia”. Niebawem
ha półkach1 księgarskich znajdą
się. felietony' Antoniego Słonim­
skiego „Obecność” i opowiadania
Stanisława Dygata „W cieniu
Brooklynu”. Poezję reprezento­
wać będą: dwutomowy zbiór
Marii JasnorzŚwskiej-Pąwli-
kowskiej, Juliana Tuwima,
„Wybór wierszy” . Mieczy­
sława Jastruna, tomy Ja­
rosława M. Rymkiewicza.
Jerzego Harasymowicza, Ewy
Lipskiej. Ciekawą prozę repre­
zentować będą przekłady m. in.
Faulknera, Borgesa, Agaty Chri­
stie, Chandlera.

Z okazji 500-lecia drukarstwa

pojskiego „Czytelnik” przygoto­
wuje dokładny przedruk pierw­
szej książki wydanej w War­
szawie w roku 1578 — „Odpra­
wy posłów greckich” Jana Ko­
chanowskiego.

Oto pierwsza „porcja” zapo­
wiedzi wydawniczych. W naj­
bliższym czasie przedstawimy
plany wydawnicze pozostałych
polskich oficyn.

£> roducenci maszyn rolni- .

■ czych w NRF wypusz­
czają na ryftek coraz wię­
cej maszyn przeznaczonych
do mechanizacji prac zwią­
zanych z uprawą warzyw,
sadownictwa i ułatwiają­
cych pracę w ogródkach
przydomowych. Szczegół-

10 różnych
operacji

nie cenne jest ukazanie się
na rynku „robota” — wy­
konującego 10 różnych ope­
racji. Jest to małogabary­
towy kultywator o mocy 3
do 6 KM nadający się do
obróbki gleby, strzyżenia
trawników i żywopłotów,
zbiórki trawy, usuwania
śniegu, polewania oraz

spryskiwania środkami o-

wadobójczymi.

KONKURSY

Krakowskie Przedsiębiorstwo Handlu Spo­
żywczego w Krakowie, OGŁASZA KONKURS
na stanowisko GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
i KIEROWNIKA DZIAŁU KSIĘGOWOŚCI.

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie
ekonomiczne i 7 lat praktyki zawodowej
w księgowości, w tym 5 lat praktyki na sta­
nowisku kierowniczym w działach finansowo-
księgowych.

Wynagrodzenie zgodnie z taryfikatorem.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr KPHS —

Kraków, ul. 1 Maja 6, IV piętro.
K-388

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Krakowskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ga­
stronomicznego Oddział „KAWIARNIĘ” Kra­
ków, ul. Basztowa 18 — zatrudni PIANISTĘ-
SOLISTĘ z uprawnieniami muzyka kat. „I”.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Organizacji
i Techniki Usług — Kraków, ul. Waryńskie­
go 4.

Ślusarzy konstrukcji stalowych, Ślusa­
rzy remontowych, ŚLUSARZY remontu ma-,,

szyn budowlanych- z II kat. prawa jazdy,
MECHANIKÓW donapraw lokomotyw spali­
nowych, MECHANIKÓW samochodowych;
ELEKTRYKA samochodowego, BLACHARZA-
SPAWACZA karoserii samochodowych, KO­
WALI, SPAWACZY elektryczno - gazowych,
ZBROJARZY, DOZORCOW, SPRZĄTACZKI,
HOTELOWE na teren Krakowa, ELEKTRO­
MONTERÓW. KIEROWCÓW ż I i II kat.

prawa jazdy, OPERATORÓW dźwigów, OPE­
RATORÓW koparek, OPERATORÓW spycha­
rek, MONTERÓW wod.-kan., POMOCNIKÓW
elektromonterów, CIEŚLI, MURARZY-TYN-
KARZY, ROBOTNIKÓW niekwaiifikowanych,
KIEROWNIKÓW POCIĄGÓW z uprawnienia­
mi PKP, na teren Krakowa, województwa
krakowskiego, katowickiego i rzeszowskiego
oraz STOLARZY ręczno - maszynowych na

teren Wieliczki — przyjmie do pracy Przed­
siębiorstwo Robót Kolejowych Nr 9 w Kra­
kowie.

Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni na te­
renie Krakowa:

— INSPEKTORA d. s. inwestycji —- wyma­
gane wykształcenie wyższe lub średnie
techniczne, budowlane

— KALKULATORÓW — wymagane wy­
kształcenie wyższe lub średnie techniczne
że znajomością robót budowlanych

— INSPEKTORÓW ZAOPATRZENIA —

wykształcenie średnie, ekonomiczne, ze

znajomością branży hutniczej i prefabry­
katów

— MAGAZYNIERÓW — wykształcenie śred­
nie i kilkuletnia praktyka

—

. INSPEKTORA do Działu Eksploatacji
Sprzętu i Transportu — wykształcenie
średnie techniczne (mechaniczne) i prak­
tyka w zawodzie

— INSPEKTORÓW nadzoru inwestorskie­
go — wykształcenie wyższe lub średnie
techniczne oraz uprawnienia budowlane

— KIEROWNIKA Działu Planowania i Fi­
nansowania Inwestycji — wykształcenie
wyższe ekonomiczne i kilkuletnia prak­
tyka

-r TECHNIKA BHP — wykształcenie śred­
nie techniczne i kilkuletnia praktyka
w budownictwie

— INSPEKTORA d. s. szkolenia zawodowe­
go — wykształcenie wj»ższe lub średnie
oraz praktyka

— KIEROWNIKA Działu Księgowości —

wykształcenie wyższe lub średnie eko­
nomiczne z praktyką..

Zgłoszenia do pracy przyjmują:
♦ Dział Zatrudnienia i Płac PRK Nr 9 —

Kraków, ul. Dzierżyńskiego 16 a

♦ Zakład Sprzętu i Transportu PRK Nr 9,
Kraków-Bieżanów, ul. Pułanki

(dotyczy zawodów mechanicznych)♦ oraz Zakłady Stolarsko-Ciesielskie PRK
Nr 9 — Wieliczka, ul. Narutowicza 71

(dotyczy stolarzy).
K-258

Zakład Budowy Sieci Elektrycznych w Kra­
kowie, ul. Wadowicka 12 •— przyjmie do pracy
natychmiast: ■

— KREŚLARZY z praktyką — praca w miej­
scu

— TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW z 3-letnlą
praktyką do Działu Technicznego — pra­
ca w miejscu

— TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW na stano­
wiska techników budów — praca w te­
renie

— PRACOWNIKÓW z wykształceniem
wyższym, względnie średnim ekonomicz­
nym, z praktyką na stanowiska INSPEK­
TORÓW działu planowania — praca
w miejscu

— PRACOWNIKA z wykształceniem śred­
nim i praktyką na stanowisko Z-CY
KIEROWNIKA bazy materiałowej —

praca w miejscu
:— PRACOWNIKÓW z wykształceniem śred­

nim technicznym, względnie ekonomicz­
nym i praktyką, na stanowiska INSPEK­
TORÓW działu zaopatrzenia w branży
chemicznej, konstrukcji, prefabrykatów,
praca w miejscu

— PRACOWNIKA FIZYCZNEGO na stano­
wisko wydawcy narzędzi, praca w miej­
scu

— OPERATORÓW sprzętu • ciężkiego —

z uprawnieniami 1 praktyką, dó obsługi
1 koparek samobieżnych i ciągników ł gą­

sienicowych — praca w terenie
— KIEROWCÓW samochodowych z I. 1 II

kat. prawa jazdy — praca w terenie t
— PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWA-

NYCH do prac montażowych — praca
w terenie

— PRACOWNIKÓW z wykształceniem śred­
nim, na stanowiska MAGAZYNIERÓW
budów — praca w terenie

— MONTERÓW samochodowych z prakty­
ką — praca w miejscu

— BLACHARZA samochodowego z praktyką
praca w miejscu

— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do prac
załadunkowych — praca w miejscu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Zakładu
Budowy Sieci Elektrycznych — Kraków, ul.
Wadowicka 12, telefon 647-00, wewn. 53-43.

Nauka

GOTOWANIA i pieczenia,
garmażerii, kraju i szyj-
cia, dziewiarstwa — naj­
szybciej się . nauczysz
kończąc kursy I i II sto­
pnia prówadzone przez
Spółdzielnię Pracy „Wie­
dza" w Krakowie. Zgło­
szenia przyj muj e biuro
przy ul. Jana 13, II pię­
tro, front, tel. 266-65; w

godzinach 7.30—19. co­
dziennie z wyjątkiem
sobót. K-394

Lokale

MATKA z małym dziec­
kiem poszukuje pokoju.
Dzielnica obojętna. Ofer­
ty 25156 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

przyjmę studenta do
pokoju. Tel. 613-83 .

Nieruchomości

SPRZEDAM dom z par­
celą przy ul. królowej
Jadwigi. Po kupnie wol­
ny. Oferty 25265 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

PARCELĘ — piękną, u-

zbrojoną, w Krakowie,■bifśko ^triihwdju, Zz pra-
werh' zdEhidOwy 'Ą-Jsprze*

5-dam..<jzdeęydowąriemu. O-
■■ferty ■• 24763c,jPrasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

Zguby
BIAŁEGO wyżła z brązo­
wym łbem odebrać szyb­
ko z „azylu". Tel, 504-72.

Różne

WYPOŻYCZAM suknie
ślubne z krempiiny. ko­
ronki, suknie kolorowe,
welony. Duży .wybór.
Kołdanowa, Kraków, To­
polowa 52. ’■g-25220
CZYSZCZENIE^" i farbo­
wanie kożuchów, odzieży
skórzanej i zamszowej
oraz czyszczenie futer -•-*

wykonuje, Wiesław Muzy­
ka, Kraków-Boręk. Fałęc-
ki, ul. Lewińskiego 25. 1

KRAKOWSKA FABRYKA APARATÓW POMIAROWYCH

w KRAKOWIE, ul. GABRIELI ZAPOLSKIEJ 33

przyjmuje kandydatów
na I rok nauki zawodu TOKARZA.

Rok szkolny rozpocznie się 1 lutego 1974 roku.

Nauka zawodu trwa 3 lata. Praktyczną naukę zawodu
uczniowie odbywają w zakładzie pracy a równocześnie

uczęszczają do Zasadniczej Szkoły Zawodowej Dokształ­
cającej.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Osobowy
i Szkolenia Zawodowego — Kraków, ul. Zapolskiej 38,

Przy wpisie należy złożyć następujące dokumenty:
1) podanie o przyjęcie do nauki zawodu

2) życiorys .

3) wyciąg z aktu urodzenia

4) świadectwo ukończenia VIII klasy
5) kartę informacyjną ze szkoły podstawowej
6) 3 fotografie.

Uczniowie zatrudnieni w zakładzie otrzymają wynagrodzenie
miesięczne:

• w Iroku—150—260zł
• wIIroku—320—380zł
• w III roku — 650—800 zł.
• Ponadto przysługuje im deputat węglowy i odzież

ochronna.

Prry zakładzie znajduje się stołówka i przychodnia le­
karska. — Po ukończeniu nauki absolwenci zostaną zatrud­
nieni w zakładzie w charakterze kwalifikowanych robotników.



Jutro tj. “w niedzielę ŹO bm. w sali obrad Urzędu Miasta
Krakowa odbędzie się (godz. 10.30) walne zebranieWoje-
Wódzkiej Federacji Sportu," na którym omawiany będzie

.. program rozwoju sportu kwalifikowanego w naszym re-

; gionie. \
■W--. . wyniku analizy kierownic­

two Federacji dokonało oceny'

ąktutoęj. ./sytuacji órgahizaCyjnoć'
szkoleniowej w poszczególnych
dyścypllnach. Za prącą .tą: kryJe
sie ogromny wysiłek sztabu fa­
chowców, choć ..można mieć: u?
wagi do niektórych szczegółów
opracowania. Nie mówi' się, np.

, pó; .'imieniu,
'

że; za minioną sytu­
acją w poszczególnych dziedzi-

, naeh sportu • odpowiedzialne były

Wczoraj w Krakowie...
< ^rozijócżęły się zawody’

- '^żkólrie w hokej u, siatkówce i
;kośzykóWce z okazji 29 rócz-

; nicy wyzwolenia naszego
miasta, W fjnąlę turnieju ho-
kejpwęgo. Śródmieście poko-

■nało Podgórze 11:0 a 3 m. za­
jęła Krowodrza wygrywając

Hutą
:... rozpoczął się turniej pił­

ki ręcznej. A óto ;wynikl
pierwszych spotkań:. Gwardia
Opole Korona Kielce 25:21
(14:9), Wawel Kraków — pzi
Sofia 31:13 (14:7).

zrzeszenia sportowe, które trak­
towały po macoszemu te, czy in­
ne sekcje klubowe w naszym wo­
jewództwie, np. w szermierce,
kolarstwie, jeździectwie, hokeju
na trawie, w

"

rów, tenisie
pąśnictwie..

Opracowany
ta do 1990 roku uwzględnia nasze

potrzeby w . zakresie prześze-*
regowania sekcji, klubowych
do wyższego stopnia. Prze­
widuje też konieczność zabezpie­
czenia zawodników w sprzęt i

przewiduje budowę nowych o-

biektów (tym problemem zaj-
. mierny się w niedalekiej przysz­
łości).

pokonano również podziału dy­
scyplin,. sportowych . na grupy
przy- obecnych, realnych możli^

wpsciach finansowych. Wydaje
się jednak, iż w tym punkcie wy-
5friąże się ńa żebraniu najburzliw­
sza dyskusja. Jeśli bowiem reor-?
ganizacja, która się dokonała, nie
wpłynie na, .zwiększenia środków
na .dyscypliny będące w regresie,
to trudno oczekiwać, aby sytua-

i cja - uległa; poprawie.

CORTINA D’AMPEZZO. Dwa
srebrne medale wywalczyli
Erwina Ryś - i Jan Miętus na

mistrzostwach świata junio­
rów w łyżwiarstwie szybkim.OBERŚHOF. Drugi kolejny
konkurs skoków narciarskich
w .ramach Turnieju Przyjaź­
ni wygrał Aschenbach a Pa-
wlusiak był 9-ty. Natomiast

po 2 konkursach Polak zaj­
muje 8 m.

Telegraficznie
ŁÓDŹ. Młode piłkarki ręcz­

ne Krakowa, w ramach fina­
łowego turnieju o

Miast . wygrały, z

10:9 (5:3).
WAIKEIRE. W 4

cjl szybowcowych
— Kępka zajął w klasie stan­
dard 2 miejsce.

WARSZAWA. Młodzi
piorniści Krakowa w

Pucharu Miast wygrali
szy mecz z Olsztynem

Puchar
Gdańskiem

konkuren-
MS Polak

podnoszeniu cięża-
stolowym, czy za-

plan rozwoju na la-

szczy-
finąlę

pierW-
25:14

i

Bi

Ekstraklasa hokejowa nabiera rozpędu. Rozgrywki
toczyć się będą coraz szybciej, wykorzystane zostań^
i dni powszednie, gdyż wolnych terminów jest coraz

mniej. Chyba to i dobrze, bo tylko w ogniu walki
można doskonalić umiejętności.

Nadchodząca kolejka spotkań
rozegrana zostanie w niedzielę i
w poniedziałek tj. 20 i 21 bm.
Wprawdzie nie spodziewamy się
tylu emocji,- - ile było ostatnio w

Nowym Targu podczas dwumeczu
Podhala z Naprzodem, lecz wcale
nie jest powiedziane, że ńie bę­
dziemy świadkami jakiejś niespo­
dzianki.

Lider rozgrywek — Podhale
wyjeżdża do Sosnowca, gdzie

aHraHl *8
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ambicji zawodników. Wy­
starczy jeśli wspomnę, że
nasi zawodnicy występujący
w reprezentacji Polski ju­
niorów na turnieju w Nor­
wegii zdobyli 21 bramek na

29 uzyskanych przez drużynę
narodową. To o czymś
świadczy. Zapowiadamy, że
walczyć będziemy do końca
o ligowy byt!

W pozostałych meczach grają:
Naprzód — Pomorzanin 1 Polo­
nia — ŁKS Łódź.

przeegzaminuje tamtejsze Zagłę­
bie. Dobrze się stało, że po trud­
nych i męczących spotkaniach z

Naprzodem, tym razem przeciw­
nik będzie słabszy. Umożliwi to

regenerację sił „Szarotkom” i
zgranie nowych formacji. Inna
sprawa, że górale nie powinni
zlekceważyć przeciwnika, gdyż
wówczas o niespodziankę nie
trudno. Zagłębie znane jest bo­
wiem z nadzwyczaj ambitnej wal­
ki.

Dość ciekawie zapowiadają się
derby Katowic, w których
grać będzie z Baildonem. Hutni­
cy złapali ponoć wysoką formę
i pragną dogonić mistrza, nato­
miast górnicy pałają chęcią reha­
bilitacji za dwie ostatnie porażki
w Łodzi.

Nadzwyczaj zacięte pojedynki
odbędą się w Krynicy, gdzie miej­
scowe KTH podejmuje GKS Ty­
chy. Wprawdzie niektórzy twier­
dzą, że kryniczanom nie uda się
już sztuka, jak przed rokiem,
kiedy to po efektownym finiszu
uratowali się przed degradacją,
ale któż to wie?

— Teoretycznie jesteśmy
na straconej pozycji —

twierdzi wiceprezes KTH,
mgr Edward LIGĘZA — ale
w praktyce wiele się jeszcze,
może zmienić. Siła naszego
zespołu leży w młodości i

GKS

W Krakowie... Polonia
TYLKO co

dwa tygodnie
możemy oglądać

. w Krakowie■ho- 1

kej. I właśnie
dziś oraz ... jutro
(sobota i niedzie­
la o godz. 18), na

sztucznym lodo­
wisku , przy ul.

Siedleckiego odbędzie się dwu-
mecz H-ligowy, w którym Craco-
vla podejmuje Polonię Bytom.
Mecze zapowiadają się ciekawie
z uwagi na czołowe lokaty o-

bydwu drużyn. Przypomnijmy
również, że biało-czerwoni prag­
ną się zrewanżować gościom za

stratę punktów w Bytomiu.
W Oświęcimiu przodownik ta­

beli — Unia podejmuje Odrę O-
pole. Faworytami są .gospodarze,
lecz goście zaliczają się do lep­
szych zespołów na drugim fron­
cie.I!

Europy, aby oglądać w walce piłkarzy Ju- S
gosławii i Hiszpanii a także Szkocji i NRF. '

Z Włoch nadchodzą wieści, .............

zostanie trust mózgów, w którego gronie
wydzielone zostaną grupy trenersko-filmowe
w celu gruntownej analizy stylu
karzy Argentyny l... Polski.

A co u nas? Owszem, istnieje
dzi odpowiedzialnych za piłkarską
tację. Jak dotychczas zdaje egzamin współ­
praca trenera K. Górskiego z Jackiem Grrio-
chem, który zyskał sobie miano „banku in­

formacji”. Były wprawdzie niepokojące syg­
nały o rezygnacji tego ostatniego ze współ­
pracy z głównym trenerem, lecz na szczę­
ście otrzymaliśmy Wiadomość, że J. Gmoch

pozostaje na swym stanowisku asystenta.
Wielce to pocieszająca wiadomość, gdyż do­
tychczasowy wkład pracy tego zdolnego fa­
chowca jest ogromny. Nie dzieląc zasług
trudno jednak przemilczeć, że prowadzony
przez p. Jacka „bank informacji” przyczy­
nił «ię w dużej mierze nie tylko do rozezna­
nia sił, ale do ustawienia najlepszej takty­
ki w rozgrywanych spotkaniach. Wspomnę
tu o Wembley, kiedy Anglicy czynili wszy­
stko, aby rozluźnić „pierścień obronny
ło-cżerwonych.

/nna sprawa, że analiza zalet i wad
żyny przeciwnika niewiele daje,

samemu nie jest się należycie przygotowa­
nym. Gwarantem sukcesów jest bowiem wy­
soka forma, stopień własnego wytrenowa-
nia. Tę starą prawdę zrozumiano W PZPN

po nieszczęśliwej wyprawie do Cardiff. Sa­
me buńczuczne zapowiedzi nie wystarczyły,
konieczne były późniejsze, solidne przygoto­
wania, aby awansować do finałów. I ko­
nieczne będą w decydującej rozgrywce.

(JAF)

r ... ....

8 iłkarstwo jest Sportem nr 1! Tego nikt
S ti nie neguje i nie da się tego ukryć, ale...v jak pamięć sięga piłka nożna nie do-
O minowała w okresie zimy, nie spychała na

Sj drugi piań hokeja, narciarstwa, koszykówki,

■H
Piłkarski „amok"

s

piłki ręcznej, szczypiorniaka.
Tymczasem „Anno 74” rozpoczął się od

mocnego uderzenia, od. losowania finałów
MS i ME, które sprawiły, że piłkarski
„amok” Ogarnął niemal cały sportowy świat.
Ten rodzaj szału nie ma na szczęście nic
wspólnego z gwałtowną żądzą mordowania.
Tu chodzi o szlachetną rywalizację na zie­
lonej murawie, w której ambasadorami po­
szczególnych krajów mają być sportowcy.
Dzięki nowoczesnym środkom przekazu bę­
dą oni mogli demonstrować swoje piłkar­
skie mistrzostwo na oczach milionów.

Nim' jedriak *fożlejjnte
‘ sić! pte'rićszy

"

gibl-
żdek arbitra, nim nastąpi pierwsze kopnię­
cie ■piłkt,''wszyśęy-~ gfttiitżjsści tego‘ tiojbar-
dziej masowego z najpopularniejszych spor­
tów zastanawiają się nad szansami swych
pupilów i ich rywali. Fakt olbrzymiego za­
potrzebowania na piłkę mobilizuje więc sa­
mych zawodników i ludzi
za tę dyscyplinę sportu,
angażuje się fachowców
które w naukowy sposób
plany przygotowań i samej batalii.

Z Buenos Aires nadchodzą np. wieści, że
piłkarze Argentyny pod wodzą Polaka z

pochodzenia — Władysława Capa już 10
kwietnia, zainaugurują serię aż 9 spotkań
międzynarodowych, które mają doprowa­
dzić reprezeniację tego kraju do szczytu
formy na mecz mistrzowski z Polską. Tre­
ner obrońcy tytułu mistrza świata — Bra­
zylii — Zagało odstępuje od dotychczasowej
tradycji zbierania danych o przeciwnikach
z „drugiej ręki” i osobiście wybiera się do

i, że utworzony -c
a

I
gry pił-

sztab lu-
reprezen-

odpowiedzialnych
Niemal wszędzie
i tworzy sztaby,
mają opracować

— Dzisiaj rano poczta przyniosła mi manuskrypt
nowej sztuki teatralnej. Autor jest nieznany.. Alę prze­
czytałam i jestem zachwycona, doktorze, po prostu
zachwycona! To temat bardzo nowoczesny, niesłycha­
nie ciekawie potraktowany, zawierający jedną wspa­
niałą rolę, wprost dla mnie wymarzoną. Jestem abso-.
'lutnie zdecydowana wystawić tę sztukę na jesieni i
Ewelina.musi się natychmiast zabrać do pracy! Czyż
to nie podniecające? — spytała.

Ogrómtte oczy drapieżnego ptaka przybrały wyraz
uroczysty, brwi się ściągnęły.

—1 Pozostaje jeszcze pewien ważny problem do roz­
strzygnięcia, mianowicie chodzi o' drugą rolę kobiecą.
To rola ważna i bardzo ciekawa. Rozumie się, iż nie
tak wielką jak moja, wymagająca jednak specjalnego
typu aktorki. Potrzebna jest do tego kobieta drobna,
pozornie pełna słodyczy, ale o duszy najgorszej, jaką
sobie można wyobrazić, o duszy strasznej.. Właśnie się

^zastanawiam...
Przerwała słysząc szybkie kroki. Odwróciliśmy się

'oboje i 'zobaczyliśmy Lućy" Milliken, która podbiegła
do nas krokiem malej dziewczynki.

W ręce trzymała jakiś manuskrypt. Włosy opadały
jej ha czoło? cała promieniała i śrpiało można byłoby
«dać jej piętnaście lat.
- — Och, Dafne kochanie! Co za wspaniały przypa­
dek!

Pb raz pierwszy zapewne spotkały się po tym o-

kropnym pojedynku, który zmobilizował jedną prze­
ciwko drugiej. Nikomu patrzącemu na nie, nie przy-
szłoby do głowy, iż jedna chciała zamordować drugą.
Lućy uścisnęła dłoń Dafne.

— Dafne, kochanie! Nie masz pojęcia, ile ci mam

do opowiedzenia. Wysłałam depeszę do Johna Holcom-
be proponując mu roię Wangla w „Kobiecie Morza”
Ibsena. Dostałam właśnie odpowiedź. Nie może przy­
jąć, gdyż żatrżymuje go jakaś absurdalna rola w An­
glii-. Biedaczysko! Tak, że zrezygnowałam z pomysłu,
Ale, wyobraź sobie, dzisiaj rano, poczta doręczyła mi

pewien manuskrypt. Och, autor jest całkiem nieznany,
ale...

Z opóźnieniem otrzymaliś­
my serwis fotograficzny z a-

■trakcyjnego meczu między
zdobywcą Pucharu Europy
—■;Ajątcem a zdobywcą Pu­
charu Zdobywców Pucharów
— AC Milan, który wygrali
Holendrzy aż' 6:0. Na zdję­
ciu: H. Stuy (A) paruję sil­
ną piłkę po strzale G. Rive-

CAF

Słuszna decyzja PZHL

ry.

MS na-

szyboWr'
Nie wiodło się na

szemu doskonałemu
nikowi — Franciszkowi Kęp­
ce. Ale już- .wczoraj zasyg­
nalizował zwyżkę formy.

/"M lat zarówno szkole-
sJ' niowcy, jak i liczni

entuzjaści kauczukowego
krążka nie mogli się docze­
kać, aby PZHL wypełnił
lukę, wprowadzając jakąś

formę rozgrywek w okresie,
kiedy kadra narodowa przy­
gotowuje się do mistrzostw
świata, czy turniejów olim­
pijskich. Wówczas, praktycz­
nie, życie na krajowych lo-

Urwała nagle, zauważywszy identyczny manuskrypt
na kolanach Dafne.

— Kochanie! — zawołała — widzę, że I ty go do­
stałaś!

Przypuszczałem, że nadeszła oto

bitwy w historii teatru i że zaraz

. ale — jak zwykle — myliłem się.
Dafne uśmiechnęła się z miną

roześmiała się swym najbardziej
chem.

— Ależ, Dafne, kochanie! To wspaniałe! Nie
nawet potrzeby przekonywać cię, że główna rola jest
jakby dla ciebie stworzona! Jasne, że jest troszkę
dłuższa od mojej, ale moja... posiada więcej charak­
teru. I co za przyjemność zagrać raz podobnie anty­
patyczną rolę. To będzie szałowe i jestem przekona­
na, iż. zagram dobrze! '

— Jestem najmocniej przekonana,’ że wybrniesz z

niej wspaniale — powiedziała powoli Dafne Winterś.

Lucy zamarkowała jakieś taneczne pas.
— Co za wspaniały ewenement! Lucy Milliken i Daf­

ne Winters obsadzone w tej samej sztuce! Och! Po­
rozumiemy się Co do afisza!

— Oczywiście, moja droga.
Lucy przerzuciła manuskrypt i znalazła odpowiedni

passus.
— Pamiętasz moją rolę z początku drugiego aktu?

spytała. — Tó doprawdy wspaniałe! Wejście aktorki,,
czar jaki dokoła siebie roztacza i wszystko, co się kry-
ie na dnie! Coś w tym rodzaju.

chwila największej
sypną się granaty,

zachwyconą,
srebrzystym

Lucy
śmie-

mam

Lucy Milliken weszła przez wyimaginowane drzwi
trzymając w ręce manuskrypt. Dafne z ręką wspartą
ńa dłoni bacznie obserwowała.

Nagle w środku zdania, wstała.
— Chwileczkę/ kochanie — powiedziała i odłożyła

swój manuskrypt.
— To było świetne, bardzo zachęcające, niemal do­

skonałe. Podchwyciłaś charakter, ale mnie się zdaje,
że trzeba by tutaj trochę więcej lekkości.

Teraz boska Dafne otworzyła z kolei wyimaginowa­
ne drzwi i weszła do nie istniejącego salonu.

— Oczywiście, kochanie! Ja tylko pobieżnie prze­
rzuciłam manuskrypt, nie umiem tekstu — powiedzia­
ła Dafne.

Umiała, oczywiście, cały tekst na pamięć i osiągnęła
szczyt doskonałości. Przez kilka, minut, jakie nastą­
piły, Dafne rzeczywiście przeistoczyła się w Lucy
Milliken, nie w jej karykaturę, ale Lucy wielkiej
klasy.

—■- Widzisz, moja kochana — powiedziała Dafne sta­
jąc się na powrót miss Winters — oczywiście to tylko
taki szkic z grubsza, ale czy nie znajdujesz, że w ten

sposób ekspresja jest lepsza?
Lucy śledziła tę scenę w milczeniu. Jej taktyka zo­

stała w nieporównany sposób przewyższona i udosko­
nalona, ale zastanawiałem się, czy ona sama zdaje
sobie z tego sprawę. Odpowiedź nie dała długo na sie­
bie czekać, gdyż oczy Lucy rozbłysły i zapaliły się nie­
słychanym zachwytem.

— To cudowne, moja droga! Nie zpajduję innego
słowa na określenie tego, co zobaczyłam. Jesteś po
prostu cudowna, Dafne!

I

zja
ma

nia
wego.

Boska Dafne postawiła swoje warunki. Lucy Milliken
została piątą,■Symfonią.

KONIEC

taka była nieoczekiwana i niespodziewana konklu-
największej w dziejach teatru batalii między dwo-
rywalizującymi królowymi sceny. Wrogie działa-
ustały bez potrzeby zawierania traktatu pokojo-

dowiskach zamiera, gdyż
trening bez rozgrywek de-
mobilizuje szczególnie mło­
dzież, nie mówiąc już o

„bezrobociu" kibiców.
Na szczęście, ńoWe władze

PZHL skończyły .z praktyką,
że zespoły I i II ligi kończą
sezon w marcu, tuż po mi­
strzostwach. Zdecydowano,
że w tym okresie rozgrywa­
ny będzie turniej > o Puchar
Prezesa.W
eliminacji
gowcy, lecz
wyjadą na

straklasy bez kadrowiczów.
Turniej rOzpoczńii Się lfl
marca a zdobywca tego tro­

feum wyłoniony zostanie 3
kwietnia a Więc tuż przed
MS. Wprawdzie wydaje się.
nam, że kiedy powiedziano
„A”, trzeba mówić „B" i
także w kwietniu, do czasu

powrotu kadrowiczów, wy­
pełnić czas licznej grupie za­
wodników, ale lepsze to, niż
dotychczasowa bezczynność.

rs odajmy jeszcze, że »■ce-
” lu zdopingowania czoło­

wych drużyn do poważniej­
szego potraktowania t de­
ju z udziałem tzw. „słat eu-

szów”, PZHL wyznaczył za­
grody w postaci sprzętu ho­
kejowego, dla zwycięzcy
wartości 30 tys. zł, dla zdo­
bywcy 2 miejsca — 20. tys.
zł i dla dalszych proporcjo­
nalnie mniej. Z doświadcze­
nia wiemy jednak, że naj­
lepszym dopingiem dla spor­
towców nie są pieniądze,
lecz nagrody w postaci wy­
jazdów na mecze i turnieje
międzynarodowe.

I o tym warto chyba po­
myśleć! (F)

pierwszej fazie
grać będą II-It-

już w II rundzie
lód drużyny, ek-

Dokąd pójdziemy?

PIŁKA RĘCZNA
17.30 ■: Hala Wawelu:Godz. ..__ ____

PZJ Sofia, Gwardia Opole, Korona
Kielce, Wawel

(Puchar Wyzwolenia)»

Godz.

Godz.

Godz.

Godz.

Godz.

..

HOKEJ
18 Lodowisko Olszy:
Cracovia — Polonia

(II liga)
KOSZYKÓWKA

18 Hala Korony:
Korona — Hutnik

(II liga kobiet)

Hokej
Lodowisko Olszy:
— Polonia

liga)
RĘCZNA

Hala Wawelu:

18
Cracovia

<n
PIŁKA

10
Puchar Wyzwolenia

KOSZYKÓWKA
11.30 Hala Korony;
Korona — Hutnik

(II liga kobiet)


